p m EEEE z 


= ZZ 


e ZZ zza 


„ Wychodzi eodziennie o godziuie 4 po południu 
kiem świat i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów 
1 centów, — Biuro liedakcyi i Admistracyi 
ałowa nr. 29, -— Listy należy fraukować, — 
Aero otwaste *olue ad opłaty, 


ji 


Boczf, 
Ulice 
Rakian: 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi re 


cznie 16 zł., późrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 


sięeznie 1 zł. 85 et, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięcany do „Gazety Lwowskiej” 


otrzymują cało- i półwoezni abonenci bezpłatnie, jednakża ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia da 
końc. czerwca lub od | lipca do kończ grudnia, ćwieróroczni zaś i miasięcznia sx dopłatą, piarwoi 75 et, 


icydey 30 st. — Przewodnik pranumerowany © 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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_ _ Minister i kierownik ministerstwa spra- | 
Wiedliwości mianował adjunkta sądowego w 
Takowie Jana Łozińskie go zastępcą pro- 
Uratora państwa w Krakowie. 


i” Dyrektor telegrafów mianował kandy- 
atów telegrafu: Adolfa Ska syńskiego i 
Odżesza Steinthala elea mi telegrafu, 
Pierwszego na stacyi w Pod ołoczyskach, 
drugiego na głównej stacyi we Lwowie, tu- 
ileż przeniósł elewa telegrafu Feliksa Szał- 
lewicza z Podwołoczysk do Lwowa. 
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LZESĆ NIEURZĘDOWA | 


Imvów, 15 maja, 


wemi, powyższe twierdzenie zdawało 
się być już zupełnie usprawiedliwio- 
nem. 'Tryumfowano już bardzo po 
stronie lewicy i zapowiadano jeszcze 
ciekawsze zamięszanie. Cóż się stało 
z temi przepowiedniami? Taryfa cło- 
wa wyszła z Izby deputowanych w ta- 
kiej formie, że po przywróceniu nie- 
których pozycyj według projeztn rzą- 
dowego w Izbie panów, Izba deputo- 


i wanych na jednem posiedzeniu będzie 


mogła uwieńczyć dzieło przyłączeniem 
się swojem do tych poprawek. Że to 
uczyni niezawodnie, o tem nie wątpią 
już i ci, którzy zapowiadali stopniowe 
rozbicie się prawicy jeszcze w ciągu 
rozprawy głównej. 

Węgrzy długo powątpiewali, czy 
taryfa cłowa przyjdzie do skutku zgo- 
dnie z umową, między obu rządami za- 
wartą. Uprzedzeni do prawicy od da- 
wna i bałamuceni przechwałkami le- 
wicy, w której przyzwyczaili się wi- 
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tosztuje 4 a, 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 eontów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraiy przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie rganeye anonsów; wa Kraneyi w Paryżu 
wyłacznie agencya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


zobowiązania i dotrzymać ich musi. 
Wtedy prawica, chociaż zostająca w o- 
pozycyi, pomogła rządowi nawet wbrew 
lewiey zadowolić Węgrów. Dziś ta sa- 
ma prawica znowu wbrew lewicy, ale 
już jako większość dopełnia lojalnie 
zobowiązań zaciągniętych dwukrotnie, 
raz w sprawie opodatkowania nafty a 
teraz w sprawie taryfy cłowej. 


— mara: 


Wszystko to stanowi niejako tyl-- 


ko tryumf parlamentarny. Taryfa cło- 


wa jednak przedstawia się tak samo; 
jak znana reforma wyborcza jako zwy-. 


cięztwo zasady popularnej we wszyst- 
i kich pracujących klasach ludności. U- 
'chwalona taryfa cłowa stanowi cios 
| rozstrzygający dla teoryi wolnego han- 
| dlu, oraz dla systemu zastosowywania 


Sprawy krajowe. 


(Podzielność gruntów włościańskich). 


(X) W skutek wezwania Wydziału kra- 
jowego, o czem już w swoim czasie donie- 
śliśmy, prezesowie rad powiatowych starają 
się wybadać opinię poważniejszych włościan 
w kwestyi, czy pożądanem jest ograniczenie 
obecnej wolności dzielenia gruntów i czy za- 
sada znanego projektu rządowego o głównych 
spadkobiercach (Anerben) uczyni w tej mie- 
rze bodaj częściowo zadość uznanej potrze- 
bie. Nie wszyscy prezesowie wywiązali się 
dotąd z otrzymanego polecenia. Nadeszły je- 
dnak odpowiedzi z trzydziestu kilku powia- 
tów tak wschodniej jak i zachodniej części 


' kraju, a materyał ten wystarcza już do po- 


i taryf cłowych i traktatów handlowych, | 
| nie jak być powinno do potrzeb i in-| 


iteresów przemysłu, lecz do motywów. 
| ! nie reformy a tylko w szczegółach zachodzą 


prowadził austryacki przemysł do sta- ; Tóżniee. W wielu powiatach włościanie uznają 


| politycznych. Zgubny ten system do- 


Rozprawa nad taryfa cłową wy- | dzieć jedyne stronnictwo austryackie | nu, który w konsekwencyi skończyć-| 
zdolne do rządzenia, Węgrzy zżymali | by się musiał zupełnym upadkiem te- | 


kazała, że tak stanowisko rządu jak i| 
Większości parlamentarnej jest już zu- | 
pełnie zabezpieczone i utrwalone. Była. 
to próba ogniowa, po której przeciw- | 
nicy obecne 
wiel 


sie na każda zmianę w taryfie i po 
owym epizodzie z cłami zbożowemi 


igo nawet, co w sobie posiada wielki 
| sy 48 ; ę 

i zapas sił żywotnych i wszelkie wą- 
| M 


| 


już nawet wątpić zaczęli w dobry re- | runki rozwoju. Gabinet hr. Taaffego 


dzianek, której obawiali się nawet po- | nej. Tymczasem dotrzymanie umowy | mocy prawicy ku największemu uzna- 


Ważni członkowie prawicy. Mówiono. 
owiem, że prawica połączona w je-| 


aewnione. 


jest zay 
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go stanu rzeczy oczekiwali | zultat. Tak przynajmniej przemawiały | podjął wielkie dzieło zbawiennej zmia- | 
e przyjemnych dla siebie niespo- organa węgierskie większości liberal- | ny stosunków i dokonał go przy po-| 


Taryfa cłowa wyjdzie niu i zadowoleniu klas pracujących. 
z pasiamentu austryackiego tak, jak | Lewica nie potrzebuje czekać na sku- | 


dną całość nie organicznie, t. j. jedna- ; wyjść miała, a w tym fakcie znajdą tki praktyczne, bo już dziś wyborcy | 


towemi celami, lecz mechanicznie, t. j. | 
ompromisąmi, zawieranemi tylko do 


Pewnego czasu dla zamaskowania ist- | ckich, zupełny dowód nietylko zdolno-!z wyborcami, a pewnie usłyszą gorz- 
niejących dyferencyj w interesach po-| ści prawicy do rządzenia, lecz nadto kie słowa wyrzutu tak za głosowanie 
itycznych i materyalnych, nie wytrzy- | jej największej skrupulatności w speł- | przeciw reformie wyborczej jak i za | 
ma takiej próby ogniowej, takiego nieniu przyjętych zobowiązań. Nie tak sprzeciwianie się taryfie cłowej, k 


wreszcie Węgrzy, jeżeli zechcą być lo- 


i nie odmówią jej zasłużonej — nagany 


i 


wzięcia przekonania, że ogromna większość 
włościan uznaje zgubne skutki tego rozka- 
wałkowania posiadłości gruntowych, które 
sprowadziła wolność dzielenia ziemi. We 
wszystkich sprawozdaniach odzywa się żąda- 


potrzebę jaknajdalej idącej zmiany, t. j. za- 
rowadzenia niepodzielności gruntów nietyl- 
ko jak stanowi projekt rządowy w razie dzie- 
dziezenia bez testamentu, lecz w każdym 
wypadku. W poglądach na minimum obszaru 
ziemi, potrzebnego do utrzymania rodziny 
włościańskiej, na rozmiar inwentarza, który- 
by wraz z ziemią niepodzielnie przechodzić 
miał w ręce spadkobiercy, na porządek suk- 
cesyjny w rodzinie włościańskiej i na inne 
kwestye, objawia się taka różnica zdań i ży- 
czeń, że pod tym względem materyał zebra- 
ny przez Wydział krajowy zapewne nie bę- 
dzie mógł stanowić pewnej dyrektywy. Na 
podstawie tego materyału dziś tyle tylko 


jalnymi krytykami stosunków austrya- | Niech tylko koryfeusze jej zetkną się | skonstatować można, że reforma podjęta przez 
man w celu utrzymania posiadłości grunto- 


Starcia się różnorodnych pogladów, | postępowała w swoim czasie lewica ile możności uwzględnia najżywotniej- 


ażności i zachceń. 
chwilowego przyłączenia się jednej 
Takeyj prawicy do przeciwnego obozu, 


źniejszej, bo przy odnowieniu ugody. 
Ile to razy chwiała się cała sprawa, 


Kiedy w skutek jako większość w sprawie jeszcze wa- : sze interesa produkcyi rolniczej i prze- 


| mysłowej monarchii. 


PAD cła zbożowego uchwalone zo- | ile to razy gabinet wiernokonstytucyj- | 
Stąły niezgodnie z wnioskami rządo- ny daremnie przedstawiał, że zaciągnął ` 
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MIĘDZYNARODOWA 
Wystawa sztuk pięknych w Wiedniu 


Dofregger, Knaus , Vautier — to alfa i 
Omegą oryginaluości w niemieckiem malar- 
Stwię, Te trzy nazwiska reprezentują bardzo 
Już wiele, po za niemi jednak narodowe nie- 
Mieckję malarstwo nie wykazuje nowych dą- 

ŚR, nowych zawiązków dalszego i wyższe- 
80 jeszcze rozkwitu. Nie idzie za tem, aby 
A ok wymienionych artystów nie było w Niem- 
czech wielu bardzo znakomitych malarzy, ale 
ĉl inni mogliby tak samo być Francuzami, 

źwedami , czasem nawet Hiszpanami. Roz- 
praszają się w jednostki i nie są wyrazem 
Jakichkolwiek idei. Co więcej, malarstwo wiel- 
dego stylu, które się rozpoczynało Corneliu- 
sem a do niedawna w Willelmie Kaalbachu 


tak znakomitego miało przedstawiciela, dzi- 


Staj jakby w Niemczech nie istniało, i z pe- | 


wnem zdziwieniem spostrzegamy, że komisya 
niemieckiego oddziału chcąc ratować wobec 
„Tancyi i Hiszpanii honor narodowy, musiała 
SIę uciekać do dawnego obrazu Pilottego, do 
OWej akademickiej Śmierci Wallensteina, któ- 
Ia od wielu lat zdobi już ściany monachij- 
skiej Pinakoteki. 
. Powiedzmy jednak szczerze, że gdyby 
iemcy nie mieli nic innego jak tylko płó- 
ina wspomnianych powyżej trzech malarzy, 
Jużby ich wystawa na głębszą zasługiwała 
Uwagę. Wprawdzie Defregger, to Tyrolczyk, 
to Austryak duszą i ciałem, wprawdzie Ġa- 
ryel Max także w Austryi urodzony i wy- 
ształcony, wprawdzie Vautier jest aklimaty- 


zowanym w Diisseldorfie Szwajcarem , Gude 
Norwegiem, który nawet po tematy do swych 
dzieł zawsze sięga do ojczystych fiordów, 
wprawdzie idąc jeszcze dalej Gyris jest Gre- 
"kiem z Archipelagu, a Brandt urodzeniem, 
usposobieniem i światem swych tematów naj- 
szczerszym Polakiem, ale mimo te wyjątki po- 
j zostają jeszcze Niemcom ściśle swojskie ta- 
| lenta, jak Edward Griitzner, Andrzej i Oswald 
| Achenbach, Lenbach i Fritz Kaulbach, sy- 
|nowiec wielkiego Kaulbacha, którzy ka- 
żdemu narodowi przynosiliby zaszczyt pra- 
wdziwy. 

Z życia ludowego wychodzi prawdziwa 
|siła niemieckiego malarstwa, w ludzie jego 
| rdzeń i oparcie. Ztamiąd czerpie większość 
| niemieckich artystów tematy pełne niekiedy 
żywego, zdrowego humoru, a nawet porywa- 
jącej dramatyczności. Do tych ostatnich na- 
leży słynny obraz Defreggera: Das letzte 
Aufgebot, znajdujący się w Belwederze. Tego 
| samego rodzaju, nie tak wspaniale pojęty, 
ale także bardzo znakomity obraz Knausa ma- 
my przed sobą na międzynarodowej wysta- 
wie. Obraz ten nosi nazwisko: Auf der Wahl- 
statt i przedstawia junaka, zdaje się z gór 
bawarskich, który wśród bójki karczemnej 
pozostał zwycięzcą — jednych powyrzucał za 
okno, drugich za drzwi, a w dzikim gniewie, 
trzymając w ręku kawałek dębowego stołka, 
patrzy w ostatniego przeciwnika powalonego 
na ziemię. Przestraszone kobiety stauowią ro- 
dzaj galeryi tego widowiska — jedna, zape- 
wne żona bohatera, chce go powstrzymać, 
ale za późno, bo on sam pokrwawioby, cię- 
żką ma ranę w głowie, a połamane krzesła 
i stoły w gospodniej izbie świadczą, że wal- 
ka już rozstrzygnięta... Jest jeszcze kilku 
świadków tej sceny, a mianowicie kilku mu- 
zykantów, którzy pozapominali o swych in- 
strumentach i z rozciekawieniem i współczu- 
ciem przypatrują się temu, eo się dzieje. 
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Obraz może cokolwiek brutalny — ratuje go 
jednak silna namiętność i pewna dzika poe- 
| a fizycznego wytężenia. Wszystkie postaci 
zresztą bardzo piękne i charakterystyczne, 
sam bohater, to typ wiejskiego atlety, kobie- 
ta, starająca się go powstrzymać, młoda i ła- 
dna głowy muzykantów charakterystyczne, 
twarze pełne wyrazu. Koloryt i rysunek nie 
nie pozostawiają do życzenia— pod tym wzglę- 
dem zresztą dość powiedzieć, że Knaus jest 
dzisiaj pierwszym w Niemczech rodzajowym 
malarzem. 

Vautier przysłał dawno malowany obraz, 
który jest już własnością galeryi drezdeńskiej, 
znamy bardzo szerokim kołom ze sztychów i 
fotografij. Przedstawia on odpoczynek po tań- 
cach w wiejskim szwabskim domu, chwilę, 
kiedy przystojny chłopak stoi przed szere- 
giem hożych dzieweząt i ma wychylić szklan- 
kę wina do rąk tej, z którąby rad tańczyć. 
Trzeci w trójee Defregger zaczyna się tro- 
chę powtarzać; zawsze ten sam Tyrolezyk z 
pogodną, serdecznie śmiejącą się twarzą, za- 
wsze ta sama dziewucha z Pusterthal, gru- 
ba w pasie, silna, szczerząca cały szereg bia- 
łych zębów. Wesołemu towarzystwu przyby- 
wa sukurs taneczny, kilka dziewcząt wchodzi 
posuwistym krokiem — a wszystkie takie we- 
sołe, takie hoże, tak pełne sielskiej, naiwnej 
swobody, że patrząc nu nie, trudno oprzeć się 
sympatycznemu wrażeniu. Do tego samego ce- 
chu eo Knaus i Vautier, należy i Griitzner. 
Nie odstępując od zwyczaju, przysłał on obraz : 
Podchmieleni, przedstawiający kilku mężczyzn 
siedzących przy beczce w klasztornej piwnicy. 
Mnich odgrywa tym razem podrzędną tylko 
rolę; stoi obok beczki i cieszy się, że goście 
klasztorni tak się dobrze uraczyli. 

Wszyscy trzej wymienieni, to znani już 
malarze, ale przybył teraz do nich nowy — 
jeżeli nie taki wielki artysta, za jakiego go 


| w szczegółach nadzwyczajne trudności wpły- 


tóra | społecznych i czysto rolniczych. Jeżeli w je- 


wych w rozmiarze odpowiednim, przedstawia 


wające z rożniey stosunków ekonomieznych, 


| dnej prowineyi objawia się taka różnica zdań 


az OWAL NY DA 


i co do szczegółów reformy, to cóż dopiero 
pokaże się z materyału zebranego w całem 
państwie ! 

| Na tẹ trudność zwraca także uwagę 
| profesora krakowskiego uniwersy- 
tetu dr. Zolla, opracowany imieniem komi- 


i w Monachium — to przynajmniej wielki 
oryginał. Jest nim Wilhelm Leibl, który za- 
czął od młota i pilnika, był z razu ślusar- 
czykiem nad Renem, a obecnie jako mona- 
chijski malarz zasłynął szeroko. Na zewnątrz 
sztuka zupełnie Leibla nie zmieniła; został 
on takim czeladnikiem warsztatowym jak był, 
chodzi we fianelowej koszuli z papierowemi 
kołnierzykami, w olbrzymiej ręce łamie ta- 
lary a wieczór pije jak pompa w browarze. 
Mimo wielkiej, niczgrabnej ręki, wziął się 
Leibel z razu do sztycharstwa, później do 
olejnych portretów, a obecnie wymalował, a 
raczej odportretował trzy baby, szwabki, sie- 
dzące w dębowej, kościelnej ławce. Dwie z 
nich stare, trzecia młoda, ale typ nieuro- 
dziwy. Leibl trzy lata poświęcił tym trzem 
babom i uwiecznił je ze wszystkiemi zmarsz- 
ezkami, żyłami, żyłkami, przekazał potom- 
|ności wszystkie kraty i desenie ich baweł- 
nianego odzienia, z drukarską wiernością od- 
dał gotyekie czcionki książek, z których się 
(modliły. To wszystko spełnił sumiennie, do- 
| kładnie, jakby przystało na znakomitego ter- 
|minatora, który się ma wyzwolić i w tym 
celu wykończył swój Meisterstūch. Późniejszy 
etnograf. anatom, jakiś Darwin potomności, 
bedzie miał w obrazie Leibla bardzo cieka- 
we studyum , będzie mógł cyrklem rozmie- 
| spd szerokość czaszki u dawnych Niemek i 
zdjąć z obrazu Leibla kopię do etnograficzne- 
go atlasu Czy ludzie zajmujący się sztuką, 
szukający piękna, będą dużo mówili o tak 
podziwianem przez niektórych dziele mona- 
chijskiego malarza — to inna, bardzo wą- 
tpliwa kwestya. 

Jednym z najgłośniejszych dzisiaj w 


Niemczech malarzy jest profesor Gabryel 
Max, mieszkający w Monachium. Słynie jako 
wielki kolorysta, jako głęboki w swych dzie- 
fach filozof, Dziwny, niemieckim umysłom 


okrzyczały niemieckie dzienniki w Wiedniu! niewłaściwy ma pociąg do patologicznych, 


syi prawniczej krakowskiej Akademii Umie- | stępnych przepisów o należytościach skar- | ba także w tej tak niesłychanie ważnej spra- 


jętności, a zawierający nadto wiele nowych 
poglądów. 


bowych. 
W dyskusyi, która się nad odezytanym 


wie i ze względu na znaczny szereg podpi- 
sów mieszczaństwa i kupiectwa wiedeńskie- 


Prof. dr. Zoll w pracy swojej zwraca i referatem w komisyi prawniczej Akademii | go przychyliła się do wniosku mojego. uby 


się najprzód ku memoryałowi , jaki w spra- 
wie tej otrzymał od ministerstwa sprawie- 
dliwości, krytykuje kilka zdań wypowiedzia- 
nych w nim o prawie rzymskiem i o tak 
zwanej własności społecznej, przytacza na- 
stępnie rozmaite przyczyny zubożenia wieś- 
niaków, przyznając, że niestosowna parcela- 
cya grantów do tego stanu także się przy- 
czyniła i wykazawszy, jakie niebezpieczeń- 
stwo ztąd dla państwa powstaćby mogło, do- 
wodzi tem obowiązku władzy rządowej wda- 
nia się w te stosunki. Zdaniem prof. dr. 
Zolla nie należy żadnych obcych praw prze- 
nosić do Austryi, lecz zmiany w istniejącym 
stanie nawiązać do niego w sposób odpowia- 
dający wewnętrznemu przekonaniu ludu, je- 
go zapatrywaniom i zwyczajom. Wobec roz- 
maitości stosunków w różnych krajach mo- 
narchii austryackiej należy zatem w drodze 
ustawodawstwa państwowego orzec tylko 
możliwość ograniczenia podzielności gruntów 
i wyjątkowych postanowien w prawie spad- 
kowem ze względu na posiadłości mniejsze, 
a ustanowienie szczegółowych przepisów po- 
zostawić ustawodawstwu krajowemu. 

Zwracając się do stosunków galicyj- 
skich , wyraża profesor dr. Zoll zdanie, iż 
wobec istniejącego rozdrobnienia gruntów 
jako faktu już dokonanego, należałoby lud 
wiejski skłaniać do zakładania nowych nie- 
podzielnych posiadłości zagrodowych. dla któ- 
rych minimum i maximum gruntu powinno 
być oznaczone, a na których nawet współ- 
własność mogłaby tylko pomiędzy małżonka- 
mi być dopuszczoną. Minimum ma być takie, 
iżby dopuszczało należytą gospodarkę z wła- 
snym inwentarzem, marimum zaś takie, iżby 
nie podpadało pod pojęcie większej własno- 
ści. Warunki dla jednego i drugiego wyzna- 
czyć mają zawodowi rolnicy, a zwyczajny 
podatek gruntowy ma następnie stanowić 
miarę do ocenienia przy zakładaniu takich 
zagród w rozmaitych okolicach. W obowią- 
zujących przepisach kodeksu eywilnego o 
prawie spadkowem, prof. dr. Zoll chce takie 
tylko wprowadzić zmiany, któreby zmierzały 
do utrzymania całości najmniejszej posiadło- 
ści zagrodowej i zabezpieczały dziedzicowi, 
zagrodę obejmującemu, eo najmniej wartość 
jednej czwartej części tej zagrody. 

O zmianach tych mówi prof. dr. Zoll 
szczegółowo przy odpowiedziach na pytania 
ministerstwa. Celem spłaty dziedziców bez- 
testamentowych i zapisobierców zaprowadzić 
wypada dla dziedzica zagrodowego ułatwie- 
nia jak najrozleglejsze, ale nie należy za- 
prowadzać ograniczeń przy obciążaniu lub 
przy egzekucyach posiadłości zagrodowej, 
gdyż jest to lepiej pod względem ekonomicz- 
nym, jeżeli posiadłość zagrodowa wskutek 
sprzedaży przymusowej dostanie się w ręce 
gorliwego gospodarza, aniżeliby w sposób 
sztuczny miała być utrzymaną w rękach nie- 
udolnych. Uchylenie zdolności wekslowej u 
wieśniaków uważałby pzof. dr. Zoll za śro- 
dek pod tym względem właściwszy i sku- 
teezniejszy. W końcu domaga się autor od 
władzy rządowej jak najrychlejszego wyda- 
nia jasnych, wszystkim zrozumiałych i do- 


| wywiązała, zgodzono się na to: 1) iż kwe- 
|stya powyższa tylko w drodze ustawodaw- 


stwa krajowego rozwiazaną pomyślnie być | 


może; 2) iż jakiekolwiek zmiany w istnieją- 
i prawie spadkowem dla mniejszych po- 
siadaczy ziemskich wtedy tylko miałyby ra- 
cyę i skutek, gdyby równocześnie orzeczono 
niepodzielność pewnego minimum posiadłości 
włościańskiej. 


Rada państwa. 


(OCXXXYI posiedzenie Izby poselskiej.) 


*+* Wiedeń, 12go maja. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). Prezes Smolka 
zagaja posiedzenie o godzinie 11 min. 10. 
Od rządu wniesiono projekt następujący : 

$. 1. Bankowi krajowemu królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem nadaje się prawo ściągania spo- 
sobem egzekucyi politycznej należących się 
płatnych pretensyj hipotecznych, zabezpie- 
czonych na gruntach nieruchomych, położo- 
nych w królestwie Galicyi i Lodomeryi i w 
Wielkiem Księstwie Krakowskiem, tudzież 
płatnych odsetek i dorocznych rat tychże 
pretensyj, od dłużników, których miejsce za- 
mieszkania jest w granicach rzeczonych 
krajów. 

„Bank krajowy uda się względem przed- 
sięwzięcia egzekucyi politycznej do tej wła- 
dzy politycznej pierwszej instancyi, w któ- 
rej okręgu położone jest miejsce zamieszka- 
nia dłużnika. Przyzwolenie dane będzie na 
podstawie wyciągu z głównych ksiąg Banku 
krajowego. 

„Ś. 2. Wykonanie ustawy niniejszej i 
wydanie rozporządzeń celem jej przeprowa- 
dzenia poruczone jest ministrom spraw we- 
wnętrznych, sprawiedliwości i skarbu." 

Na wniosek pos. Bärnfeinda zała- 
twiono projekt powyższy zaraz w pierwszem 
czytaniu, przekazując go komisyi prawniczej, 

Dalej wniesiono od rządu projekt o 
kredycie dodatkowym na r. 1882 na zakupie- 
nie gruntów przy akademii technicznej w 
Wiedniu celem rozszerzenia budynku. 

Między petycyami znowu są trzy z Wie- 
dnia o wydanie rozporządzeń przeciw osie- 
dlaniu się w Austryi żydów uchodzących z 
Rossyi. Zabiera głos pos. SŚchónerer: 
Wniósłem wezoraj dwie petycye przeciw im- 
migracyi żydów rossyjskich, dziś znowu wnio- 
słem trzy, a pięć nowych, które co dopiero 
otrzymałem, złożę niebawem w kancelaryi 
wys. Izby. Petycye te — a będzie ich pra- 
wdopodobnie więcej (wesołość na lewicy) — 
są podpisane przez 500 obywateli różnego 
stanu z Wiednia i okolicy, jak panowie mo- 
żecie się przekonać. Zdaje mi się, że skoro 
wys. Izba dotychczas przyjmowała każdy 
wniosek któregokolwiek posła o dołączenie 
do protokołu stenograficznego petycyj, choć- 
by od najmniejszego pochodzących stowarzy- 
szenia, słuszność wymagałaby, żeby wys. Iz- 


jedna z tych petycyj dołączyć w druku do 
| protokołu stenograficznego. 

W głosowaniu powstają za wnioskiem 
| z lewicy pp. Schönerer, Furnkranz, Lóblich, 
| Kronawetter, Jaques i Neuwirth, z prawicy 
| Zaś większa ezęść posłów z klubów centrum 
ji prawego centrum, tudzież kilku więcej po- 
| słów czeskich niż wczoraj; razem 50—60 
głosów, podczas gdy wczoraj było tylko 20. 
Wniosek Schónerera przeto upada. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala nową taryfę celną wraz z usta- 
wą zaprowadzającą w trzeciem czytaniu 
znaczną większością głosów. 

Następują obrady nad projektem rzą- 
dowym o pokryciu kwoty w ilości 14,886.200 
zł., przypadającej na skarb austryaeki z u- 
chwalonego przez delegacye nowego kredytu 
na stłumienie powstania w Krywoszy i Her- 
cegowinie. Komisya budżetowa wnosi, przy- 
jać projekt rządowy bez zmiany, a więc 
pokryć część tej kwoty w ilości 5,831.000 
zł. przez sprzedanie cząstki tak zwanych 
aktywów wspólnych t. j. wspólnego mienia 
monarchii węgiersko-austryackiej, a drugą 
część w ilości 9,055.200 zł. przez wydanie 
5-procentowej renty papierowej. 

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za- 
biera. W szczegółowej pos. Wolfrum po- 
wiada, że lewica głosowała za przejściem do 
dyskusji szczegółowej z uwagi, że kredyt 
uchwalony przez delegacye jest konieczny. 
Nie zgadza się jednak lewiea na projekto- 
wany przez rząd i komisyę budżetową spo- 
sób pokrycia tego kredytu, woląc, aby w 
myśl wniosku pos. Plenera, uczynionego już 
w komisyi, pokryto go przez sprzedaż wszyst- 
kich wałorów stanowiących obecnie wspólne 
mienie monarchii, tak, że do pokrycia rentą 
papierową pozostawałoby tylko jeszcze około 
3 milionów, która to operacya byłaby dla 
państwa korzystniejszą, albowiem akcye ko- 
lejowe, z których się składają aktywa cen- 
tralne, niosą rocznie tylko 889.660 zł. odse- 
tek, gdy tymczasem renta papierowa koszto- 
wałaby państwo rocznie 1,021.000 zł., tak że 
państwo na wniosku Plenera zyskałoby roez- 
nie 150.000—180.000 zł, Mowca oświadcza 
nakoniec, że ponieważ wniosek Plenera 
upadł już w komisyi, przeto i w pelnej 
Izbie lewiea nie ponawia go, ale będzie gło- 
sowała przeciw artykułowi IL, który mówi 
o owym sposobie pokrycia. 

Na wywody te odpowiada minister 
skarbu dr. Dunajew ski w przemówieniu, 
które podamy jutro w przekładzie z steno- 
gramu. 

Po przemówieniu pana ministra skarbu 
ponownie zabiera głos pos. Wolfrum: Pan 
minister skarbu powiedział, że lewica, gło- 
sując przeciw artykułowi II, poniekąd nie 
uznaje konieczności ustawy niniejszej, chociaż 
powiedziałem, że nie powtarzam tu wniosku 
pos. Plenera z komisyi dlatego tylko, iż 
wnioski lewicy u prawicy w ogóle nie znaj- 
dują łaski. Aby przeto zapobiedz zarzutowi 
zasadniczego odrzucenia ustawy przez lewicę, 
stawiam wyraźny wniosek, aby na pokrycie 
kwoty 14,886,000 zł. użyto przedewszystkiem 
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całego zasobu aktywów centralnych,a resztę 
dopiero przez wydanie renty papierowej. 

Na żądanie pos. Tomaszczuka gło- 
sowanie nad wnioskiem tym dzieje się imien- 
nie. Odrzucono go 167 głosami przeciw 111 
głosom. 

Z kolei przystąpiono zaraz do trzeciego 
czytania. Pos. Steudel żąda i tu głosowa- 
nia imiennego, ale bez skutku, bo nawet le- 
wiea przyjmuje ten wniosek szemraniem. 
Ustawę w trzeciem czytaniu przyjęto. 

Następnie zatwierdzono konwencyę z 
Serbią o żeglndze na Dunaju i uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekty o kre- 
dytach dodatkowych, na r. 1882, mianowicie 
zaliczkę w ilości 100,000 zł. dla wystawy 
tryesteńskieji wiadome wydatki ministerstwa 
oświecenia na budowle uniwersyteckie w 
Wiedniu i w Krakowie i na zbudowanie 
gmachu dla szkoły przemysłowej w Libercu 
(Reichenbergu.) 

Odczytano jeszcze wniosek pos. Po rt u- 
galla o zwolnienie czystego dochodu kas 
oszczędności od podatku, tudzież interpela- 
cyę pos. Śchónerera o zmowie robotni- 
ków w czeskich kopalniach węgla. 

Koniec posiedzenia o gdzinie 1 minut 
15. — Następne w piątek, dnia 19 b. m. 


(LXII posiedzenie Izby wyższej). 


*1* Wedeń, 13 maja. (Kores. Ga- 
gety Lwowskiej). Prezes hr. Trauttmans- 
dorff zagaja posiedzenie o godzinie 11 mi- 
nut 30. Izba bardzo nielicznie zgromadzona; 
z członków galicyjskich obecni tylko książę 
Konst. Czartoryski i hr. Ludwik Wodzicki. 

Hr. Seillern, bar. Bezecny i bar. 
Washington zrzekli się miejse w komi- 
syi celnej; wybór uzupełniający w ich miej- 
sce Izba przyjmuje na dzisiejszy porządek 
dzienny. 

Prezes oznajmia, że w jednej z sal 
ubocznych są wystawione wzory krzeseł, ja- 
kie mają być w nowym gmachu parlamentu, 
i wzywa, aby członkowie po posiedzeniu po- 
czynili doświadczenia, czy te krzesła będą 
wygodne. 

Na porządku dziennym obrady nad 
zmianami przedsięwziętemi przez Izbę posel- 
ską w uchwalonej przez Izbę wyższą usta- 
wie o ułatwieniach eo do legalizacyi doku- 
mentów. Komisya prawnicza Izby wyższej 
odrzuca wszystkie zmiany lzby poselskiej, 
mianowicie: ubyteczność legalizacyi doku- 
mentów opatrzonych w zatwierdzająceoświad- 
czenie także autonomicznych władz gmin- 
nych, dalej zbyteczność legalizacyi kwitów 
wystawionych przez władze kościelne i pod- 
pisów reprezentacyj gminnych na aktach, 
wydawanych w myśl statatów gminnych. Ko- 
misya Izby wyższej jednak od siebie czyni 
zmianę w swojej uchwale pierwotnej, tę mia- 
nowicie, że tam, gdzie Izba poselska do „za- 
twierdzających oświadezeń władz państwo- 
wych i krajowych* dodała „autonomicznych 
władz gminnych*, w miejsce tych wyrazów 
dodaje: „lub powiatowych.“ 

Hr. Lew Thun zgadza się na tę no- 
wą zmianę komisyi Izby wyższej, ale zara- 
zem wnosi, aby z zmian poczynionych przez 
Izbę poselską przyjęto postanowienie o zby- 


chorobliwych postaci. Ażeby się nacieszyć 
zżółkłym kolorytem , anemicznemi twarzami, 
chorobliwie obrzękłemi ustami — wyszukiwał 
sobie Max odpowiednie tematy do tej trochę 
szpitalnej atmosfery. Melancholiczna zakon- 
nica, opuszczona sierota, siostry miłosier- 
dzia — to dawniejsze w tym rodzaju obra- 
zy; w Ściętej Matgorzacie, w Letargu Julii, 
w Ciemnej w latakombach, wreszcie w podzi- 
wianej niedawno Młodej św. Elżbiecie pato- 
logiczny kierunek ten występował coraz bar- 
dziej — a co więcej, ten sam typ się powta- 
rzał: niezdrowo-idealnej kobiety. Powiadają 
ludzie, którzy bliżej znają Maxa, że przez 
długie lata tkwiła w jego umyśle postać bar- 
dzo eterycznej, trochę anemicznej, ale razem 
wziąwszy, niepospolicie pięknej kobiety. Zda- 
je się, że przemożny wpływ tego ideału na- 
dał jego pęzlowi taki kierunek. Na dzisiej- 
szej wystawie spotykamy poraz pierwszy obraz 
szanownego profesora, od którego jakieś in- 
ne wieje tchnienie. Podobno Max się ożenił — 
i to z inna, równie piękną osobą. Czy Dzie- 
wica orleańska jest podobną do kogoś, kto 
bliżej stoi artysty — tego nie wiemy; w ka- 
żdym razie czuć w tej Joannie d'Are siedzą- 
cej na stosie typ świeży, a bezwzględnie typ 
wzięty z natury. Obraz, o którym mówimy, 
jest dość duży; pod pogodnem niebem sie- 
dzi młoda, pulchna dziewczyna na stosie, 
którego wierzch tylko widać, i gorąco się mo- 
dli. Z razu sądzimy, że to jakaś dziecinna 
jeszcze Magdalena, która zgrzeszyła raczej 
myślą aniżeli ciałem, później jednak wpada 
nam w oko, że owa dziewczyna przywiązana 
jest z lekka do belki i że z boku ukazuje 
się płomyk złowrogiego ognia. Zresztą nie 
widać nikogo na obrazie, za tło służą wierz- 


annie dAre, które wydał dawniejszy mini- 
ster francuski p. Wallon, są podobizny obra- 
zów różnych wieków, przedstawiające fran- 
cuską bohaterkę. Oryginalny jej portret ni- 
gdy nie istniał i każdy wiek odmienne so- 
bie o niej robił wyobrażenie. W epoce od- 
rodzenia jest ona jakąś Katarzyną Medycej- 
ską, w XVII wieku widzimy ją jako Joannę 
z ufryzowaną głową Kloryndy, albo uzbrojo- 
ną w stalowy pancerz Pallady, tak jak to 
odpowiadało pojęciam reżyserów w baletach 
i karuzelach na dworze Ludwika XIV, albo 
nawet później jako wielką panią z towarzystwa 
hotelu Rambouillet. Dopiero w naszych czasach, 
które nawet do przedmiotów sztuki przystępują 
z niemałą dozą historycznej i archeologicznej 
krytyki, wraca Joanna d'Are do właściwych 
sobie lat młodocianych. Ary Scheffer, Róćnou- 
ville, Ingres, z rzeźbiarzy zaś Henryk Chapu 
i Jerzy Clere stwarzają 4 niej wiejską dziew- 
czynkę z wyrazem genialnym na twarzy. Max 
zaszedł na tej skali najdalej i bezsprzecznie 
już za daleko; jego Joanna bowiem, to miła 
panienka, po której w żadnym razie nie mo- 
żnaby się spodziewać tak bohaterskich czy- 
nów, jak napad na obóz Anglików, ani tak 
potężnej wiary, że aż cały naród za sobą po- 
rwać zdołała. Jakiś dawny poeta powiedział 
o Joannie: 


Cependant quelquefois on voit des heroines, 
Réunir la valeur aux grâces féminines. 


Max miał na myśli tylko wdzięki, grá- 
| ces; wewnętrznej jednak siły, potęgi, valeur, 
w swej Joannie nie oddał. 

Jednym z najsympatyczniejszych ma- 
larzy niemieckiej wystawy jest Fritz (August) 


poczucia kolorytu , dużo szlachetnej imagina- 
cyi. Wystawił kilka głów kobiecych małowa- 
nych pastelami, bardzo miłą kompozycyę 
wachlarzową i duży obraz, właściwie także 
uszlachetniony portret: Die Lautenschlaegerinm. 
Lutnistka ta pociąga, więzi oko widza jak 
żadna inna postać na niemieckiej wystawie. 
Można inne obrazy w niemieckim oddziale o 
wiele wyżej cenić, można unosić się nad po- 
prawnością ich rysunku i trudnością zwal- 
czonych przez artystę przeszkód, ale ostate- 
cznie zawsze się z chęcią wraca do lutnistki. 
Do uderzających niemieckich płócien należy 
Lenbacha duży portret Bismarcka. Lenbach 
uchodzi w Niemczech za najznakomitszego 
portrecistę; pozowały mu już takie niemie- 
ckie znakomitości jak Moltke, Ryszard Wag- 
ner, Dóllinger, Liszt i król Ludwik Bawarski. 
Chwalą w nim przedewszystkiem mistrzo- 
stwo w oddawaniu charakterystyki twarzy, 
ganią zbytnie zaniedbywanie innych szcze- 
gółów, a mianowicie rąk, które przecież tak- 
|że niepospolicie się przyczyniają do indywi- 
dualuego wyrazu postaci. To zaniedbanie 
znać i na portrecie Bismarcka. Gdybyśmy 
nie mieli w pobliskiej sali portreiu Grevego, 
który Bonnat malował, możeby nam bardziej 
wystarczał portret Lenbacha — porównania 
i jednak z francuskim niemiecki portrecista 
| wytrzymać nie zdoła. Znaną jest powsze- 
i chnie amerykańska fotografia twarzy dzieci 
| śmiejących się albo dzieci płaezących — kol- 
i lekcya charakterystycznych główek na albu- 
(,mowej karcie. P. Lenbachowi widocznie się 
iten pomysł podobał, bo wymalłował także 
kilka głów dzieciunych pływających w ja- 
kimś... bulionie, Niektórzy nawet niemiec- 
cy artyści chorują dzisiaj na tło brunatno- 


chołki dachów. Po stosie, po płomieniu i| Kaulbach, bratanek Wilhelma, bardzo jeszeze żółte, zdaje się, że Max dał do niego po- 


po — katalogu przychodzimy do przekona- 
nia, że owa dziewczynka ma przedstawiać 


młody artysta, bo urodzony w r. 1850. Za- 
czął on od portretów. Nie ma w jego pęzlu 


` czątek. 
Düsseldorf wydał dwóch wielkich pej- 


Andrzej celuje w 
charakteryzowaniu widoków morskich, z przej- 
mującą nieraz dramatycznością przedstawia 
rozhukany ży wiół, Oswald umiał się tak głę- 
boko przejąć południowo-włoską naturą, że 
patrząc się na jego włoskie pejsaże doznaje 
się nieraz uczucia prawdziwego złudzenia, 
że się jest gdzieś w okolicach Rzymu lub 
Neapolu, że się oddycha wonnem majowem 
powietrzem cytrynowych gajów, albo że się 
widzi tę różową lub fioletową atmosferę wła- 
ściwą południowemu widnokręgowi. Obrazy, 
które ci dwaj malarze przysłali teraz na 
międzynarodową wystawę, nie należą do 
pierwszorzędnych ich dzieł i nie dają zupeł- 
nego o ich talencie wyobrażenia. Oswald 
wystawił pobrzeże jakiegoś północnego mia- 
steczka, tudzież łódź spuszczoną z okrętu na 
spienione morskie fale, Andrzej zaś zawiesił 
obraz przedstawiający neapolitańską zatokę, 
port św. Łucyi przy świetle księżyca. Być 
może, że temat tego ostatniego płótna bar- 
dzo już zużyty ale o wiele przyjemniej- 
sze wrażenie wynieśliśmy z obrazów tego 
artysty, które przed kilkoma tygodniami by- 
ły wystawione w prywatnej galeryi Schnella. 


Oto mniej więcej wszystko, eo się da 
powiedzieć w ramach jednego fejletonu o 
niemieckim oddziale wystawy, jeżeli się nie 
chce powtarzać znanych rzeczy o oficyal- 
nych obrazach Menzla z Berlina, albo o bar- 
dzo znakomitych zresztą strategiczno-wojsko- 
wych płótnach Franciszka Adama, uprzywi- 
lejowanego malarza niemieckiego jeneralnego 
sztabu, jeżeli się wreszcie nie ma ocho- 
ty śpiewać hymnów na cześć Pilotego, 
albo zagłębiać w krytyki młedszych jego u- 
ezniow. l 


z zaszczyt przynoszą. 


K. Ca. 


dziewicę orleańską, W znanem dziele o Jo- wybitnej siły, ale jest dużo wykwintności i sażystów braci Achenbachów, którzy Niem- ' 


teczności legalizacyi dla kwitów władz ko- 
ścielnych. 

Minister dr Prażak stwierdza, że 
ani uchwała Izby wyższej ani uchwała lzby 
poselskiej mie odpowiada inteneyom rządo- 
wym. Minister zwalcza wniosek hr. Thuna, 
bo to anomalia, żeby podpisy władz kościel- 
nych, choćby z pieczęcią, uchodziły za wa- 
żne bez legalizacji. 

Hr. Thun wnosi, aby odesłano usta- 
wę raz jeszcze do komisyi w celu dokładne- 
go zastanowienia się nad sprawą legalizacyi 
podpisów władz kościelnych. 

sprawozdawca komisyi br. Hye zwal- 
cza tak ten wniosek formalny, jak i meryto- 
ryczny; komisya już bowiem dosyć zastana- 
wiała się nad tą sprawą. 

Wniosek formalny hr. Thuna odrzuco- 
no, poczem hr. Thun cofa także merytory- 
czny, wynurzając nadzieję, że rząd sam po- 
myśli o niedorzeczności zachowywania lega- 
lizacyi ze względów tylko teoretycznych bez 
najmniejszej potrzeby praktycznej. 

Poczem przyjęto ustawę tak, jak wnosi 
komisya, i uchwalono ją zaraz w trzeciem 
czytaniu. 

Następnie bez dyskusyi zatwierdzono 
zgodnie z uchwałą Izby poselskiej zamknię- 
cie rachunków z r. 1877. 

Nakoniec dokonano wyborn uzupełnia- 
jacego do komisyi celnej, wybierając bar. 
Mayra, p. Schóllera i ks. Windischgriitza. 

Koniec posiedzenia o godź. 1 min. 40. 
Następne nienaznaczone. 
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(Polityka Francyi w Egipcie. 

Podalismy już w telegraficznem stre- 
szezeniu oświadczenie prezesa gabinetu francu- 
skiego Freycineta w sprawie egipskiej, złożone 
na czwartkowem posiedzeniu lzby deputo- 
wanych, w odpowiedzi na interpelacyę dep. 
Villeneuve. Obecnie podajemy najważniejsze 
ustępy tego oświadczenia: 

„Sytuacya niepewna w gipcie od 
dwóch czy trzech tygodni nie podległa ża- 
dnym zmianom. W owym czasie ukuutym 
został niewyjaśniony dotąd dostatecznie spi- 
sek przeciw Arabi-baszy i nastąpił surowy 
wyrok, który w całym kraju sprawił wraże- 
nie. Kedyw szukał porady i niestety udał 
się po nia do Porty. Radziliśmy mu, żeby 
nie czekał odpowiedzi rządu tureckiego, lecz 
własną powagą swoją zmodyfikował zasą- 
dzone kary. Uczynił to i wszystko zdawało 
się skończonem. Ministrowie jednak uznali, 
że decyzya kedywa czyni ujmę ich powadze 
i zamiast podać się do demisyi, jakby to 
nastąpiło w innym kraju, oświadczyli, że 
uważają za swoj obowiązek bez pozwolenia 
kedywa zwołać izbę notablów. Stan rzeczy 
w tej chwili jest więc taki, że ministerstwo 
stawia jawny opór głowie państwa. 

„Otrzymawszy o tem wiadomość, od- 
nieśliśmy się zaraz do gabinetu londyńskie- 
go, z którym wszystkie kroki w sprawie 
egipskiej wspólnie czynimy i oczekujemy 
jego odpowiedzi. Uwaga nasza jest przede- 
wszystkiem na to zwrócona, ażeby utrzymać 
dla Francyi służące jej uprzywilejowane sta- 
nowisko i przeważny wpływ w Egipcie, 
zdobyty usługami od stu lat temu krajowi 
oddawanemi, oraz istnieniem tamże kolonii ; 
francuskiej. Nadto musimy dążyć do utrzy- 
mania niezawisłości Egiptu, w takiej mierze, 
w jakiej ją określiły potwierdzone przez mo- 
castwa firmany. Naruszenia tych firmanów 
nie ścierpimy. Nie zgodzimy się na żaden 
rok, na żadne pertraktacye, na żaden układ 
zmniejszający niezależność Egiptu. Z wyjąt- 
iem niektórych punktów jak np. porządku 
następstwa tronu i cyfry armii, Egipt jest 
wolny pod względem ekonomicznym, finan- 
sowym i administracyjnym. Dążyć będziemy, 
o ile to jest w naszej mocy, do uszanowania 
tej niezależności. 

„ „Srodki do tego celu są dwojakie, a; 
mianowicie ścisłe porozumienie z Anglią i 
Zgoda mocarstw. Charakter obecnych wy- | 
Padków jest taki, że mają one bezpośredni 
wpływ na interesa Europy, na równowagę 
europejską. Decyzya zatem ostatecznie należy 
0 Europy, gotowi więc jesteśmy porozu- 
mieć się z mocarstwami, które zresztą uznają 
jednomyślnie przeważne stanowisko Francji 
1 Anglii w Egipcie i oświadczyły, iż skła- 
dają akeyę w ręce tych dwóch mocarstw. 
Jest to największej wagi zdobyczą dla nas, 
że wspólna wola Francyi i Anglii będzie | 
w sprawie egipskiej decydującą, możemy zaś | 
Zzaręczyć, że postanowienia nasze stosować i 
Się będą do tego, czego wymagają interesa 
1 godność Francyi.* 
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(Pamiętnik księżnej Dołgorukowej.) | 
. _ Wydana niedawno w języku francuskim 
książka pod tytułem: Alerandre II. Details 
inèdits sur sa vie et sa mort przez Wiktora 
Laferté zasługuje na wzmiankę, jako traktu- 
Jaca o panującym, który na widowni poli-' 
tycznej odegrał w ciągu 25 letnich rządów ; 


podane w tej pracy biograficznej dyktowała 
autorowi sama małżonka zamordowanego 
cara, dlatego nie można się dziwić, jeżeli w 
tem dziełku Aleksander II przedstawiony jest 
tylko ze strony dodatniej jako wzorowy ezło- 
wiek i panujący, przenikniony najzbawien- 
niejszeni dążnościami dla rządzonych ludów,. 
których nie mógł tak uszczęśliwić jak pra- 
gnał jedynie w skutek braku zdolnych wy- 
konawców swej woli i szlachetnych aspi- 
racyj. 

í „Otóż, według słów autora, zamor- 
dowanemu carowi brakło udziału drugiej 
podobnej duszy, któraby z nim harmonizo- 
wała, a tę znalazł car w księżnej Dołgo- 
ruków, podówczas 18 letniej, a teraz 33 lat 
liczącej. Książka zawiera mnóstwo szczegółów 
o miłości cara dla księżny itrojga ich dzieci, 
z których syn najmłodszy, Jerzy, ma być 
najzupełniej podobny do swego ojca tak pod 
względem fizycznym jak duchowym. Kreśli 
dalej autor pożycie szczęśliwej rodziny w 
barwach bardzo ponętnych. Przy jednym z 
ostatnich obiadów przed katastrofą miał 
wyrzec car: „Czuję się tak szezęśliwym, że 
szczęście to mię przeraża.“ Następuje szcze- 
gółowe opisanie tragicznej śmierci i po- 
grzebu, względów, których doznała księżna 
wdowa i wizyt, które jej złożyli książęta 
domu carskiego. 

Opisuje dalej autor, jakie materyalne 
dowody miłości złożył car swej morganatycz- 
nej małżonce. Oprócz bogatych podarunków 
i kosztowności, Aleksander II zostawił wdo- 
wie 8 miliony rubli, ale ponieważ procenta 
od tego kapitału uznane zostały za nie- 
wystarczające na jej utrzymanie, więc car 
obecnie panujący zapewnił jej rentę doży- 
wotnią w kwocie 106.000 rubli roeznie. 

Car Aleksander II pozostawił 65 mili- 
onów rubli majątku prywatnego, pozostałego 
z oszczędności. Wobec poufnego stanowiska, 
jakie zajmowała księżna, nic dziwnego, że 
znane jej były dokładnie sprawy publiczne 
i że miała niejednokrotnie sposobność infor- 


è 
w kwotach po 100 zł. gminy: Stanimierz, 
Nowe sioło, Wyezołki, Bogusza, Kotbajowice, 
Niepla, Wojaszówka, Harklowa, Świątkowa, 
Kalne, Bertyszów, Weselnica, Fraga, Czerchawa, 
chcińce, Bruckenthal, Mosty wielkie, Radcza, 
Ciężów, Staromieszezyzna i Strzelczyska. 

>) W wojskowych zakładach wy- 

chowawczych i naukowych wolnych będzie we- 
dle reskryptu e. k. państwowego Ministerstwa 
wojny z początkiem przyszłego roku szkolnego 
około trzystu miejsce bądźto zupełnie wolnych, 
bądź za opłatą połowy należytości, tudzież miejsc 
fundacyjnych i płatnych dla synów oficerskich 
i urzędników wojskowych, nadto dla synów urzę- 
dników dworu i cywilnych urzędników i sług 
państwowych, oraz dla synów podporuczników, 
pozostających bądź to w czynnej służbie, bądź 
to na etacie inwalidów, bądź to abszytowanych 
| kapelmistrzów wojskowych. Podania należy wno- 
| sié na ręce e. k. uzupełniającej komendy 80 
pułku piechoty we Lwowie po dzień 28 maja 
informować się można w IV departamencie Ma- 
gistratu. 

(—) Galicyjski pułk piechoty Ar- 
cyksięcia Zygmunta nr. 45 obchodzić będzie w 
dniach 8 i 9 czerwca tego roku dwusetną ro- 
cznicę swego założenia. Jubileusz ten pułkowy 
obchodzony będzie uroczyście w Koeniggrśtz, 
gaai pułk Arcyksięcia Zygmunta stoi obecnie 
| załogą, i w Sanoku, gdzie znajduje się komenda 
jego rezerwy. Komitet oficerów, zajmujący się 
urządzeniem tej uroczystości, wzywa wszystkich 
byłych oficerów tego pułku, którzyby chcieli 
wziąć udział w jubileuszu, aby się zgłosili naj- 
dalej do 25 bież. miesiąca. 

| * Falsyfikaty jednoreńskowe od pię- 
|clu dni pojawiły się w obiegu w większej ilo- 
jści. Łatwo je poznać po rysunku figur na dol- 
j nej części banknotu, których twarze są brzydkie 
ii blado odbite. 

| * Zapiski policyjne. Skradziono panu 


Bednarów, Libochora, Łuka mała, Uhnów, Dzie- 
1882, o bliższych zaś warunkach konkursu po- 


więcierz, Błożew górna Cebłów, Zarudzie, Szla- | 


mować cara o potrzebach kraju i ludu. Car |M. F. zegarek srebrny, anker, ze srebrnym łań- 
prosił księżnej, ażeby mu czytywała raporta | euszkiem ; panu J. M. z pomieszkania bieliznę 
urzędowe i robiła przytem swoje uwagi. | damską i męzką znaczoną literami J. M. war- 
Listy nieboszczyka i inne dokumenta mają tości 80 zł., a panu J. Œ. z ogrodu 20 króli- 
być w przyszłości przez księżnę ogłoszone , ków zagranicznych wartości 200 zł. — Pan 


o pożarze na wystawie hygienicznej w Berlinie, 
z których najważniejsze znamy już z depesz te- 
| legraficznych. Wystawa była już prawie zupeł- 
nie urządzona, gdyż za dwa dni miało się od- 
być uroczyste jej otwarcie. Ze spalonych bu- 
dynków wystawowych główny zajmował 12.000 
metrów kwadratowych, a dwa osobne pawilony 
po 2.800 i 2.200 metrów kw. Dotkliwa jest 
nietylko strata materyalna, spaliły, się bowiem 
oryginalne modele rozmaitych przyrządów chi- 
rurgieznych, plany it. p., których więcej egzem- 
plarzy nie istnieje. Stratę oceniają dzisiejsze 
dzienniki na 4 miliony mark. Pożar szerzył się 
z taką gwałtownością, iż niepodobna było go 
zlokalizować, mimo wprowadzenia w akcyę pię- 
ciu sikawek parowych i mnóstwa ręcznych. — 
Depesza z Berlina donosi, że komitet wysta- 
wowy postanowił w każdym razie przywieść 
zamierzone dzieło do skutku, a następca tronu 
pruskiego gorliwie popiera to postanowionie. 

— Austryaeka wyprawa polarna. 
Parowiec Pola z członkami ekspedycyi nauko- 
wej na wyspę Jan Mayen, według depeszy, 
którą przedwczoraj otrzymał hr. Wilczek w Wie- 
dniu, szczęśliwie przybył do Bergen w Nor- 
wegii. 

— Mały skarb znaleziono niedawno 
przy kopaniu ziemi w Kowalewku pod Keynią, 
w postaci znacznej ilości bursztynu, którego po- 
jedyncze sztuki miały wielkość małego bochenka 
chleba. Handlarze miejscowi zakupili część bur- 
sztynu za 1.200 mark. 


— Pożar fabryki. Z węgierskiego 
Hradyszu donoszą telegramy, że w piątek z rana 
zgorzała wielka tamtejsza cukrownia braci May. 
Zabudowania fabryczne spaliły się aż do funda- 
mentów; strata jest bardżo znaczna. Firma 
ubezpieczona była na 1,200.000 zł. Fabryka 
May'ów, jedna z największych w Austryi, istniała 
od r. 1868. 

— 0 okropnem nieszczęściu, jakie 
w dniu 5 b. m. nawiedziło kilka miejscowości 
w powiecie bystrzyckim (Habelschwedt) na 
Szląsku pruskim, w skutek oberwania się chmury 
i gradu, podaje Śchłesische Ztg. następujące 
szczegóły: W dniu tym około 5 godziny po po- 
łudniu spadł z chmur, które przybywszy z Czech, 
spiętrzyły się w dolinie Bystrzycy, grad wiel- 
kości jaj gołębich i kurzych, który poprzebijał 


drukiem. Zajmując stanowisko wpływowe, 
księżna znalazła pomiędzy dygnitarzami sprzy- 
mierzeńców. W ich liezbie hr. Loris-Melikow 
zajmował pierwsze miejsce. Grzeczność jego i 
umiejętność postępowania chwałi bardzo wdowa 
po carze. Przed śmiercią cara był przygoto- 
wany cały szereg reform, jak między innemi 
wyposażenie włościan znaczniejszemi obsza- 
rami ziemi, ulgi podatkowe, reformy w ucią- 
żliwej procedurze paszportowej, kolejowe, w 
organizacyi ziemstw i w uciążliwych podat- 
kach rolniczych w Polsce. Usługi swoje ofia- 
rowywał także były minister wojny Milutyn, | 
którego księżna bierze w obronę. Pod kie- | 
runkiem Loris Melikowa, Milutyna i innych, | 


'J. M. zgubił zegarek o podwójnej kopercie wart. 
36 zł. 
i + Zwłoki nieznajomego mężczyzny, 
który mógł liczyć lat około 50, zepsute tak, że 
juź rysów twarzy rozpoznać nie było można, 
wydobyto w tych dniach z rzeki Zbrucza w 
obrębie gminy Skalskiej w powiecie borszczow- 
: skim. Zarządzono dochodzenie celem sprawdze- 
; pia pochodzenia i nazwiska utopienegu, 

+x Pożar w tych dniach w Równem, 
jw powiecie krośnieńskim, przy panującej posu- 
| sze w jednej chwili ogarnął i zniszczył 7 za- 
gród włościańskich z całem mieniem ich wła- 
ścicieli. Szkoda niezabezpieczona wynosi 5.074 
zł. Poszlakowani o podłożenie ognia trzej wło- 


Rossya — jak twierdzi autor, a właściwie | ścianie zostali uwięzieni. — W mieście Stani- 


dachy i wszystkie zasiewy zniweczył. Przy zu- 
pełnej ciemności, przy huku wydartych z ko- 
rzeniami drzew, kamieni i obalonych domów 
nie słyszano krzyku nieszczęśliwych, powodzią 
zagrożonych, którym w ogóle pomocy nieść nie 
było można. W dwóch godzinach zniszczone zo- 
stały dwie całe wioski w wąwozie górskim 
leżące, 11 ludzi straciło przy tem życie; prócz 
tego padło ofiarą rozhukanych żywiołów 20 sztuk 
bydła, 8 zagród znikło zupełnie z ziemi a li 
domów i gospodarstw grozi każdej chwili zapad- 
nięciem się, tak Że rozebrać je musiano, 17 in- 
nych gospodarstw jest mniej lub więcej bliskich 
zawalenia Strumyk, który przepływał przez wieś, 
i obok niego idąca droga zniknęły a miejsce ich 
zajmuje otchłań szeroka i głęboka, z której 
sterczą drzewa, meble różnego rodzaju pomię- 


'autorka — mogła dojśćz czasem do pomyśl- 


nej przyszłości, gdyby nie nieszczęsny Za- 
mach. Przeciwny Loris-Melikowi wpływ wy- 
wierał, według tego opowiadania, br. Szu- 
wałow. Pod jego opieką i protektoratem 
rozpoczeła się gospodarka Timaszewa i Pahle- 
na w r. 1860 i zdezorganizowała departa- 
menta spraw wewnętrznych i sprawiedli- 
wości. Stworzył on system protekcyjny i 
każdy starał się pchnąć swoje kreatury na 
stanowiska wpływowe. Najostrzej potępiona 
jest działalność hr. Szuwałowa na kongresie 
berlińskim. Rossyę reprezentowali wtedy lu- 
dzie nieudolni. Lud potępił później swoich 
pelnomocników a chwaliła ich tylko zagra- 
nica. 
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= JE. p. Namiestnik, hr. Alfred Po- 
tocki, powrócił wezoraj wieczór z Przemyśla, 
dokąd pozawczoraj wieczór udał się był na kon- 
sekracyę ks. biskupa Soleckiego. 


= Profesor A. Baner, c. k. radca 
rządowy, bawi w Galicyi w sprawach szkół 
fachowych i przemysłu domowego. Ze Lwowa 
udać się ma profesor Bauer do Kołomyi, celem 
zwiedzenia tamtejszej szkoły garncarskiej. 


(=) Wydział krajowy przesyła nam 
sprawozdanie z fundacyi szkół ludowych, z któ- 
rego dowiadujemy się, że stan dochodów tej 
fundacyi wynosił 16.022 zł. (centy opuszczamy) 
w gotówce a 103.400 zł. w effektach. Wydatki 
wynosiły 12.725 zł. w gotówce, a 7.900 zł. 
w efektach. Z końcem roku 1881 wynosił za- 
pas ostateczny 3297 zł. w gotówce i 95.500 
w efektach. Zasiłki otrzymały w ciągu r. 1881 
następujące gminy: w kwocie 3800 zł. miaste- 
czko Borszezów; w kwotach po 200 zł. gminy: 
Hankowiee, Wielkie oczy, Harta, Kańczuga nowa 


' wieś, Mużyłowice, Czudec, Dobrohorst, Bronica, 


Libiąż mały, Szczakowa, Turówka, Kułakowee, 
Dydiatycze, Osiek z Czekajem, Klikowa z Ko- 


i walową i Prusy, Lalechów z Kantorowicami; 


w kwotach po 150 zł. gminy: Łazowa, Do- 
brzanica z Korzelicami, Bogumiłowice, Wysocko, 


|sławowie d. 9 b. m. wieczór spłonęły cztery 
2 mieszkalne. Szkoda nieubezpieczona 5.500 

| zł. Ogień, jak się zdaje, powstał z powodu nie- 
ostrożności. — W gminie powiatu tarnowskie- 

go w Ostrowie spaliło się 22 domostw z ca- 
łym prawie dobytkiem ich właścicieli, a strata 

w przybliżeniu obliczona została na 26.000 zł. 
Z pogorzelców ani jeden nie był zabezpieczony. 
Przyczyna wybuchu ognia nie została jeszcze 
sprawdzona. Właściciel Ostrowa, ks. Sanguszko, 
na razie zaopatrzył nieszczęśliwych w żywność. 
|— W przysiołku Podlubomierz, w powiecie 
| wielickim, zgorzał młyn, dom mieszkalny i roz- 
i maite narzędzia, a nadto spaliło się 45 korey 
zboża. Strata nie była zabezpieczoną. Pożar 
powstał skutkiem zajęcia się sadzy w kominie. 
We wszystkich powyższych wypadkach pożaru 
zarządzono dochodzenie karne, celem pociągnię- 
cia winnych do odpowiedzialności. 

— W procesie z powodu pożaru Ring- 
| teatru w sobotę skończyli swe przemówienia 
obrońcy oskarżonych, a po replice prokuratora 
posiedzenie zostało zamknięte. Publikacya wyroku 
ma się odbyć jutro, we wtorek, o godzinie 4 
po południu. 

O losie wyprawy polarnej na 
statku Jeannette otrzymał nowojorski Herald 
z Syberyi następujące depesze: Stacya Kengu- 

i rach pod Werchjańskiem, 10 kwietnia. Pomię- 

|dzy tutejszymi Tunguzami obiega wieść, że u 
ujścia Leny Tunguzi znaleźli 5 ludzi, z których 

| jeden ubrany był w złotem wyszywany uniform, 

z innej zaś strony wiem, że porucznik de Long 
w chwili lądowania miał na sobie taki uniform 
pod paltotem. W każdym razie wieść ta jest 
dowodem, że wszelkie nowiny rozchodzą się po- 
między Tunguzami z nadzwyczajną szybkością. — 
O 40 mil za Kengurach, dnia 12 kwietnia nad 
ranem, otrzymałem przez sztafetę kozacką depe- 
szę tej treści, że porucznika de Long i dziesię- 
ciu jego towarzyszów znaleziono na jednem 

miejscu. — Ostatnia depesza p. Mellville, ma- 

szynisty Jeamnetty, opiewa: Delta Leny, 24 
kwietnia: De Long i towarzysze jego znalezieni 

| nieżywi. Wszystkie papiery ich i książki za- 
| bezpieczone. Prowadzę dalej poszukiwania za 
porucznikiem Chipp. 

— Pożar w Oranienbaum pod Peters- 

i burgiem dnia 12 b. m. zniszczył 36 domów. — 


swoich ważną rolę. Twierdzą, że szczegóły Kołohury, Dulcza wielka i Potok z Taraczówką; | Dzienniki berlińskie przepełnione są szczegółami 


Gazeta Lwowska z dnia 15 maja 1882. 


szane z kamieniami i urwiskami skał, Lubo 
władze miejscowe natychmiast z wytężeniem 
wszystkich sił zajęły się pracą, to jednak ani 
przewidzieć nie podobną, kiedy masy te kamieni 
będą mogły być uprzątnięte. 


— Biedaczysko. W Kehlingsdorf, w Ba- 
waryi, obwiesił się w tych dniach pewien ubogi 
wyrobnik z „rozpaczy“, że rodzina jego, skła- 
dająca się z dwadzieściorga dzieci, powiększyła 
się jeszcze o jedno. 


KORESPONDENCYA REDAKOCYI 


Chaim P w Staremmieście. Wiado- 
mość przesłana nam mogłaby być tylko wtedy uwzglę- 
dniona, gdyby nas doszła w formie urzędowej ze 
strony zwierzchności miasta. Marki pocztowe są do 
dyspozycji. 


Konsdkracya s diskupa Solckiega 


Przemyśl, 14 maja. 


(L) Z wielką okazałością odbył się u- 
roczysty akt konsekraccyi i intronizacyi no- 
womianowanego biskupa obrz. rz. kat. Naj- 
przewielebniejszego ks. Łukasza Soleckiege. 
W ciągu dnia wczorajszego | przybywali na 
tę uroczystość z zachodniej i wschodniej 
części kraju liczni dostojnicy kościelni i 
świeccy. Rannym pociągiem przybyli ze Lwo- 
wa Najprzew. metropolita ks. Józef Sembra- 
towiez, ks. biskup Seweryn Morawski i ks. 
biskup sufragan obrz. gr. kat. Sylwester Sem- 
bratowiez, w towarzystwie licznego kleru o- 
bu obrządków. Wieczornym pociągiem kra- 
kowskim przybył z Krakowa nuncyusz Stoli- 
cy Apostolskiej arcybiskup ks. Vanutelli w 
towarzystwie ks. biskupa krakowskiego Albi- 
na Dunajewskiego. Na dworcu oczekiwali do- 
stojnych gości prócz dygnitarzy kościelnych, 
przybyłych z rana do Przemyśla, tudzież 
samego elekta księdza Soleckiego, bawią- 
cego tu oddni kilku — biskup sufragan ks. 
Łobos i ks. biskup Stupnieki. Nadto zebrali 
się na dworcu kolejowym naczelnicy wszy- 
stkich władz miejscowych, tak rządowych 


jakoteż autonomicznych, przełożeństwo zboru 
izraelickiego, przełożeni rozmaitych instytu- 
cyj i korporacyj, młodzież szkolna wszy- 
stkich zakładów naukowych i ogromny za- 
stęp mieszkańców bez różnicy wyznania. W 
sali domu kolejowego powitał nuncjusza ks. 
biskup Solecki dłuższą przemową wygłoszoną 
w języku łacińskim, w której podnosił przy- 
wiązanie obu obrządków katolickich do św. 
Stolicy Apostolskiej, upraszając dostojnego 
nuncyusza o wyrażenie tych uczuć wobec 
Ojca św. Na mowę tę odpowiedział serde- 
cznie ks. Vanutelli i zapewnił, iż spełni naj- 
milszy obowiązek, czyniąc się tłómaczem tych 
uczuć wobec Papieża. Następnie burmistrz 
miasta p. Dworski powitał dostojnego gościa 
w imieniu miasta; szereg zaś przemówień 
zakończył dr. Rosenbach, przełożony tutejszej 
gminy ewangelickiej. Z powodu wielkiego 
natłoku publiczności pojedyńczych przemó- 
wień, wygłoszonych po łacinie, dosłyszeć 
było trudno. 2 dworca kolejowego odprowa- 
dzili dostojnicy kościelni czcigodnego gościa 
do katedry łacińskiej; w procesyi wzięły u- 
dział wszystkie warstwy tutejszego społe- 
czeństwa, a orszak był zaiste imponujący. Ks. 
Vanutelli, udzieliwszy wiernym błogosławień- 
stwa pasterskiego, udał się do rezydencji 
biskupiej, zgromadzona zaś licznie publi- 
czność wróciła na dworzec kolejowy, ażeby 
powitać dostojników rządowych i autonomi- 
cznych, których przyjazd był zapowiedziany 
ze Lwowa. 

O godzinie pół do 9 przyjechał JE. Pan 
Namiestnik Alfred hr. Potocki i marszałek 
krajowy dr. M. Zyblikiewicz x członkami 
Wydziału krajowego hr. Badenim i dr. We- 
reszczyńskim. Przybył także J. E. Włodzi- 
mierz hr. Dzieduszycki a z Krasiczyna Adam 
ks. Sapieha. Tym samym pociagiem przybyli 
ze Lwowa delegaci senatu akademickiego z 
rektorem uniwersytetu dr. Piętakiem na 
czele, oraz liczni delegaci kleru obu obrząd- 
ków z wschodniej części kraju. Po krótkiem 
powitaniu i przedstawieniu wybitnych oso- 
bistości udał się J. E. hr. Namiestnik do 
mieszkania starosty, gdzie wieczorem zgro- 
madziło się liczne grono na herbatę. Mię- 
dzy zgromadzonymi gośćmi znajdowali się 
marszałek dr. Zyblikiewicz, ks. biskup Stu- 
pnieki, prezes Rady powiatowej p. Przedrzy- 
mirski, burmistrz miasta dr. Dworski, gene- 
ralicya z komendantem broni br. Teichertem 
na czele i wiele innych dostojnych osób. 
Marszałek dr. Zyblikiewiecz zamieszkał w 
gmachu magistratualnym. Przy wjeździe do- 
stojników miasto było świetnie illuminowa- 
ne; w najodleglejszych domkach  płonęło 
światło w oknacha u wjazdu do miasta ró- 
wnie jak na szczytach wieży ratuszowej i 
kościoła katedralnego powiewały chorągwie. 

Dzisiaj z rana o godzinie 9 rozpoczął 
się uroczysty akt konsekracyi elekta. Z re- 
zydencyi biskupiej wprowadzono w procesyi 
ks. arcybiskupa Vanutellego do świątyni. Na 
czele świetnego orszaku kroczyli bardzo liez- 
nie zgromadzeni dostojnicy kościelni ze wszy- 
stkich czterech dyacezyj galicyjskich, pod 
baldachimem zaś postępował ks. nuncjusz 
w towarzystwie ks. elekta Soleckiego i sze- 
ściu innych książąt kościoła. Szlachta oko- 
liczna w strojach narodowych była licznie 
reprezentowaną i zajęła miejsce w presbite- 
ryum. Na osobnych krzesłach przed wielkim 
ołtarzem zasiedli p. Namiestnik i p. Marsza- 
łek. Ks. Vanutelli rozpoczął wspaniały cere- 
moniał znanem pytaniem wystosowanem do 
dwóch biskupów asystentów , prowadzących 
elekta, a byli nimi księża biskupi Stupnieki 
i Morawski: Habetis mandutum? Po odpo- 
wiedzi Habemus, odczytano rozkaz apostolski, 
poczem ks. elekt klęcząc, odmówił rotę przy- 
sięgi na wierność i posłuszeństwo kościołowi 
i Głowie jego. Nastąpił potem t. z. egzamin, 
a dalej msza św., wśród której ksiądz elekt 
otrzymał konsekracyę. Podezas ofiarowania, 
wadług zwyczaju, ofinruje elekt konsekrato- 
rowi dwa chleby i dwie baryłki wina, Chleby 
są pozłacane i ozdobione herbami konsekra- 
tora, baryłki posrebrzane i z herbami elekta. 
Upominki te, równie jak dwie świece wosko- 
we, według przyjętego zwyczaju niosą wyso- 
cy dostojnicy świeccy i przyjaciele nowego 
biskupa. Tym razem nieśli świece JE. Al- 
fred hr. Potocki i dr. M. Zyblikiewicz; dwa 
chleby JE. Włodzimierz Dzieduszycki i Adam 
ks. Sapieha, dwie zaś baryłki wina pp. Prze- 
drzymirski i Dworski. Po komunii św. wrę- 
czył ks. Vanutelli już konsekrowanemu bis- 
kupowi insygnia pasterskie, a mianowicie 
infułę, ofiarowaną ks. biskupowi przez prze- 
łożonych lwowskiego seminaryum łac., pa- 
storał pięknej roboty , ofiarowany przez kle- 
ryków tego seminaryum, a dalej rękawiczki 
i pierścień, poczem wśród spiewania hymnu 
Te Deum laudamus nastąpiła intronizacya. 
Ksiądz biskup Solecki, zstąpiwszy z tronu, 
w asystencyi wszystkich obecnych biskupów 
przeszedł przez kościoł i udzielił licznie ze- 
branym wiernym błogosławieństwa paster- 
skiego. Z katedry odbyła się następnie pro- 


cesya do pobliskiego kościoła OO. Francisz- | 


kanów, i na tem skończył się akt solenny. 

_ Pomiędzy darami ofiarowanemi ks. So- 
leckiemu odznaczał się ślicznem wykonaniem 
kielich z patyną, zakupiony w Paryźu przez 
księży, którzy byli niegdyś uczniami i ele- 


wami ks. biskupa. Kielich ten, z stosowne 
przemówieniem, wręczył dziś ks. biskupowi 
proboszcz z Buezacza ks. Gromnicki. Na 
podstawie jest umieszczony następujący na- 
pis: Episcopo Lucae Solecki, Rectort, Patri opti- 
mo, Filii gratissimi, alumni ab a. 1866—1881 
Sacerdotes Dioecesiae Leopoliensis. (iż sami 
księża ofiarowali stułę, ślicznie wykonaną 
przez PP. Franciszkanki we Lwowie. 

O godzinie 2 z południa odbyła się 
uczta w rezydencyi nowego pasterza, w któ- 
rej wzięli udział zaproszeni dostojnicy świec- 
cy i duchowni. Wieczorneini pociagami od- 
jechała znaczna część gości. Cały dzień dzi- 
siejszy panował tu chłód nieznośny a mię- 
dzy godziną 12 a 1 w południe padał nawet 
śnieg. 
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Z Izby sądowej, 


Pożar Ringtheatru. 
(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej) 
XIV. 
Wiedeń, 12 maja. 


)( Posiedzenie, z którego sprawozdanie 
aż do pierwszej przerwy mieści się już w 
liście poprzednim, skończyło się uwolnieniem 
jednego z głównych oskarżonych, t.j. byłe- 
go burmistrza wiedeńskiego p. Newalda. 
Ważny ten fakt wydaje się nam godnym za- 
pisania na czele listu. 

Inżynier Funk ujemnie krytykuje bu- 
dowę teatru, zbudowanego przez spekulacyj- 
ną spółkę akcyjną na gruncie za małym dla 
podobnego zakładu Budowniczy musiał tu 
obchodzić się z miejscem ekonomicznie i 
przeznaczyć go na ganki i schody mniej, niż 
wymagały wygoda i bezpieczeństwo publi- 
czności. Cała budowa z góry była chybiona. 
W kurtynie drucianej widzi p. Funk bardzo 
skuteczny środek ochronny; gdyby była spu- 
szczona, publiczność byłaby opuściła salę 
bez trudności. skuteczność kurtyny drucia- 
nej głównie na tem polega, że byłaby przy- 
lgnęła do niej zasłona. nie byłaby wyleciała 
na salę i nie przepuściłaby gazów trujących. 
O nagłem zgaśnięciu światła znawca mnie- 
ma, że nie nastało w skutek złamania rury 
przy regulatorze, jak ktoś z świadków mnie- 
mał. Mie można wprawdzie udowodnić, że 
zakręcono gaz w regulatorze, ale jest to 
rzecz prawdopodobna. Zresztą mogły poga- 
snąć płomyki także w skutek silnego prądu 
powietrza lub w skusek nagromadzenia się 
| gazów trujących, w których ogień tak same 
gaśnie, jax życie ustaje, a wtedy i lampy 
olejne nie byłyby si> na nie przydały, bo 
| byłyby pogasły calkiera na czwartej galeryi 
ii może na parterze, a byłyby się paliły na 
niższych piętrach, w gankach naokoło lóż i 
na schodach ratunkowych. 

Znawca profesor Ludwig jest co do 
kurtyny drucianej tego samego zdania, co 
znawca poprzedni, z tą tylko różnica 
że p. Ludwig ma na względzie także 
spalenie się zasłony płóciennej, po którem 
naturalnie dym. gazy i płomień byłyby się 
przebiły do sali przez sieć druciana, a by- 
łoby to trwało najmniej trzy minuty. Zna- 
wcą mniema, że światła mogły pogasnąć 
wskutek prądu powietrza i gazów trujących, 
ale i zmniejszone ciśnienie gazu w rurach 
raogło je pogasić, a za tem przemawia na- 
głość, z jaką się to stało. Lampy olejne po 
części byłyby także pogasły, ale po części pa- 
liłyby się tam, gdzie gaz już wygasł, ja 
n. p. na gankach naokoło lóż i na scho- 
dach ratunkowych. Na zapytanie prokurato- 
ra o stanowczy sąd znawcy co do zakręce- 
nia gazu, odpowiada p. Ludwig, że z począt- 
ku był najzupełniej przekonany, iż Światła 
pogasły wskutek zakręcenia, że jednak wo- 
bec tak zawiłych właśnie w tym punkcie 
zeznań świadków nie śmie trwać z całą sta- 
nowczością w pierwotnem swem przekonaniu. 

Znawca profesor Pierre na pytanie 
co do lamp olejnych odpowiada podobnie, 
jak p. Ludwig. Kurtyna druciana sama przez 
się, będae zbyt rzadka, nie byłaby się przy- 
dała na wiele. Na zapytanie prokuratora, czy 
samo naprężenie powietrza na scenie przez 
ogień byłoby wystarczyło, aby wyrzucić za- 
słonę w górę ku zebranej publiczności, znaw- 
ca odpowiada, że nie; naprężenie to mogło 
ja tylko wydąć nieco ku sali dla publiczno- 
ści, ale nie wyrzucić. Nawet podniesienie 
drzwi żaluzyowych za seeną do wysokości 
18 cali lub 2 stóp nie wydaje się dostate- 
sznem, by sprawić tak silny prąd powietrza, 
do tego potrzeba było większego otworzenia 
drzwi żaluzyowych. 

Oskarżony Jauner nadmienia, że 
teraz dopiero przypomina sobie, iż wszedł 
na scenę właśnie w chwili podniesienia drzwi 
| żaluzyowych, albowiem płomienie w tej ch wi- 
[li nagle zmieniły kierunek, tak, że współ- 
| oskarżony Geringer musiał skakać przez nie, 
aby się ocalić. Jauner zauważa jeszcze, że 
i zasłona płócienna w skutek żaru tak już mu- 
i siala być skruszona, iż nie byłaby się mo- 
| gła nawet oprzeć na spuszezonej kurtynie 
| drueianej, na eo też znawca p. Pierre się 
zgadza. 


Z 
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Oskarżony Geringer teraz dopiero 
czyni uwagę, że obie zasłony płócienne i 
druciana nie mogły nawet być spuszczone 
naraz; albo jedna albo druga musiała być 
podniesiona. (Teraz rozumiemy, dlaczego je- 
dna czy dwie osoby straciły życie, napróźno 
usiłując spuścić kurtynę drucianą przy spu- 
szczonej zasłonie płóciennej, Przypisek spra- 
wośd.) 

Zmawca profesor dr. Bóhm objaśnia 
prawidła fizykalne, na których polega skute- 
czność kurtyny drucianej i przychodzi do 
wniosku, że kurtyna w Rimgikeatrze prawie 
zupełnie chybiała celu. Przyznaje atoli, że 
gdyby byla spuszczona. byłaby na czas bar- 
dzo krótki powstrzymała gazy trujące. 

Na tem skończyło się wysłuchanie 
opinii znaweów. Po krótkiej przerwie sąd 
podjął na nowo postępowanie dowodowe, 
mianowicie co do byłego burmistrza p. Ne- 
wałda. 

Głównymi świadkami są tu radzca ma- 
gistratu Zinner i koncypista w jego biu- 
rze dr. Glossy, którzy, przyparei dziś do 
muru przez przewodniczącego, przez prokura- 
tora i przez obrońcę p. Newalda, szczególniej 
pierwszy z nich, zniewoleni są „uzupełnić“ 
dawniejsze zeznania swe w sposób taki, że 
właśnie na Zinnera główniespada wina nie- 
wykonania należycie reskryptów namiestni- 
czych, o p. Newaldzie zaś pokazuje się, że 
wydał polecenie, aby reskrypty były wyko- 
nane. Ten rezultat zeznań pp. Zinnera i 
Glossego znajduje też zupełnie potwierdzenie 
w zeznaniu świadka następnego, radzcy miej- 
skiego Luegera, który powiada, że już na 
początku sierpnia r. z. burmistrz Newald 
użalał się przed nim, iż magistrat znowu 
nie przeprowadził dwóch uchwał rady miej- 
skiej i nie wykonał reskryptów namiestniczych 
wydanych z okoliczności pożaru teatru miej- 
skiego, chociaż on (burmistrz) wykonać je 
polecił. Po katastrofie dopiero p. Newald za- 
czął toczyć spór z namiestnictwem o kompe- 
tencyę, aby w ten sposób zasłonić swoją 
osobą magistrat; gdy zaś świadek zwrócił 
mu uwagę na niewłaściwość takiego postępo- 
wania, burmistrz odrzekł: „Bedąc w myśl 
ustaw naczelnikiem magistratu, nie ehcę, 
żeby mówiono o mnie. żem teraz po nie- 
szczęściu zwalił przypisaną mi odpowiedzial- 
ność na moich podwładnych.“ 

Z zeznań powyższych wynika, że bur- 
mistrz nakazał wydać instrukcye, a p. 
Zivner ich nie wydał, tłómaczy to p. Ne- 
wald słowy następujacemi: „Panu Zinne- 
rowi wbrew poleceniu mojemu, którego wy- 
konanie byłoby bardzo proste, zachciało się 
być wielkim prawodawcą; wziął się do opra- 
cowywania wielkiego regulaminu dla teatrów 
i wraz z Glossym rozpoczął wielkie studya, 
do których zbierał materyały z państw za- 
granicznych, i w ten to sposób wykonanie 
reskryptu namiestniczego poszło w nieszezę- 
sną odwłokę." 

Prokurator zabiera głos i oświad- 
cza: Oskarżenie przeciw byłemu burmistrzo- 
wi Juliuszowi Newaldowi polegało na przy- 
puszczeniu, jakoby wydał był radcy magi- 
stratu Zinnerowi polecenie, aby wbrew re- 
skryptowi namiestnictwa nie wykonał tych 
rozporządzeń, które komisya rewidujaca tea- 
try uznała była za nieodzowne. Oskarżenie 
wychodziło dalej z założenia, że niewykona- 
nie tego reskryptu sprowadziło katastrofę z 
dnia 8 grudnia. Dr. Juliusz Newald, nie 
wiem, z jakich pobudek zajął stanowisko, 
jak gdyby rzeczywiście z jego wiedzą i wolą 
ów reskrypt i ów protokół pozostały niewy- 
konane, utrzymując, że magistrat do wyko- 
nania ich był niekompetentny. Nawet jeszcze 
podczas śledztwa sądowego zeznanie jego 
mieściło w sobie pozory winy. Z postępowa- 
nia dowodowego pokazało się, że nie można 
twierdzić, aby na dr. Newaldzie ciążyła wi- 
na. Oświadczam przeto, że cofam oskarżenie 
przeciw dr. Juliuszowi Newaldowi. 

Bezpośrednio potem przewodniczą- 
cy ogłosił wyrok, że dr. Juliusz Newald na 
zasadzie oświadczenia prokuratoryj w myśl 
$. 259, nst. 2 proced. karnej wolny jest od 
oskarżenia i kosztów. 


x Wystawa Przemyska. Komitet wy- 
stawy rolniczo - przemysłowej w Przemyślu 
podaje do wiadomości, że w dziale bydła 
rogatego zgłoszenia tylko do dnia 19 b. m. 
wnoszone być moga, niemniej że i we wszy- 
stkich innych działach w krótkim bardzo 
czasie ze względu na brak miejsca, zaprze- 
stanie przyjmować deklaracye. Komitet u- 
prasza przeto rolników i przemysłowców, 
którzy mają zamiar wziąć udział w wysta- 
wie, o jak najspieszniejsze nadesłanie dekla- 
racyj. 


4 Kolej Karola Ludwika. Zarząd 
kolei Karola Ludwika nadesłał nam sprawo- 
zdanie ze swych czynności i zamknięcia 
rachunków za rok 1881, z którego wyjmu- 
jemy następujące dane: 


Pomimo nadzwyczaj pomyślnych żniw 
w wschodnich stronach Europy, przewieziono 
liniami kolei Karola Ludwika mniej 17.450 
tonn. zboża niż w roku zaprzeszłym. Ubytek 
ten sprawozdanie przypisuje tej okoliczności, 
że przy niemniej pomyślnych żniwach w 
Europie środkowej i zachodniej, rossyjski 
handel zbożowy znalazł przeważnie odpływ 
do krajów skandynawskich. Jeszcze nieko- 
rzystniej przedstawia się obrót węgla, którego 
przewóz zmniejszył się o 49.302 tonn. Na- 
tomiast zwiększył się znacznie obrót drze- 
wem, bo o 12.156 tonn, a sądząc po obeo- 
|nem położeniu, można spodziewać się cią- 
|glego wzrostu, W innych gałęziach obrót 
towarów podlegał tym zmianom, jakie by- 
waja zazwyczaj wynikiem różnych objawów 
na polu handlowem. W każdym jednak razie 
podniesienie rossyjskiej taryfy celnej nie 
pozostało bez wpływu na obrót ogólny, gdyż 
między innemi przewieziono towarów meta- 
lowych mniej o 4.919 tonn. 

Z powodu ponownego zamknięcia gra- 
nicy, przewóz bydła zmniejszył się o 750.3-8 
tonn. Doświadczenia poczynione od 1 stycz- 
nia 1882 przekonały jednak, że nieuzasa- 
dnionemi były obawy, iż w skuiek wydanej 
ustawy, zabraniającej dowozu bydła stepo- 
wego, przedsiębiorstwo poniesie dotkliwe 
szkody, gdyż w ostatnich miesiącach trans- 
port bydła zmniejszył się bardzo mało. 

Obrót zagraniczny zmniejszył się w 
porównaniu z rokiem 1880 o 96.676 tonn, 
czyli o 11:62 procent; natomiast obrót to- 
warów na wewnątrz podniósł się o 21.766 
tonn czyli 8:84 procent, ogółem przeto fre- 
kwencya towarów spadła z ł,098.111 tonn 
na 1,018.201 tonn, to jest o 74.909 tonn 
czyli o 6'85 procent. Dochód z przewozu to- 
warów zmniejszył się o 1,018.711 zł. czyli 
11.86 procent, obrót ogólny towarów był o 
4.51 procent mniejszym, niż w roku poprzed- 
nim. W każdym jednak razie zwiększanie 
się coroczne obrotu wewnętrznego może być 
uważanem za utrwalone, tem bardziej, że 
zmieniające się ciągle przyczyny, od których 
w większej części zawisłym jest obrót za- 


graniczny, w drobnych tylko rozmiarach 
mogą dać się uczuć obrotowi wewnę- 
trznemu. 


Dochód brutto linii zachodniej wynosi 
7,964.03401 zł., linii wschodniej 2,068.765'22 
złr., dochód neto z pierwszych wynosi 
8,788.5'9 zł, z drugich 482.64435 zł, wy- 
datki przeto w stosunku do dochodów wy- 
noszą 7060 pre. Że wydatki roku ubiegłego 
nie zmniejszyły się w odpowiednim stosunku 
do dochodów, należy przypisać częścią temu, 
że skutkiem nader ożywionego obrotu towa- 
rów mniejszemi partyami koszta przewozu 
ich wyrównywały niemal kosztom roku ubie- 
głego, częścią zaś temu, że zarządzenia, ja- 
kie musiano poczynić z powodu ożywionego 
obrotu w roku zeszłym, niemniej zarządze- 
nia i ulepszenia niezbędne dla podniesienia 
bezpieczeństwa ruchu kolejowego pociągnęły 
za sobą znaczne wydatki. Co się zaś tyczy 
uchwalonej przez walne zebranie w dniu 31 
maja 1881 r. konwersyi 5-procentowych o- 
bligacyj na 4'/,-procentowe, operacya ta przy- 
niosła ten rezultat, że z 128.202 sztuk obli- 
gacyj -procentowych przeznaczonych do kon- 
wersyj, zostało wykupionych do chwili zam- 
knięcia rachunków 122.140 sztuk, pozostało 
przeto 1.062 obligacyj, z których jednak po- 
łowa prawie została wykupioną po zamknię- 
ciu rachunków. 

Stan finansowy tak się przedstawia: 

Linie Kraków-Lwów: Przycho- 
dy: Za przewóz osób, tudzież ieh rzeczy i 
pakunków wpłynęło 1,476.049 zł., za prze- 
wóz towarów 6,478.172 zł., różne dochody 
14.811 złr., razem 7,964.034 złr. Wydat- 
ki: Ogólny zarząd 165.178 złr., nadzór ko- 
lejowy, utrzymanie kolei, przebudowania i 
naprawy 995.525 złr., służba kolejowa i 
tym podobne 1,189.248 zł., potrzeby pocią- 
gowe i warsztaty 1,218.951 złr., razem 
8,518.905 zł., pozostaje 4,450.128 zł., a po 
opłaceniu podatków, stempli i kwoty 15.982 
zł. na rzecz funduszu pensyjnego, co wszyst- 
ko czyni razem 706.609 złr., pozostaje 
3,788.519 zł. 

Linia Lwów-Brody-Podwołoczy- 
ska: Przychody: Za przewóz osób i ich 
rzeczy i pakunków 580.171 zł.. za przewóz 
towarów 1,369.684 złr, różne przychody 
25.097 zł., za wypożyczanie wagonów 143.811 
zł; razem 2,068.765 zł, Wydatki: Ogólny 
zarząd 26.725 zł., nadzór kolejowy, utrzyma- 
nie, przebudowanie i naprawa kolei 597.848 
złr., słażba kolejowa 458.372 złr., potrzeby 
pociągowe i warsztaty 362.372 złr., razem 
1,460.536 złr., pozostaje 608.229 złr., a po 
edeiągnięcia podatków i należytości stemplo- 
wych, wynoszących 154.550 zł.. dalej odszko- 
wań w myśl ustawy o kolejach żelaznych z 
dnia 5 marca 1869 r. w sumie 16.833 złr., 
tudzież kwoty 4.017 zł. przekazanej fundu- 
szowi pensyjnemu, pozostaje na czysto 
482.644 zlr. 

Ze względu, że za każdą milę na tych 
liniach zagwarantowano czystego zysku50.000 
zły. w srebrze, niedobór za rok 1881 wynosi 
1,158.755 zł., który ma być pokryty w dro- 
dze zaliezki przez zarząd państwowy. 


Ogólny bilans zysku wynosi przeto 
5,829.919 złr. Na oprocentowanie pożyczki 
potrzeba 2,036.416 złr., na pokrycie odsetek 
od 5 pre. akcyj 2,867.967 złr. Pozostaje tym 
Sposobem nadwyżki z czystego zysku za rok 
1881 ogółem 925.535 złr. Łącznie z sumą 
836,062 złr., pozostałą z r. 1880, znajduje 
się do dyspozycyi walnego zebrania ogółem 
1,760.597 złr. 


_ OSTATNIA POCZTA 


Prezes gabinetu hr. Taaffe, minister 
spraw zagranicznych br. Kalnoky, wspól- 
ny minister skarbu Szlavy, minister wojny 
hr. Bylandt-Rheidt i minister obrony 
krajowej br. Welsersheimb wyjechali w 
piątek do Budapesztu, zaś minister skarbu 
dr. Dunajewski udał się tamże w sobotę. 
Pp. ministrowie zostali wezwani do stolicy 
węgierskiej dla wzięcia udziału w naradach 
nad przyszłem urządzeniem bośniacko-herce- 
gowińskich stosunków. „Rozumie się samo 
przez się — telegrafują z Pesztu do rem- 
denblattu — że przy tych obradach głównie 
zaważy na szali zapatrywanie tego ministra, 
który stał dotychczas na czele zarządu kra- 
jów okupowanych i już dlatego samego jest 
w stanie udzielić cennych rad i wskazówek. 
Ten to jest jedyny i zupełnie naturalny po- 
wód udziału p. Szlavego w obradach peszteń- 
skich. Okoliczność ta nie daje bynajmniej 
tytułu do jakichbądź wniosków co do za- 
trzymania nadal przez tegoż ministra teki 
wspólnych finansów. Zresztą nim będzie wzię- 
tą pod rozwagę kwestya osobista, muszą być 
pierwej należycie wyjaśnione i zbadane kwe- 
stye zasadnicze.“ 


Izba deputowanych, która, jak 
wiadomo, została odroczoną na dni ośm, na 
jednem z najbliższych posiedzeń przystąpi do 
wyboru członków delegacyi. Główny 
luteres tym razem obudzi niezawodnie wy- 
bór delegatów z Czech. Stosunek głosów 
przedstawia się w ten sposób, że gdyby wszy- 
sey deputowani z Czech przystąpili do gło- 
sowania, to w rozpisanym na dzień dzisiejszy 
uzupełniajacym wyborze z większych posia- 
dłości czeskich odniósłby zwycięstwo kandy- 
dat narodowy, Czesi zatem rozporządzili by 
45 głosami, a stronnictwo liberalne 47 gło- 
sami. Jak przy ostatnich wyborach do dele- 
gacyi tak i teraz zaproponowal Qzesi swym 
kolegom niemieckim kompromis, który był 
Już przedmiotem bardzo ożywionej dyskasyi 
w kole niemieckich deputowanych. 

N. fr Presse utrzymujaca relacyę z dr. 
Herbstem zapewnia, że większość niemiecko- 
czeskich posłów postanowiła nie wchodzić w 
żadne kompromisy, lecz pozostawić decyzyę 
walee wyborczej. 


Komisya Izby panów dla tary- 
fy celnej rozpoczyna dzisiaj obrady nad 
ta taryfa, i jak się zdaje, ukończy w 
ciągu bieżącego tygodnia. Dzienniki wie- 
deńskie zapewniają, że przedmiot ten najpó- 
źniej w przyszły poniedziałek będzie zała- 
twiony w Izbie panów, poczem bezzwłocznie 
zostanie odesłany do lzby niższej, która je- 
szcze przed Zielonemi świątkami załatwi ta- 
ryfę ostatecznie, 

Fremdenblatt donosi, że nowa tary- 
fa celna rozpocznie obowiązywać najnie- 
Zawodniej od czerwca. Jest to termin, w 
którym kończy się moc obowiązująca ustawy 
zwanej Sperrgesetz i już dla tego samego o- 
kazuje się niezbędnie potrzebnem zaprowa- 
dzenie nowej taryfy celnej. W ministerstwie 
handlu poczyniono już przygotowania, aby 
można było zaraz po uzyskania Naj. sankcji 
przesłać wszystkim urzędom celnym nową 
taryfę celna, dalej alfabetyczny spis towa- 
Tów, tudzież instrukcye w przedmiocie po- 
bierania cła od maszyn. 

WwW sprawie tej pisze Budapester Corr.: 
„Że względu, że są uzasadnione nadzieje, iż 
austryacka Izba panów odrzuci zmiany u- 
chwalone przez Izbę deputowanych w prze- 
dłożeniu taryfowem, i że Izba niższa nastę- 
Pnie przychyli się do uchwał Izby wyższej, 
nowa taryfa celna rozpocznie obowiązywać 
niezawodnie z dniem 1 czerwca, skntkiem 
czego nie będzie potrzeby przedłużania na 
CZAS dalszy przepisów ustawy przejściowej, 
czyli t z. Sperrgescie.* 


„Koło polskie, jak donosi Tribiłme, 
zatwierdziło na ostatniem posiedzeniu m e- 
meryał o regulacyi rzek w Gali- 
cyl, wypracowany przez pp. hr. Mieroszow- 
sklego i Chrzanowskiego i uchwaliło doręczyć 
go hr. Taafiemu za pośrednictwem 080- 
bnej deputaeyi, do której wybrano pp.: dr. 
Grocholskiego, hr. Mie roszowskie- 
go i Chrzanowkiego. 


Komisya szkolna Izby panów 
odrzuciła na ostatniem posiedzeniu $ 48 no- 


weli do ustawy szkolnej, stanowiący, że kie- 
rownik szkoły winien być wyznawcą tej re- 
ligii, do której należy większość uczni, i 
oświadczyła się za utrzymaniem nadal w mo- 
cy postanowień państwowej ustawy szkolnej. 
Sprawozdawcą noweli do ustawy szkolnej 
wybrano p. Arnetha, który ze względu na 
bardzo obszerny materyał, ponieważ komisya 
odbyła nad tym przedmiotem 20 posiedzeń, 
podjął się zdać sprawozdanie dopiero na po- 
czątku sesyi jesiennej. 


Z Pesztu telegrafują do Fremdenblaitu, 
że prace przedwstępne dla przeprowadzenia 
rekrutacyi w prowineyach okupo- 
wanych zostały już całkowicie ukończone. 
Niebawem okaże się urzędowe ogłoszenie, 
wyznaczające asenterunek w Bośnii na dzień 
24 maja. 


Generał Jowannowie donosi pod d. 
13 b m.: Dnia 11 maja kolumna powraca- 
jaca z Vlahovici-Ljubomisli do Ijubinje na- 
potkała i rozpędziła silną bandę. Powstańcy 
ponieśli pewne straty, po naszej stronie ra- 
niono ciężko jednego szeregowca. 


W sejmie węgierskim miały roz- 
począć się dzisiaj obrady nad nadzwy- 
czajnym kredytem pacyfikacyjnym. 
Projekt ustawy o budowie kolei Budapeszt 
Szónyer i traktat z austryacką koleją pań- 
stwową przyjdą pod obrady, jak zapewnia 
Budapest Cor., dopiero w jesieni. 


Pogłoska o bliskiej demi sy ihr. Igna- 
tiewa i zastąpieniu go przez generała Al- 
bedyńskiego utrzymuje się. Ponawia się ró- 
wnież wiadomość, że minister komunikacyi 
Possiet zamierza ustąpić, a miejsce jego 
zajmie senator Połowcew, brat senatora zna- 
nego z rewizyj odbytych w gubernii kijo- 
wskiej w r. z. 


Berliński Reichsanzeiger donosi, że ks. 
Herzog mianowany biskupem wro- 
cławskim otrzymał d. 12 b. m. zrak mi- 
nistra wyznań Gosslera zatwierdzenie króle- 
wskie. 

Parlament niemiecki na sobo- 
tniem posiedzeniu uchwalił 162 głosami 
przeciw 121 przekazać przedłożenie o 
monopolu tytoniowym komisyi złożonej z 
28 członków. 


Senat francuski przyjął konwenceyę 
handlowa anstryacko-francuską. 


Z Ruszcznku telegrafują do Presse, że 
po powrocie ks. Aleksandra do Sofii nastąpi 
zjazd ks. bułgarskiego z królem 
serbskim. Zjazd ten ma się odbyć w lipcu. 


Do Pesse piszą z Bukaresztu, że rząd 
rumuński zamierza na projekt Barróra 
odpowiedzieć notą oświadezającą, iż w obec- 
nej redakcyi uważa ten projekt za niewyko- 
nalny, ale że sądzi, iż wniosek ten będzie 
mógł służyć za podstawę dyskusji, jeżeli zo- 
stanie zmodyfikowany w sposób znpełnie u- 
względniający niezależność i władzę wyko- 
nawczą Rumunii w jej granicach. 

Ponieważ i Rossya zamierza wystąpić 
z opozycyą przeciw projektowi Barrera, za- 
tem, jak donosi telegram berliński Presse, 
wniosek ten prawdopodobnie nie będzie roz- 
bieranym na obecnej, lecz dopiero w póź- 
RO nadzwyczajnej sesyi komisyi dunaj- 
skiej. 


Według telegramu Köln, Ztg. z Paryża, 
Anglia i Francya zamierzają wysłać do 
Egiptu po dwa okręty pancerne, 
eskadry zaś będą wysłane dopiero wtady, 
gdyby przyszło do ważniejszych zaburzeń 
Francuska eskadra morza Śródziemnego, zło- 
żona z czterech okrętów pancernych i je- 
dnego statku awizowego, gotową jest do od- 
płynięcia. Angielska eskadra na kanale La 
Manche otrzymała rozkaz trzymania się w 
pogotowiu do odpłynięcia na morze Śród- 
ziemne, zaś fłota angielska z Malty otrzy- 
mać miała rozkaz odpłynięcia do Egiptu. 

Według telegremu N.fr. Presse Sułtan- 
basza, prezes Izby notablów, zawiadomił A- 
rabi-baszę, że w razie, gdyby ministerstwo 
chelało zrobić zamach stanu, Beduini 
wtargna do Kairu. 

Skazani oficerowie czerkiescy 
trzymani są dotąd: w więzieniu, pomimo że 
kedyw zmodyfikował zapadły na nich wyrok. 


TELEGRAM GAZETY 


Belgrad, 14 maja. Archiman- 
dryta Pelagiez, który na grobie 
robotników miał mowę komunistyczną 
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i brał udział w niedawnem skandali- 
cznem zajściu w teatrze, został wyda- 
lony do wschodniej Rumelii. 

Petersburg, 14 maja. Rodzina 
carska przeniosła się z Gatczyna do 
Peterhofu. 


Petersburg, 14 maja. Journal de 
St. Petersbourg pisze: Doniesienie, że 
Austrya i Niemcy uważają kwestyę 
egipską za sprawę europejską, zga- 
dza się zupełnie z zapatrywaniem ros- 
syjskiem. Rossya najpierwsza propo- 
nowała porozumienie europejskie. Ga- 
binet angielski zgodził się na to zu- 
pełnie, oświadczając, że bez Europy 
nic się nie stanie. 

Paryż, 14 maja. Książę Bassano 
oświadcza, iż opowiadanie, jakoby ks. 
Napoleon w kraju Zulusów zo- 
stał zamordowany przez emisaryuszów 
emigracyi francuskiej w Londynie, jest 
zupełnie fałszywe. Książę Bassano był 
z cesarzową Eugenia w kraju Zulu- 
sów, gdzie kilku krajowców zeznało, 
iż należeli do napadu na księcia Na- 
poleona. 

Paryż, 14go maja. Według do- 
niesień z Kairu całe minister- 
stwo egipskie miało się podać 
do demisyi. Tymczasowe kierowni- 
ctwo spraw mieli objąć podsekretarze 
stanu pod prezydencyą kedywa. 

Krąży wieść, że misyę utworze- 
nianowego gabinetu egipskie- 
go ma otrzymać Haidar-basza, który 
był dawniej ministrem skarbu. 

Londyn, 14 maja. Biuro Reute- 
ra otrzymuje wiadomość z Kairu, że 
prezes i wydział Izby notablów udali 
się do pałacu, ażeby pośredniczyć 
pomiędzy ministrami i kedy- 
wem. Kedyw nie przyjął pośredni- 
ctwa, oświadczając, że nie traktuje z 
buntownikami. 

Krąży wieść, iż silne oddzia- 
ły Beduinów zbierają się w dolnym 
Egipcie. 

Konstantynopol, 14 maja. Am- 
basador francuski de Noailles, 
wręczając listy uwierzytelniające, miał 
przemowę, w której powiedział, iż ma 
polecenie starać się o utrzymanie i 
rozwój najprzyjaźniejszych stosunków 
z Iurcyą. Sułtan odpowiedział w po- 
dobnym duchu, wskazując na wspólne 
polityczne interesa Francyi i Turcyi. 


Petersburg, 15 maja. (Tel. pr.) 
Do Petersb. Ztg. donoszą z Białego- 
stoku, że obawiają się tam napadów 
na żydów, ponieważ przebrani agi- 
tatorowie namawiali do rabunków. Ży- 
dzi udali się o opiekę do naczelnika 
policyi, który przebrał się za żebraka 
i udał się do dzielnicy żydowskiej. Gdy 
w nocy wtargnęli do tej dzielnicy lu- 
dzie zamaskowani i zaczęli rabować, 
naczelnik policyi, przebrany za żebra- 
ka dał sygnał i rabusie zostali oto- 
czeni przez policyę. Dowódcy zama- 
skowanych zdarto maskę z twarzy i 
okazało się, że był on kolegą naczel- 
nika policyi. Nie jest to zresztą jedyny 
przykład organizowania przez policyę 
napadów na żydów. 

Paryż, 15go maja. (Tel. pr.) 
Według pewnych wiadomości w za- 
machu dublińskim wzięło udział 
przynajmniej 10 osób. Woźnica, który 
powoził jednym z dwóch powozów, 
użytych przez sprawców, miał zostać 
aresztowanym. 

Bukareszt, 15 maja. Izba de- 
putowanych obradowała dalej nad in- 
terpelacyą dep. Vanesco w kwestyi 
dunajskiej. Kilku członków opozy- 
cyi mówiło przeciw programowi rzą- 
dowemu, który się zgadza na komisyę 
nadzorczą, delegowaną przez komisyę 
europejską. 

Dep. Cary sadzi, że najwłaści- 
wsze rozwiązanie byłoby takie, jakie 
proponował br. Haymerle na kongresie 
berlińskim. 
| Minister spraw zagranicznych 0- 
' swiadcza, że otrzymał wiadomość, 


iż w kołach politycznych wiedeń- 
skich zamierzają na przypadek odrzu- 
cenia propozycyi francuskiej powrócić 
w zupełności do wniosku br. Haymer- 
le. Takie rozwiązanie sprawy niezu- 
pełnie zadowolniłoby Rumunię. Na- 
stępnie minister spraw zagranicznych 
w pośród licznych oklasków wyraża 
przekonanie, że nietylko Europa nie 
zapoznaje interesów rumuńskich lecz 
nawet Austrya gotową jest odstąpić 
od śwych zapatrywań, gdyby takowe 
naruszały niezawisłość Rumunii. 

Cogolniceano i Vernesco stawiają 
wnioski wskazujące rządowi tryb po- 
stępowania. 

Po oświadczeniu prezesa mini- 
strów, że zgadza się tylko na prosty 
porządek dzienny, Izba uchwaliła wiel- 
ką większością przejście do porządku 
dziennego. 

Londyn, 15 maja. Biuro Reu- 
tera otrzymuje z Kairu wiadomość, 
że wskutek odmowy kedywa na pro- 
pozycyę wznowienia stosunków z imi- 
nistrami, wydział notablów odbył na- 
radę z członkami gabinetu i przywód- 
cami stronnictwa wojskowego i udał 
się do |kedywa. Komitet zaproponował, 
ażeby Mahmud-basza, który obraził 
kedywa ustąpił z gabinetu i żeby ke- 
dyw zamianował na jego miejsce innego 
prezesa ministrów. Kedyw przyjął tę 
propozycyę i powołał Mustafę - baszę. 
Z dobrze poinformowanego źródła za- 
pewniają, że kedyw uczynił to w po- 
rozumieniu z Francya i Anglią, ażeby 
zyskać na czasie. Mustafa - basza nie 
chce objąć prezydentury i na tem pra- 
wdopodobnie rozbiją się układy. 

Konstantynopol, 15go maja. 
Konwencya turecko-rossyjska 
w sprawie kosztów wojennych została 
ostatecznie podpisana. 

Konstantyeopol, 15 maja. Sta- 
tek transportowy rządowy 
Mouka-Kademy -Nusret rozbił się na 
morzu Czarnem, przyczem zginęło 55 
osób, a w tej liczbie komendant. Po- 
między 50 ocalonymi znajduje się kil- 
ku ciężko rannych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 maja 1882, gcedzina 2 m 80. 
Losy kredytowe 1/7:—, Węg. akcye kredyt. 341 25, 
Akcye anglo-austr. 129 —, Akcye banku Union 128 10, 
Akcye kolei Karola Ludwika 3164 (?), Akcye kolei 
północnej 26650, Akcye kolei południowej 143:—, 
akcye kolei Alföld. 172-75. Akcye kolei Elżbiety 
211'—, Akcye kolei Iiwowsko-Czerniowieckiaj 173: , 
Akcye kolei węg północne-wschodniaj 16475, Wie- 
deńskie losy 128—, Akcye kolei Rudolfa — —, Akcyi 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 9675, Galicyjskie ohligacye indemnizacyjne 
101:—. Losy regulacyi Cissy 111.10, Losy tureekie 
28:25, Węgierska renta 119.95, Akcye banku zwiąż* 
sowego 11860, Akcyse banku obrotowego —'—, Ak- 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolej 
państwowej ——., Rubel papierowy 1:21*/4. Węgier- 
skie losy 11950, Marka niemiecka —'—. Usposobie: 
nie ciche. - 

Wiedeñ, 13 maja 1882, godź. 5 m. 40, 
Akcye kredytowe 34%—, Anglo-Austr. -- "—, Akuye 
banku Union —'—. Kolej Karola Lud. 31375. Po- 
ładniowa ——, Renta papierowa 76:62, Galicyjskie 
listy zastawne 102 25, Galicyjskie obligacye indemni- 
iacyjne — —, Galicyjski bank rustykalny 102 50, Losy 
m roku 1860 ——, Napoleondor 9.52 ta Rubel papis- 
rowy ——, Usposobieuia —. 

Wieder, 15 maja 1882, godz. 10 min. 40, 
Akcye kredytowe 343'80, Anglo-Austryackie 128 75, 
Unionbank 12799, Kolej Karola Ludwika 314—, Po- 
łudniowa 14850, Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
tisty zastawne —'—, (łalieyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
o r. 1860 ——. Napoleonder 9'52'/,. Rukel papier, 
——, Usposobienie lepsze. 

'Telegramy zbożowe z d. 13go maja, W ie- 
doń: Pszenica ca 100 kilogr. 12.25 do 1275 zł., żyt- 
—— do —— sł, jęczmień —— do —— rt, ku- 
kurudza —— do —— zł, owies —— do —— st., 
okowiia pr. 10.000 liter procent 3250 do 32 75 zł. 
BRuda-Peszt: Pszeniea 100 kilogr. (na jesień) 10 68 


do 10.72 x., rzepak (sierpień—wrzesień) —— go 
13:— sł. — Bsslin: Pazemiea żółta (na maj czerwiec 
22175 m. żyto —— W., spirytus 56 30 m., olej rze 
pakowy 4560 m., — Szezecin: Pszenica —'— 
rzepik ——. — Paryż: maki 15% kilogr. 68 — fr, 
olej rzepakowy 68*75 fr., spirytus —— fr. — Wro- 
otaw: Pszenica ——, żyte ——, owies —,—, spi- 
rytas —. —, kukurudza —.—, Kolonia: Peze- 
nieg — —. 


= Lo REZ l ho 
Odpowiedzialny reduktor: Władysław Łoziński. 


Cennik twowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 13 maja 1882 


płaca żadają 
walutą ausir. 
1. Akcye za sztukę, aj zr it ate eh 
a 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł; m, k. S1811 — 314 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł, w.a z]Li2 — 175 — 
Banku hip. galie po 200 zł. w.a. _|318 50 323 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 81250 -—— 255 — 
2. List. zast. za 100 zi. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. SJ100 — 101 — 
* » „ ápr. w. a. Z] 96 — 04 — 
5 pr. okresowe SJ100 — tól 
Tow. kred. "gal. kpr. w.a. los 41*j41..5] 87 50 83 — 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ~ [ACZ 10 108 10 
b M „a 5Ipr. W, 8, Aj 99 — 100 — 
„ 5 pr. w.a. wy- £. 
losowalne z 10 pr. premią . . [101 — 102 
Listy dłużne g. Z. kr. wł.6pr.w.a. w101 50 103 — 
ou. now » 5Pr.w.e. Ś] 95 — 96 — 
3. Listy dłużne ze 100 zł. 
Ogóln. roln, kred, Zakład dia Gal, 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat, 96 — 98 — 
4. Owligi za 100 zł. 
Iademniz. galic. 5 pre. m. k. 100 50 101 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. . J100 — 101 50 
, Pożyczki kr. zr. 1873. poópr.w.a. |J101 — 102 50 
5. Losy miasta Krakowa 1850 20 50 
; „ Stanisławowa . | 2250 2450 
B. Monety. 
Dukat holenderski 554 5 64 
Dukat cesarski 5 55 5 66 
Napoleondor 947 957 
Połimperyał 278 9 88 
Rubel rossyjski srebrny 1 52 1 62 
papierowy . 1 20a 1 2213 
-100 marek niemieckich . 58 30 59 05 
Srebro 5 - — = 
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Licytacye. 


B. 4671 (3378 1—8) 

Der dem butowinaet gr. or. Religiong- 
fonde gehörige, im Gemeindebereihe von Te- 
reblestie bei Sereth gelegene Meierhof „Du- 
bowa“ (VIlte Kuczurmarer achijeftion), be- 
ftejend aus einer Grundarea von circa 1500 
Soh, darunter 1415 Joh Ader und Wiefen 
mit ben nöthigen Wohn- und Wirtjchaftegee 
bäuden, fomie mit einer Brantweinbrenneret 
ohne Ginricdtung, wird bon der É f. Direftton 
der Güter Ddeg genannten gondes auf die 
zwóljjabrige Pachtdauer, d. i. bom 1 November 
1852 angefangen, d. i.auf Die Beit vom i Nov. 
1882 bis Ende Otiober 1594 im öffentlichen 
Offertwege berpachiet 

Diejer Dtererhof ift cire» 4 Rilometer 
von ber Stadt S- erh und 13 Kilometer bon 
der nachjten Cifenbahnftation Cz-repkoutz Der 
Lemberg Oreruowitz Jassyer Gifenbahn ent- 
fernt gelegen 

pachtoff rte, wele mit einer 50 fr. 
Stempelmartte verje fer und tm Uibrigen rechtż= 
fjórmig auśgejtellt fein müffen. find bei biejer 
f f Giiter=Direftion, wo Die Pachtbebingnijje 
zur Einficht aufliegen und alle näheren Daten 
und Austúnfte über das PBachtobjeft ertbeilt 
werden, big fpätefteng 5 Juni 1852 Mittagś 
12 Uhr einzureichen. 

Das Bachtangeld, welches bem Offerte 
beizujchlieen ift, bema 3000 fl. im Baren, 
oder in annehmbaren Werthpapieren. 

Bon der t. £. Direftion der Güter des bufo- 
winaer gr. or. Religionsfondes. 

Czernowitz, am 8 Mai 1882. 


B. 7801 (3383 1—8) 
Bom f f. Bezirfsgerichte in Drohobycz wird 
biemit befannt gegeben, daf in der Erefutions= 
fahe des Selig Lauterbach pto. 7500 fl. 5. W. 
6. N. ©. Die erefutiwe Feilbiethung der dem 
Mefhulim Goldberg laut dom. Zagrody miej- 
skie T. III p. 408 n. 1 h. gehórigen, einen 
bejonderen Zabulartórper bildenden Realität3- 
antheile sub ON 168 et 171 fammt dem 
Fronthaufe CN. 171 und bem Offiginsgebdube 
CN. 830 bewilligt und bag zur Bornabme 
biejer Feilbiethung bie in Der Erecutionafache 
beż Uleranber Schorr gegen Mtejdhulim Gold- 
berg pto. 3000 fl. 5. W SNG. mit bem 
Bejchetde vom 31 März 1882 gl. 6849 auf 
ben 5 Juni, 17 Juli und 21 Auguft beftimm- 


ten Terminen gu Gunften deg Selig Lauter- : 


bach ausgebefnt worden find. 
Drohobycz, am 28 April 1882. 


L. 6650 (3394 1—3) 


Celem wydobycia kwoty 486 zł. 66 ct. | 


i 10 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie dnia 31 maja, dnia 14 czerwca i dnia 
28 czerwca 1882, każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż przez , 
lieytacyę połowy realności pod nr. 32 w Sien- | 
nej położonej, wykazem hipotecznym l. 51; 
objętej, masy spadkowej ś. p. Józefa Barłe: 
ezki własnością będącej, na 800 zł. oszaco-; 
wanej, Cenę wywołania stanowi kwota 800, 
zł., wadyum wynosi 80 zł. Akt oszacowania 
i wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne | 
przejrzeć można w tut. sądowej registraturze. 
Zywiec dnia 28 marca 1882. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 11 maja 1882 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 16.65 76.80 
luty-sierpień . 16.65 76,80 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec maah 77.0 11.65 
kwiecień-paźđdziernik . : 14.60 77,75 
Losy z roku 1854 po 250 sł. m. k. 119.75 120,25 
w n» 1860 poBOCzł.w.a.Bpr 130.25 130.75 
M „ 1860 gn 100 zł. 5 pr.. 184.25 184,5u 
„ 1864 po 100 zł. 174.25 174.50 
., 1864 po 50 zł. . „ 17250 17850 
Renty Com. po 42 lir austr. 35— — — 
Listy zastaw. demen. państw. po 120 
złr. 5 pra 146,25 146.50 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1832 5 pr. 100.15 100.30 
Renta papierowa 50/, z r. 1881 . 92.80 92.95 
Austr. renta zł, wolna od podatku 4pr. 9455 94.70 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 107.50 —.— 
Bukowiny . 99.75 150.25 
Galieyi . x 100.90 101.40 
Niższej Austryi f 105.50 107.— 
Siedmiogrodu 98.25 98,73 
Węgier . 98.50 99,— 


3. Akeye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł, emit. zł. 120 128.40 128 70 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 343.75 344. — 
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 853.— 858.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . =m = 
Gal.bank d.han.i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —— — — 
Bank dla krajów koronnych 4 200 zł. 

wpł. 50 pr. . i — 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 827,— — 829. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , —.— 
Amst.Tow.żeglugi par.dun.po500 zł. m. 544. — 552 — — 
Kol. Cesarzowej Bibi po 200 zł.m. 211.25 211.75 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —— 
Pp ole no 1000 gł. w k 2665, 2670. 
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Celem zaspokojenia PA Izraela 
Stalzers w kwocie 14zł. z pn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod |. k. 18 
w Dobczy w powiecie sądowym Sieniawskim 
w Starostwie Jarosławskiem położonej, dłu- 
żników Seńka Siurkały i M:chała Wygonnego 
własnej, w dniu 15 czerwca, w dniu 20 lip- 
ca i w dwu 24 sierpnia 1882 zawsze o 9 
godzini+ rano w zabudowaniu sąd wem w 
drodze publicznego przetargu odbyć się mującą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa na kwotę 602 zł. *ypr wadzona, 
zakład wynosi 60 zł. 20 ct. Warunki licyta- 
cyjne, akt opisania i oszacowania rzeczonej 
realności przejrzane mogą być w tusądowej 
registraiur«e. 

O. k. Sad powiatowy. 
Sieniawa dnia 9 marea 1882. 


L. 9810. (3401 1—3) 

C. k, sąd powiat wy w Liwanowy po- 
daje do nel zae; wiadomości, że celem za- 
społoj nia resztującej sumy 47 zł. 35 ct. na 
na rzecz Mojżeszu Brrla Steinbacha odbędzie 

się publiczna przymusowa sprzedaż realuości 
pd l 159/6 wedle ks. gł. Przyszowa l. w 
b. 150 dłużnika Józefa Perełkiewicza wła 
snej, na 505 zł OSZACOwanej. w trzech ter- 
minach a to dnia 22 maja, 26 czerwca i 24 
lipca 1882 o godzinie 10 rano w gmachu są- 
dowym na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny szacunkowej. Cenę wywołania stanowi 
kwota 505 zł. Wadynm 51 zł. Inne warunki, 
wyciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tut. registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
zastawu lub którymby uchnała licytacyjna 
doręczona być nie mogła, ustanowiony został 
kurator adw. dr. Żelechowski w Nowym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa dnia 10 stycznia 1882 


L. 6298. (3407 1—3) 
Celem wydobycia kwoty 3 zł z pn. 
Maryanny Miklasińskiej od masy leżącej po 
$. p. Maryannie Pawełek odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie dnia 8i maja, dnia 14 czerwca 
íi dnia 28 czerwca 1882, każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna przymusowa sprze- 
daż przez lieytacyę realności pod n. k. 367 
w Żywcu położonej, ciała bipotecznego nie- 
stanowiącej, własnością masy leżącej 8. p. Ma- 
ryanny Pawełek będącej, De 258 zł. oszaco- 
wanej, cenę wywołania stanowi kwota 258 zł., 
wadyum wynosi 26 zł. Protokół zajęcia i OSZACO- 
wania oraz warunki licytacyjne przejrzeć moż- 
na w tut. sądowej registreturze. 
| Żywiec dnia 29 marca 1882. 


1495. (3381 1—3) 
W dniach L czerwca, 6 lipca i 8 sier- 
rnia 1882 odbędzie się przymusowa sprze- 
,daż reslności nietabularnej pod n.k. 19 sub. 
|rep 38 w Demidowie położonej, dłużnika 
Amdrusia Kasków własnej, w tutejszym c.k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredyt. włościańskie- 
go na zaspokojenie 12 rat po 9 zł. i reszlu- 
jącego kapitału 104 zł. 92 et. a. w. z pn., 
| każdym razem o 10 godz. przed południem 
z təm, że na piewszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze- 


bag, 


płacą żądają płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k, 311.— 31150 | Keglevicha po 10 zł. m. k. —— —— 
Lwow.-Gzern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 172.— 173 —| Losy mias a iKrvkowa , 19.60 20.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 33450 385.— | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. s. 143,75 14425 | Pożyczka miasta g m 40 zł. w.a. 44.50 —.-— 
I. kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160 — i60.50 | Palfiego po 40 zł. m. . 88.75 39.25 
eo naea szpitala Argis Rudolfa 5) 41.50 
: alma po 40 zł. m. k. . -. 82, —— 
4, Listy zastawaie losowane. St. Coi po 40 zł. m. = T w 47.25 6 
; rolniczo- alta Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 z wa. B8,— 24—- 
alei LBG W MA A —-- —— | Poż. Tryesta pe 100 zł. m. k. „ 126.75 127.50 
Powsz. austr. zak, kr, ziem. 5 pr. w sr. 101.90 102 25 o 50 zł. w. a. - hi e= 
„ premiowe po 8%, 99.75 180.25 Waldsteina po 20 zł. m. k. 29.50 30.— 
(AREĆ AT INA TU L6pr —.— 1040| Windischgróćza po 20 zł. m. k. 39.50 40.— 
j 5.25 $,25 mó 
4 f 3 a Ba a PE A 7. Weksle (na 3 b 
Gal. Fow. kred. w. a. po 4 proct. 93 — 93.50] Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— —— 
A s 5 „n bo 5 proch. 100.10 100.50 | Berlin za 100 wark w. p. n. m2 —— 
` „ pe 5 poct m Frankfurt za 100 mark w. p. m. -=== m 
87 latach «wrotne . 160.10 100.50 | Hamburg za 100 mark w. p. D. ; .-— 
Gal. bauku hip. po 6 proc. 102.25 102.75) Lonayn za 10 ft. szi. Ą „. 120.— 120.10 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. . 162.50 103 50} Paryż z» 100 ír. o 47.62.50 47.67.50 
Danku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.— 101.15 
Weg. Tow. ziem. uke. po B'lg proe. —.— -m Kurs złotn. 
„ Zakł. kr. zienis. po 5'ję proc. 101.— 102.50 | Dukat cesarski men. 5,65— 567 — 
„ pełnej wagi 5.62.—  5.64.— 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Korona . . . m mm m 
20-frankówka . 0 9.52.50 9.53.50 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5 pr. w. a. 93.90 94.20] Rossyjski imperyał . 961.— 9.83, — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) Talar związkowy . ——— ——— 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.30 95.60 | Srebro —— == — 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106.50 107.— 
n po 100 zł, w. a. . 101.— 101.75 Z Iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 
Kol. gal. Kar. Lud. omisya zr. 1881 s Telegrafowany kurs wiedeński 
po 4'js pr. 100.25 100.50 i ia 188; 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 z dnia 13 maja 1882, zł. | et 
złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 93.90 94.20 | Jędnolity dług państwa w banknotach . 76|65 
z r. 1867 99.75 100.25 = w srebrze 77155 
z r. 1868 96.40 96.80) Renta w złocie . . 5 94/40 
z r. 1872 45.25 96.75 | Losy pożyczki z r. 1860. 131|— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5pr. w sr. 92.50 9280) Ąkcye banku austro-wegierskiego 828|-— 
i „ kredytowego . Fe o 
ondyn kB Gi u Int Y 
a Srebro . > ONE) GW od A —|- 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. w.a. 176.75 177,25 | Napoleondor . . . « «1 « «1 1 ‘’ 9/527/4 
Qlarego po 40 zł. m. k. no 41.50 42— | Dukat cesarski men. . . . 6.6 4 5/64 
iaw. Haden par. na Dunaiu po 1007ł.m, k, u 75 Ma 25 1 100 „arek WAWIEGA A 08 58/60 
Ma WW W. 
3 1—8) | daną będzie. Čena szacunkowa 500 zł. Wa-; L. 2079. (3382 1—3) 


dyum wynosi 10 procent. Resztę warunków 
w tutejszej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Chodorów duis 81 marca 1882. 


L. 544 (3388 1—3) 

O k. sąd powiatowy w Czortkowie przed- 
sięweźmie na dniu 1 czerwca, 4 lipca i 1 
sierpnia 1882 zawsze o godzinie 9 raono w 
sądowem zabudowaniu publiczną sprzedaż re- 
alności pod 1 k. 60 w bBiałobożniey Oleksy 
Seńków własnej, cała tabularu*go niestano 
wiącej, celem zaspokojenia pretensyi Stefana 
Stawniczego pto 14 zł. 80 ct z pn. 

Cena sza unkowa wynosi 380 zł., za- 
datek 388 zł. Akt zastawnego opisania, 'osz2- 

cowania i resztę warunków [gk jnych w 
tusąd registraturze przejrzeć można. 
C k Sąd powiatowy. 

Czortsów d ia 11 lutego 1882. 

L. 500. z (3402 1—3) 

C k sąd powiato « y w Przeworsku o- 
głasza ninirjszem, iż celem zaspvkojenia na 
leży ści w sumie 145 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 6 czerwca, dnia 6 lipea i dnia 8 si»r- 
pnia 1882 zaws:e o 10 godz. rano s: rzedaż 
realności vod n. k. 185 w Gaci, Mateusza 
Szpaka własnej, ¢ ała tabularnego niestano- 
wiącej, na rzecz Jana Kojdra. 

Cenę wywołania stanowi kwota 2400 
zł., wadsum 240 zł. 

O czem się strony do własnych rak, 
niewiadomych wierzycieli przez kuratora dra 
adwokata Gottlieba zawiadmia. 

Przeworsk dnia 31 styeznia 1882. 


L. 949. (2349 1—3) 
W dniach 7 czerwca 1882 i 7 lijea 
1882 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod |. 184 w Medenicach starostwie 
drohobyckiem, ciało hipoteczne stanowią ej, 
Jakóba Finka i Herscha Sternbacha własnej, 
na zaspokojenie wierzytelności spadkobierców 
Bartłomieja Mayara pto 200 złr. z pn. 

Cena wywołania 785 złr. 

Wadyum 73 złr. 50 cnt. 

Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczony termin na 10 sierpnia 1882 
godzinę 10 rano w sądzie. Kuratoremm nio- 
wiadomego z miejsca pobytu Jakóba Funka 
Karol Schmidt a niewiadomych wierzycieli 
Jan Krużlewski z Medenie. 

Medenice dnia 22 lutego 1882, 


L. 3596. (2947 1—3, 

C. k. sąd powiatowy przedsięweźmie 
celem zaspokojenia pretensyi Salomona Fin- 
ka 390 zł. w. a. z pn. egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności n k. 86 w Grybowie | 
w. h 108 objętej, dłużnika Schachrmego i 
Estery Gottlobów własnej w trzech termi- 
nach jako to: 14 czerwca 1882, 12 lipca 1 
882, 23 sierpnia 1882, kazdą razą o 10 ra- 
no w budynku sądowym. 

Cena wywołania 838 złr. 70 et. a. w. 

Wadyum 84 zlr. a. w. 

Bliższe warunki do przejrzenia w są- 
dzie. 

Grybów 14 grudnia 1881. 


C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspoko.enie wisrzytelności w kwotach 
2000 złr. i 171 złr. w. a z pn. przymuso- 
wa sprzedaż realności pod lk 4 w QCzarto- 
ryi położonej, dłużnika Asafata Ozopa: a wła- 
snej, w tut. e. k. sądzie w drodze pubiicz- 
nej licytacyi na rzecz Szymona Kutowskiego 
dnia 20 czerwca 1882 o godzinie 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na tym terminie wspomniona realn ść także 

poniżej ceny szarunkowej w kwocie 3474 zł. 
w. a. sprzedaną Zwstanie. 

Wadyum wynosi 347 złr. 40 et w. a. 

Resztę waru ków tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 


O tem uwiadamia się wierzycieli wia- 
Gomych do rąk własnych, jako też wszyst- 
kich innych wierzycieli, którzyby w między 
cząse prawo zastawu na realności sprzedać 
się majscej nabyli lub którymby uchwała lı- 
cyta yę dozwalująca z jakiej kolwiek przy- 
czyny doręczoną b.6 me mogła do rąk .u- 
ratore w osobie p. Teodora Gabryelskiego 
ustanowionego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Chodorów dnia 4 maja 1882. 


4. 5038, (3364 1—3) 

U-k. m. A. cHĄK noRKkroBKIŃ gh Ko 
AMW pożnucsETh AHIHTAUTIO pEAANOCTH 
Amurpa Koraanyska OQcrafka nòamh u 
k. 148 ga IlaAukayh Ha 3acnokoENiE npe- 
TEHCIA OBIJIECTRA pPOANHYO  KPEAMTOROFO 
Rh kRoT'k 19% 3ag. KK 3 TepMHNAŃK T: 
e: AHA lÓro uepBHA, Żlro annua n Ż5ro 
cepnua 1882, KOKĄOrO pa38 o 10 yack 
NEDEĄ'K NOASĄNEMK NÓĄK  cakąStnuu 
OYCAOB'KAMH. 

1. PeaAKNÓCTK TAA HA NEpRHŃ*A ABOŃK 
TEPMHHAĆK TAIAKKÓ RHCIUE Hau 34 WNS 
BAIKAHYHSŚ HA TQETÓWK TEPMHNK TAKOKKE 
n nugu TOŃ kusi CNMOĄAAHOI  3ZÓCTAHE. 

2, Ikua Bkikauuna BuuocHTW 400 
3AQ. å. R. 

3, Baąkśwa 40 3ag. B. a. 

Ilpogih oycaogrka anuuTanih  AKO2KE 
AKT"h OHEA MOKNA BK 3A'KUINOŃH c$- 
ĄOROH perucTpaT Spl; NEpETAAHS TH., 

TÓWK zaR'kayomaaiomh ca ork 
CTOpoOHI H BERA® npousiyh  B'kpireaeh 
HNOTEKAPHIHXA H THY'K, KOTOPIKBKI NO AHH 
18ro MAPTA 1881 AO KHHTH FPSHTOKOH 
pPEHEHOŃ PEAAHOCTH KOMLUAKI AKO KOTOPNMEH 
3% tdkUŃ'h HHGESĄK NQHSHW'K OYCBAAA C84 OBA 
AHUNTAIIO AOZKAAAWHJAA AOPSUENOW ESTH 
HE MOTAA, MEPE3TR OYCTAHOBAEHNOTO KSPATOPA 
AĄBOKATA „Mpa AEMBHUKOTO. 

Roacmnuia, 3ro Ilskrua 1882. 

L. 2172. (3208 3—3) 

Q. k. sąd powiatowy w Leżajku oznaj- 
mia, że dnia: 20 czerwca 1882, o godzinie 
10 rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
rezlności pod l. k. 633 w Leżajsku położo- 
nej na 1100 zł. oszacowanej, w sprawie 
Zakładu kredytowego  włościańskiego we 
Lwowie przeciw Ignacemu  Rzuzidło o 407 
zł. 90 et. 

Zakład 110 zł. Warunki licytacyjne 
i odnośne akta złożone w sądzie do przej- 
rzenia. Leżajsk, 8 marca 1882. 


L. 8241. (2948 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości publicznej, że na dniu 4 maja, 
16 czerwea i na dniu 14 lipca 1882, każdym 
razem o goizinie 10 rano odbędzie się przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod n. 
266 w Starych Kutach położonej, niestano- 
wiącej tabularzego ciała, należą*ej do Fedora 
Kowaluka i na 70 zł. a. w. sydownie osza- 
cowanej, w celu zaspokojenia pretensyi Koż- 
my 'Kowaluka w kwocie 20 zł. z pn. a to 
przy pierwszym i drugim terminie za cenę 
szacunkową, lub wyżej, przy trzecim zaś ter- 
minie i niżej tejże. Wadyum wynosi 7 zł. a. 
w. Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokoły zastawniczego opisania przejrzeć 
można w tutejszo-s4dowej registraturze. 
Kuty dnia 28 grudnia 1881. 


L. 20291. (2970 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Maye- 
ra Storch z La'kiej Woli w kwocie 100 zł. 
z pn. rozpisuje c. k. powiatowy sąd miejsko 
delegowany egzekucyjną sprzedaż połowy re- 
alności pod l. k. 124 w Szechyniach poło- 
żonej, dłużnika Dmytra Sieniakiewicza wła- 
snej, ciała tabularnego niestanowiącej, w dniu 
26 maja, w dniu 30 czerwca i w dniu 21 
lipca 1882 zawsze o godzinie 9 rano tutaj 
w drodze publicznego przetargu odbyć się 


zł. Resztę warunków lieytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn dnia 30 marca 1882. 


L. 508. (3114 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
ogłasza, ż: na zaspokojenie wierzytelności 
Józefa Fąferka w kwocie 160 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym na dniu 3 
lipca, 7 sierpnia i 4 września 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż połowy realności pod n. k. 
98 w Roczynach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, solidarnego dłużnika Macieja 
Kulawiaka własnej. 

Cena wywołania wynosi 760 zł., wady- 
um 76 zł. Na wypadek sprzedaży powyższej 
połowy realności wyznacza się równocześnie 
termin do wykazani: należnoś i i płynności 
wierzytelności na dzień 2 października 1882 


rzycieli wzywa się pod rygorem, że gdyby 


deją zaspokojenia z ceny kupna 

Protokoły zajęcia i oszacowania, tudzież 
resztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze. Kura- 
torem dla niewiadomych wierzycielii ustano- 


mającą. , dowicach. 

Ceuę wywołania stanowi wartość sza- | Andrychów dnia 10 lutego 1882. 
cunkowa w kwocie 184 zł. a. w. wyprowa- 
dzona, zakład wynosi 10 procent wartości | L. 1817. (3202 2—3) 


szacunkowej. Warunki lieytacyjne, akt opi- | W dniu 22 czerwca, w dniu 2 sierpnia 
sania i oszacowania rzeczonej realności, mo- ;i w dniu 6 września 1882 o godzinie 10 ra- 


gą być przejrzane w tusądowej rezistraturze. no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu- ; 
| sowa licytacyjna sprzedaż 2/3 części ogródka | 
Ipod l. k. 130 pare. nr. 106 i 107 i 1/3 czę- | 


Przemyśl dnia 29 stycznia 1882. 


L. 3894. (3356 2—3) "šei ogródka pod l. k 131 nr. pare. 105 raz 
Dnia 19 czerwca 1882 o godzinie 10 ;z domem drewnianym 1 szpichlerzem na iej 
przed południem odbędzie się w sądzie ob- | części ogródka stojącemi w Brzozowie poło- 
wodowym w Tarnowie dobrowolna licytacja |żonych, w księdze ingr. tom. IX pag. 814 
prawa dzierżawy folwarku Podzamcze w Rze- 
mieniu w powiecie Mieleckim położonego do 
małoletnich dzieci Zdzisława Bogusza nale- 
żącego. 


Reichów wpisanych, w sprawie Naftalego 
Liebera przeciw tymże o 200 zł. i 100 zł. zpn. 

Cena wywołania wyn>si 1000 zł., wa- 
Czas dzierżawy oznacza się na jat 10 | dyum 100 zł W razie niesprzedania realno- 
począwszy od 1 lipca 1883. z i ści na powyższych trzech terminach za cenę 

Roczny czynsz ustanowiony jest jako | wywołania lub wyżej wyznaczony termin do 
najniższy na 3572 zł rocznie. Obszar grun- i ułożenia lżejszych warunków licytacy nych na 
tów wynosi 375 morgów 1577 sążni, w któ- | dzień. Resztę warunków wolno w iusądowej 
rych łąk 194 morgó * 162 sążni się mieści. registraturze przejrzeć . 

Resztę warunków można przejrzeć w O k. Syd powiatowy. 
registraturze sądowej. a Brzozów dnia 11 marca 1882. 

W Tarnowie dnia 20 kwietnia 1882. | 

18. 6761 


L. 911. (3363 2—8) 


Podaje się do powszechnej wiedomo- ; ber fleijchberzehrungóftener im Padjtbezirie realności pod l. 18 w Smeluicy połeżowej o | 
ści, że dnia 12 czerwca, 26 czerwca i 10 | Tyśmienice beftefend aus ben 17 Drtjdhajten: ; godzinie 10 rano w kancelaryi tut. sądu z; 


lipca 1882 o godzinie 11 p'zed południem ! Tyświenice, Bratkowce, Ozarnołoźce, śła- 
sprzedaną zostanie w drodze publicznej licy- | howse mit Taborzyska, Lackie, Markosce, 


o godzinie 10 rano, na który wszystkich wie- : 


nie stanęli, domniemanie będzie, Że nie żę. 


(wiony został p. adw. dr. Leon Loria w Wa- ' 


poz. 291 jako własność Samuela i Breindli , 


~ 


L. 9313. (8330 3—3) 

C k sąd krajowy zawiadamia niniej- 
szym edyktem p. Mojżesza Wienera i Elkę 
z Wienerów Grinfeld, że uchwałą ts. z dnia 
7 stycznia 1882 1. 31722 dvzwoloną została 
przymusowa sprzedaż realności 1. 266 dz. VIII 
ich współwłasność stanowiącej, orzeczeniem 
Magisiratu krakowskiego z dnia 6 marca 1872 
l. 2128 za pustkę uaianej, na zasadzie roz- 
porz. min. z dnia 2 września 1856 1. 146 D. 
p.p i celem zaspokojenia kosztów Magistra- 
tu krakowskiego w kwocie 10 zł. 25 ct, 24 
zł., 12 zł, 12 zł, 51 zł. 86 ct. w dniach 
22 maja i 26 czerwca 1882 o godzinie 9 
rano odbyć się mająca. 

Gdy miejsce pobytu egzekutów nie jest 
wiadomem przeto c. k. sąd w celu zastępo- 
wania tychże na koszt i niebezpieczeństwo 
ich tutejszego ad otata dra Kibenschiitza z 
substytucyą adwokata dra Wechsiera kurato- 
rem nieobeenych ustanowił. 

Zaleca się zatam niniejszym edyktem 
egzekutom, aby poirzebse dokumenta usta- 
nowionemu dla nich zastępcy udzielili, lub 
innego obrońcę sobie wybrali i o tem c. k. 
sądowi donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyli, w razie bowiem przeciwcym wynikłe 
z zaniedbasia skutki sami sobie przypisaćby 
musieli. 

Kraków dnia 5 maja 1882.. 


L 2335. (3328 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła- 
' sza, że na zaspokojenie wierzytelności Zakła- 
: du kredytowego włościańskiego przeciw ma- 
som Leonarda i Mary: Elżbiety Mattern, tu- 
dzież Janowi Jakóbowi i Karolinie Mattern 
w kË- oeie 392 zł. a w. na dniu 16 czerwca 1882 
publiezua sprzedaż realności pod 1. 39 w Bte- 
bniku położonej, o godzinie 10 rano w kan- 
celaryi tut sądu 2 © ną wywołania 800 zł. 
'a zakłedem 80 zł. za jakąkolwiek cenę ipo- 
niżej ceny szacunkowej pizeprowadzową ZO- 
stanie. Nabywca obowiązanym będzie poło- 

wę ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

R sztę warunków wolno w tut ządow. 
| reg staaturze przeglądaąć Kuratorem wierzy- 
r cieli ustanowiono Autoniego Richtera z Do- 
bromila. 

Dobromil dnia 13 kwietnia 1882. 


L 2336. (8829 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Za- 
 kładu kredytowego włość. przeciw Wasylowi 


| cena wywołania 800 zł, a zakładem 80 zł. 
f nawet poniżej ceny szacunkowej i to za ja- 


nego niestanowiąca, w tymże sądzie w trzech 
terminach t i. na dniu 7 czerwca, 7 lipca 
i 4 sierpsia 1882, każdym razem o godzinia 
10 rano przymusowo przez publiczną licyta: 
cyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1425 zł. a. w. 
a 10 procent wadyum 142 zł. 50 et. Reszta 
warunków liecytacyjnych, tudzież akta opisa- 
nia mogą w registraturze sądowej być przej- 
rzane. 

Potok złoty dunia 29 stycznia 1882. 


L. 1211. (3206 3—-8) 

Dnia 3 sierpnia, 7 września i 12 paź- 
dziernika 1882 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod n. 181 w Lutowiskach 
i połowy realności pod n. k. 72/70 w Skoro- 
dnem położonych, ciała tabularnego niesta - 
nomiących, dłużnika Leiby Hersza Tucha 
wł.snych w sprawia Ruchli Margalies prze- 
ciw Leibie Herszowi Tachowi o 500 zł. z pn. 

Cena wywołania es do realności pod l. 
k. 131 w Lutowiskach położonej wynosi 1000 
zł, wadyum 100 zł., zaś cena wywołania co 
de połowy realności pod l k. 72/70 w Sko- 
rodnem poiożonej wynosi 250 zł., wadyum 
25 zł. a. w. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alności te tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będą sprze- 
dane. Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, dnia 21 kwietuia 1882. 


| L. 4885. (3808 3—3) 
C. k. sd powiatowy w Potoku złotym 
podaja do * iadomości, iż celem zaspokojenia 
' pretensyi Dyrekeyi e. k. uprz. Zakładu kre. 
| dytowego wiościańskiego we Lwowie prze- 
j ciw Iw nowi Fedków w ilości 84 zł. 24 ct. 
ja. w. z pn. realność pod n. z. 130 R.N. 38 
(w Sokołowie, składająca się z chałupy tu- 
jdzież z ogrodu i trzech kawałków pola łą- 
(eznego obszaru dwa morgi 482 kwadr saż. 
|a korpusu tabularnego niestanowiąca, w tym 
i że sądzie w trzech terminach t. j. na dniu 
a czerwca 7 lipca i 4 sierpnia 1882, każ- 
i dym razem o 10 godzinie rano, pod warun- 
|kami ts. edyktem z dnia 13 lipca 1881 1. 
: 2361 w dzienikach urzędowych“ Gazety lwow- 
, skiej“ n. 210, 211, 212 z tego samego roku 
(i przez plakaty już ogłoszonemi przymusowo 
i przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 
i Cona wywołania wynosi 150 zł., a wa- 


(3851 3—3) | Szez rowi w kwocie 326 zł. 32 et. z pn. w dyum 15 zl. a. w. Akt opisania i ocenienia 
Bur Aieberverpachtung des Bezugźredteś | dniu 16 zerwca 1882 pubiiezna sp zedaź | może w registraturze sądowej być przejrzany. 


Potok złoty, dnia 17 stycznia 1882. 


L. 289. (3318 8—3) 
C. x. sąd powiatowy w Brzeżanach w 


tacyi połowa realności w Rawie pod l. d. 101 | Miłowanie Odaje, Olszanica, Ostrynia, Róźniów, f kąkotwiek bądż tenę będzie przeprowadzoną. į sprawie egzeżucyjsej Tekli Wowk prze- 
położonej, ciała tabularnego uiestanzwiącej, | Chemiukós ka, Pachonia, Podpie-zary, Prze- | Nabywca obowiązaoym będzie połowę |ciw Kazimierzowi Myszczyszyn pto 10 zł. 
na 370 zł.a. w ocenionej należącej do spad- | niezmki nnd Słebeda wird auf Gefahr und SŁo< | ceny kupna zaraz po licytacri złożyć. Resztę ja. w. z przyn chęć kupienia mającym 
kobierców ś.p. Józefa Bartłomowieza w celu; ften beg fontrattbrichigen Póichteró Isaak | warunków wolno w tnsądowej regis'rsturze | niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż do 
wydobycia pretensyi Jakóba Schatzkiera w | Udelamann für bie Beit vom Tage der Uiber= | przeglądnąć. Karatorem wierzycieli ustano- | przymusowej sprzedaży niwy „Zahrabyna* w 
kwocie 125 zł. i 112 zł. a. w. z pn Wa nahme Des gedachien Pahtobjettes big ©nde | wiono Sabias Budzynowskiego z Dobromila. | obszarze 1 m 1428 kwadr. sąż. do realno- 
run:i licytacyjce i akt zastawneż0 opisania | Dezember 1688 bei der £. £ Finanz-Bezirts- | Dobromil dnia 18 kwietnia 1882. | ści l.k. 131 w Kuropatnikach należącej, cia- 
przejrzeć można w tusądowej registraturze a Í Direftion am 23ten Maj 188% von 10 Ur | we" 1 ła tabularnego niestanowiącej, dłużnika wła- 


pod względem zaległych podatków odseła się | Bormittag big 2 Uhr Stachmittag bie dffentlie 
chęć kupienia mających do tutejszego e. k.| che Stelizitation abgehalten werden. MiS Aus- 
urzędu podatkowego. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Rawa dnia 8 kwietnia 1682. 


L. 6957. (3867 2—3) | tionś<Romuifjion zu erlegen. a 
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem E3 werden auch jdyriftlihe Offerte ange- 
zaspokojenia pretensyi Kaspra Kąkola 13 zł. |stnyct Diefelbe müfjeu jebodh mit denm 


igiling von 3065F. 12fr. ö. W. augenommen. 
An Babium find 10° deg Musrufsprei 
fes pr. 307 f 6. W. zu ünden der Ligita= 


67 ct. w drodze egzekucy: przez pubiiczna | Stempel bon 50 fr. berjehen, mit dem vorge- 


licytacyę sprzedaną będzie realność pod nr. j jdjriebenen Babdium verjeken fein, den offerir= 


ca i 10 sierpnia 1882, każdym razem o 10/ beð Offerenien unter Angabe des Wohnortes 
godzinie rano w biurze e. k. sędziego po- f eigenhändig uuterfertigt fein, und im Fale, 
wiatowego w Milówce. Cena wywołania 400 | al3 baś Offert bon gwei oder mehreren Per- 
zł., wadyum 70 zł. onen gemacht wird, die augdriidliche Grtló: 
Milówka dnia 31 stycznia 1882 tung enthalten, dag bie Offerenten jolidari|ch 
OS bie genaue Grfiillung aller Pachtbebiugnijje 
L. 408. (8365 2—3) | iibernehmen. Enblih muj bas Offert Die wei- 
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski | tere Grflirung enthalten, Daß ber Diferent bie 
ogłasza, i} w dniach 1% lipee. 9 sierpnia i | Bachtbedingnijje genau tenne und fih denjel- 
13 września 1882, każdym razem o godzinie | ben unbebingt unterwerfe. 
rano odbędzie się w guachu sądowym Die |eprijtlichen Mffertex mijjen bis 
owa sprzedaz realncści l. k. 31 w |Tóngjtenś 23ten Maj 188210 Uhr Bormittagź 
ie*hobrzu położonej, ciała takuiarnego nie- | beim Borftanbe der f. t. Finenz-Bezirks Di- 
stanowiącej, Stanisława i Jadwigi Matychów |rektion in Stanislau iiberreicht werden und 
własnej, na rzecz Leiby Finkeisteina o 137 j werden nah Beendigung der mitudlichen Qizi- 
zł. 50 et. z pn. w pierwszych dwóch termi- 


Dach za cenę szacnnkową 1020 zł lb wy- 
żej tejże, zaś w trzecim terminie także po- 
niżej tazowej Wadyum wynosi 102 zł. Resz- 
tę warunków przejrzeć można w tut. regi- 
straturze 

Rzeszów dnia 5 kwietnia 1882. 


gewöhnlichen Amtaftunden eingejeheu werden. 
R. i ginang- Bezirfs=Direftion. 
Stanislau, am 4ten Wai 1882. 


L 19828. (3346 3—3) 
W edskcie ts. z dnia 15 kwietnia 1882 
1. 13598 ogłoszonym w numerach 100, 101 
i 102 Gazety Lwowskiej wydru:owano mayi- 
nie „Ludwiki hrb. Zabilskiej i Józefats hrb. 
Zabielskiego* zamiast „Ludwiki hr. Zabiel- 
skisj i Józefa hrb. Zabielskiego” co się ni- 
niejszem prostuje. 
Z e. k. sądu kra'owego 
Lwów, dnia 8 caja 1882. 


L. 7720. (3871 2—3) 

„ W e. k. sądzie powiatowym w Tyczy- 
nie, celem zaspokojenia wierzytelności Za 
kładu kredytowego włościsńskiego we Lwo- 
wie w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności « 
Błażowy pod n. 433,204 położonej, ciała ta- 
bularnego niesttnowiącej, Franciszka i Ma- 
ryanny Turkow własnej, w dniu 26 czerwca 
1882 jako czwartym terminie o 9 godz. rano. 

Cena wywołania 150 zł, wadyum 15 


Garna Lwowska Ny 111 : 


a r w READ O W Z CZ CZA POT Z EN 
=— 


(8238 3—3) 


'snej w budynku sądowym na dniu 1 czerw- 


| L. 4069 


Dnia 16 maja, tudzież dnia 30 msja i jca, 5 lipca i 9 sierpnia 1882, każdym razem 


rufgpreiż wird der gegenwärtige jibrliche Padt- | dnia 5 czerwee 1882, zawsze o godzinie 10 !o godzinie 10 przed południem odbyć się m:- 


rano sprzed*ną zostanie w sądzis tutejszym | jace termina nsznaczył. 

realność na 800 zł. a. w. oceniona w Rawie; Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
pod l. 9i 10 położona, ciała tabularnego nie- | cuakowa tej niwy w kwocie 80 zł, wypo- 
„stanowiąca, własna Łukasza bilika w drodze | środkowana, poniżej której niwa ta dopiero 
' publicznej lieytacyi, celom ściągmenia pre- jį przy ostatnim terminie sprzedaną zostanie. 
tensyi Zakładu cgólaego rolniezo kredytowe. | Wadyum <«:ynosi 8 zł. w gotówce. Pro- 
igo dla Galiwyi i Bukowiay w kwocie 388 zł. | wkół zastawniczego cpisznia i oszacowania, 


var 


Zakład wynosi 80 zł. a w 


| głych podatkach zaciąggęać w tut: jszym e. k. 


, urzędzie podatkowym. Dla niewiadomych wie- 
rzycieli ustanawia się pana Pawła Górkę ku- 


ratorem. 
Z e. k. S:du powiatowego. 
Rawa dnia 18 stycznia 1882. 


L. 3228. (3886 3—3} 


©. k. Kałuski ;owiatowy sad oznajmia, 
że na zaspokojenie pretensyi Ohaima Pawe 


przeciw Bogdanowi Pawliszyn o 115 zł. w. 
a. a pn. sprzedanem. zostenie w tutejszo-są- 
dowem zabudowania gospodarstwo pod n. k. 
3 w Kopaukach pełożon=, ciała tabularnego 
ni-stanowiące, na 192 zł a. w. oszacowane, 


tacyjne w sądzie tutejszym 4 o stanie zale- | 


1, De Chęć ku- | tudzież warunki sprzedaży leżą w registra- 
209 w Milówce do dłużnika Józefa Tyca ng- Eten Padtjchiling in Biffen und *Buchftaben i pienia mający zeshce przejrz ć warunki liey- | turze. 
leżąca w trzech terminach 5 czerwca, 5 lip- | beutlich enthalten, mit bem Bor- und Buname í 


O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
i się obie strony, e. k. Prokuratoryę skarbu we 
Lwowie, e. k. urząd podatkowy w Brzeża- 
| nach, tudzież wszystkich wierzycieli, którzy- 
| by w międzyczasie prawo nadzastawu uzy- 
skali lub którymby uchwała lieytacyjna z ja- 
kiegokolwiek bądź powodu dosęczoną nie zo: 
stała, na ręce kuratora dra H. Finkelsteina 
adwokata w Brzeżanach. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Brzeżany dnia 27 stycauia 1882 


L. 8971. (3277 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 
iż na żądanie galicyjskiego Zakładu kredy- 
| towego ziemskiego w Krakowie, celem zaspoko - 


tation eröffnet und befannt werden. Die übri-| dnia 22 maja, 21 czerwca i dnia 21 lipca | jenia 12 rat po 37 :ł.560 et. zpn.i reszty niespła- 
gen Padthediugniffe Tónmen bei der f. f. Fi- | 1882 o 9 godzinie rano, w pi=rwszych dwóch | eosiego kapitału 19 zł. S7et. przeprowadzi przy- 
penz Bez rks Direztion in Stanislau in den | terminach wyżej lub za cerę szacunkowy, w | musową sprzedaż gospodarstwa gruntoweg >` 


trz-eam także 1 niżej tejże. Zakład wynosi | pod l. k. 10 w Gawłowie nowym położone- 
20 zł. a. w. Resztę warunków można przej- į go, wedle wykazu hipot l. 101 z dwóch ciał 


rzeć w archiwum tuszdowem. 
Kałusz dnia 31 grudnia 1881. 


L. 4559. (330% 3—8) 


składającego się, z których pierwsze Jana 
| Szwenka a drugie w jednej połowie Szeze- 
pana Golińskiego a w drugiej połowie Doro- 
ty Golińskiej stanowi, w drodze publicznej 


C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym. | lieytacyi, która w dniach 19 czerwca i 24 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia | lipca 1882, a to każdego ciała z osobna o 
pretensyi Bernharda Schóufeld prawonabywcy | godzinie 10 z rana w tutejszym sądzie od- 


Haata Komarniekiego przeciw Ludwikowi | będzie się. 


Matkowskiemu w ilości 25 zł., 25 zł, 25 zł., 


Cena wywołania wynosi 2000 zł. i 400 


25 zł. a. w. z pn. realność włościańska dłu- $ zł., a zakład 200 i 40 zł, e. w. Bliższe wa- 
żnika pod n. k. 134 = Porchowie, składająca | runki i wyciąg hipoteczny są w registratu - 
się z obejścia wraz z domem mieszkalnym i j rze do przejrzenia. 


budynkami gospodarczymi, tudzi:ż z ogr. du 
sadu i 15 morgów pola a korpusu tabular- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, dnia 14 marca 1882. 


i 


L. 291. (3232 3—3) 

Dnie: 15 czerwca, 6 lipea i 3 sierpnia 
1882, każdym razem o 10 godz. rano, odby- 
wać się będzie w tutejszym sądzie egzeku- 
cyjna sprzedaż domu drewnianego bez nu- 
meru wraz z placem w Makowie położonego 
a Franciszka Wenigera własnego na 240 zł. 
oeeniocego w celu zaspokojenia pretensyi 
Józefa Stanera 75 zł. w. a z pn. 

Warunki lieytacyine, protzkół zajęcia 
i oszacowania wolno tutej przejrzeć lub od- 
pisać. 

C. k. sąd pow 's'owy 
Maków, 10 marca 1882. 


Konkursa. 


L. 22608. (8342 3—3) 
W celu nsdania z początkiem roku 
szkolnego 1882/3 jednega galicyjskiego miej- 
sca funduszowego w €. k. Akademii Maryi 
Terəsy we Wiedniu, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Kto więc sobie życzy umieścić w tej 
akademii syna, lub młodzieńca poruczónego 
jego opiece, winien podać o to do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 31 maja 1882 
dołączając do podania eo następuje: 

1) Metrykę chrztu kandydata, należy- 
cie legalizowaną, va dowód, że tenże ukoń- 
czył rok ośmy a nie przekroczył roku dwu- 
nastego s*ego Życia. 

2) Śriadectwo szkolne na dowód, ze 
kandydat ukończył z dobrym postepem przy- 
najmiej trzecią klasę szxół pospolitych (da- 
wniej normalnych). 

Jeżeli kandydat uczył sią dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć również świad«- 
ctwo moralności, wydane przez miejscowego 
duszpasterza. 

3) Swiadectwo lekarskie o stanie zdro- 
wia kandydata, tudzież poświadezenie o prze 
byciu sz 'zepionej lub naturalnej cspy. 

4) Świadectwo o stanie majątkowym 
wydane przez miejscowego duszpasterza, Aa 
zatwierdzone przez Zwierzchność gminną i 
ck. Starostwo powiatowe, w którym. wyrazić 
należy, czyli kandydat ma rodzeństao i jak 
liczne, nakonies 

5) Deklaracyę podającego, że wrazie 
przyjęcia do akademii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządzenie i będzie płacić do ka- 
sy akademiekiej na obsczne wydatki corecznie 
po 200 zł. wa. 

Program akademi oraz informacyę 0 
szczegółać. wyprawy dla ucznia można przej- 
rzeć w archiwum Wydziału krajowego. 

Przyjęcie do akamimii nastąpi z po- 
czątkiem roku szkolnego 1882/3 w miesiącu 
wrześniu. 

Podania wniesione po up'ywia terminu 
konkursowego albo też do innej władzy nie 
będą uwzględn:one. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi waz z Wiel. Ks. 
Krakowskiem 
We Lwowie dnia 9 maja 1882. 


L. 3362. (3355 2—8) 

Celem obsadzenia posady zastępcy e k, 
Prokuratoryi państwa przy c. k. Sądzie po 
wiatowym w Tuchowie z roczną remunera- 
cyą w ilości 200 zł. a. w. płatną w ratach 
miesięcznych, rozpisuje się n niejszem kos- 
kurs i wzywa się kandydatów, aby swoje po- 
dania, do których świadectwa uzdolnienia i 
dotychczasowego zajęcia załączyć należy, w 
przeciągu 14 dni do ce. k. Prokuratoryi pań- 
stwa w Tarnowie wnieśli. 

Z c. k. Prokuratoryi państwa 
Tarnów dnia 11 maja 1882. 


Księgi gruntowe. 


L. 90. 13389) 

Komisya hipoteczna przy Sądzie powia- 
towym w Gorliea.h zawiadamia, iż doeko- 
dzenia miejscowe celem założenia księgi grun: 
towej dle gminy katastralzej Jasionka z miej- 
acowościami Basica i Krywa z dniem 19 
maja 1882 rozpoczyna 

Bliższe szezegóły co do tich dochodzeń 
zawierają ogłoszenia udzielone urzędom gmin- 
nym do rozpo» szechnienia. 

Gorlice 11 maja 1882. 

L. 188. (5406) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowa- 
ny w Wadowicach ogłasza, że arkusze po- 
siadania we formie wykazów hipotecznych 
dla gminy katastr. Zembrzyce złożone są do 
przejrzenia w c. k. urzędzie hipotecznym te- 
goż sądu. 

Do zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 20 maia 1882 

O. k. Sąd delegowany miejski. 

Wadowiee dnia 6 maja 1852. 


L 6611. (3386) 
C. k. miejsko- delegowany sąd powiate- 
wy w Stanisławowie ogłasza, że arkusze po 


siadania i inne akta założenia księgi grun- 
towej dla gminy katastralnej Hanusowce z 
| miejscowością Jastrzębiec do powszechnego 
; przeglądu w tymże sądzie są złożone. 
Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
| mogą być wnoszone do 25 maja 1882, w któ- 
|rym dniu w razie zarzutów dalsze docho- 
| dzenia prowadzone będą. 
Stanisławów dnia 10 maja 1882. 
L. 3192. (3390) 

Komisya hipotoczza w Łańcucie zawia- 
damia, że arkusze posiadania, oraz inne akty 
odnoszą 8 się do założenia księgi hipotecznej 
dla gminy katastralnej Korniaktów w tutej- 
szym Sądzie złożone do powszechnego przej- 
rzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, mogą być wniesione w ck. 
sądzie powiatowym w Łańcucie 21 maja 
1882 gdzie na zgłoszone zarzuty dalsze do- 
chodzenia prowadzone będą. 

Łańcut 9 maja 1882. 


L. 7419. (3007 2—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do wiadomości, że w skutek edyktu 
tutejszo-sądowego z dnia 28 grudnia 1880 
l. 33375 otwarto nowe księgi gruntowe: 

I. Dla majętności tabularnych. 
Krotoszyn 
. Zagórze 
. Milatycze 
. Kuchajów 
Wołków 
. Czerepin 
. Tolezów 
Żyrawka w okręgu c. k. sądu po- 
wiatowago w Winniwach. 

9. Majdan 

10. Biesiady w okręgu e. k. sądu po- 
wiatowego w Żółkwi. 

11. Ostrów 

12. Głuchów 

13. Myców 

14. Wyżłów (ciała tabularne 13 i 14 
położone w gminie katastr. Myców.) w okre- 
gu e. k. sądu powiatowego w Bełzie. 

15. krupiec 

16. Kadłubiska w okręgu e. k. 
powiatowego w Cieszanowie. 

17. Przedrzymichy część Dom. 22 pag. 


18. Przedrzymichy część Dom. 116 
pag. 81 przyległość do dóbr Błyszczywód 

19. Przedrzymichy część Dem. 42 
pag. 352 (ciała tabularne 17, 18, 
żone w gminie katastralnej Przedrzymichy) 

20 Żelec val Żełdee 

21 Nahorce 


ONDO WIO 


sądu 


385 


22, Kłodno wielkie w okręgu e. k. s- | 


du powiatowego w Kulikowie. 
23. Staresioło w okręgu 
powiatowego w Lubaczowie. 
24, Belzec z miejscowością Brzezina 
25. Bełzec część (ciała tabularne 24, 
25 położone w gminie katastralnej Bełzeć 
z miejscowością Brzezina) w okręgu ©. k. są- 
du powiatowego w Rawie. 


c. k. Sądu 


26. Czeremchów część I „Potoczyzna" 

21. atto „ JI  „Skarbkow- 
czyzna” 

28. dtto „ MI  „Zarszczy- 
zna“ 

29. dtto „ IV  „Chlebow- 


skich“ (ciała tabularna 26, 27, 28, 29 poło- 
żone w gminie katastr. Czeremehów) w okrę- 
gu e. k. sadu powiatowego miej. del. w Ko- 
łomyi 

80. Poteczyska 

31. Siemxkowee nad Dniestrem. 


32. Biłka pizyległość do Siemakowiee 


(ciała tabularne 31, 382 położone w gminie 
katastr. Siemakowce nad Dniestrem z przy- 
siółkiam Biłka.) 

33. Jasionów polny w okręgu e. k. sẹ- 
du powiatowogo w Horodence. 

34. Utopy część l 

35. Uiopy część II (ciała tabularne 
34, 35 położone w gmin.e katastr. Utoporyj 

36 Prokurawa 

37. Mykietyńce w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Kossowie. 

38. Wołczkowce 

39. Łubkowce w okręgu c. k. 
powiatowego w Sniatynie. 

40. Borszczów I część 

41. dtto I część (ciała tabularne 
40,41 położone w gminie katastr. Borszezów) 


w okręgu c. k. sądu powiatowego w Zabło ; 


towie. 
2. Kunkowce 
. Trojczyca 
. Drohojów 
. Prałkowce 
„ Babice 

47 Jurydyka cząść dóbr Babice (ciała 
tabularne 46, 47 położone w gminie katastr. 
Babice) 

48. Ruszelezyca dołne (ciała tabularne 
48, 49 położone w gminie katastraluej Ru 


19 poło-; 


sądu 


52. Tytowa czyli Lacka Wola 
53. Józefówka folwark z dóbr Tytowa 
czyli Lacka wola 


54. Kowalskie folwark z dóbr Tytowa 
czyli Lacka wola : 
55. Rzonka wielka z folwarku Kowal- 


skie wydzielona 

56. Rzecka mała z folwarku Kowalskie 
wydzielona (viała tabuiarne 52, 53, 54, 55, 
56 położone w gminie katastralnej Lacka 
wola) w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Mościskach. 

57. Sółea vel Bolka 

58. Podmojsee w okręgu ©. k. sądu po- 
wiatowezo w Niżznkowicach. 

59. Bykowca 

60. Lalin część przyległość do Paku- 
szówki 

61. Lalin część (ciała tabularne 60, 
61 położone w gminie katastr. Lalin) 

62. Zastawie czyli Zastaw w okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Sauotu. 

63. Orelec w okręgu ©. k. sądu powia- 
towego w Li:ku. 

64. Hoszów w okręgu ©. k. 
wiatowego w Ustrzykach. 

65 Boxarówka w okręgu ©. K. 
powiatowego w Krośnie. 

66 Szołomienice czyli Szołomińce 

67%. Chyrów 

68. Fulsztyn czyli Felsztyn 

69. Wolcza dolna w okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Starejsoli. 

70. G.ęść dóbr Dzieduszyce małe (po- 
łowa) Dom. 9 pag. 881. 

71. Dzieduszyce male część Dom 42 
nag. 131 (ciała tabularne 70, 7L położone 
w gminie katast. Dzieduszyce małe), w o- 
kręgu e. k. Sądu powiatow go w Stryju. 

72. Demenka leśna, w okręgu © k. 
Sądu powiatowego w Mixołajowie. 


sądu po 


sądu 


wiatowego miej. del. w Stanisławowie. 

74, Niewoczyn w okręgu c. k Sądu 
powiatowego w Bohorodezanach. 

75 Ossowce 

76. Kuidanów 

77. Bobulińce, w okręgu e.k. Sądu po- 
wiatowego w Buczaczu. 

78. Delejów 
| 79. Temeczoxce, w okręgu e. k. Sądu 
powiat wego w Haliczu. 

80. Chomiazówka 

8). Czarnołoźce, w okręgu 
powiatowego w Tyśmienicy 

82. Seredyńce 


c. k. Sądu 


9; 83. Werobijówka 


t 84 Kokutkowce 
j 85. Ditkowee, w okręgu e. k. Sądu po- 
| wiatowego miej. del w Tarnopolu. 
86. Łuka wielka 
87. Nastasów 
; 88. Koniucha» iwydzi*lona z Nastasowa, 
| ciała tabularne 87, 88 położone w gminie 
| Nastasów) w okręgu e k. sądu powiatowego 
z Mikalinca h. 
89. Trupczyn 

; 90. Okopy z miejscowością Koraczówka 
i 91 Urząd ełowy i zakład kontumacyjny 
| w Okrpach (ciała tabularue 89, 90 położone 
iw gminie katast. Okopy z miejscowością 
; Kozaczówka w okręgu ce. k. sądu powiatowego 
i w Mielnivy | 
|. 98. Słubudka czyli Słoboda-  konkol 
| nieka 
| 93. Pożwierz 

94, Sloboda (cisła tabularne 93, 94, 
położone w gminie kntast. Poźwierz z miej- 
seowością Sloboda w okręgu e. k. sądu po- 
!wiatowego w Bursztycie 
III Dla posiadłości podlegających sądowni- 
ctwu w gminie katastralnej. 
Krotoszyn 
Zagórze 
. Milatycze 
. Podziemno 
Kuchajów 
. Wołków 
. Ozerapin 
. Tołszezów czyli Tołezów 


$ 
d 


— 
. 


i 
| 


i . Zyzawka, w okręgu c. k. sądu po-` 


 wiatowego w Winn ksch 
10. Majdan 
11 Biesiady, w okręgu e. k. sądu po- 
'wiatoweg: w Żółkwi. 
12. Ostrów 
18. Głuchów 


i 14. Myców z Wyżłowem, w okręgu e. ' 


' k. sądu powiatowego w Bełzie. 

15. Krupiee 

16. Kadłubiska, podlegający h e. k. są- 
dowi powiatowemu w Ci>szanowie. 

17. Przedrzymychy 
i 18. Żełdec z miejscowością Teodorshof, 
! Krasiczyn i Henrykówka 
i 19. Naborce: 
20. Kłrdno wielkie, podlegających e'k. 
t sądowi po siatowemu w Kuliko wie. 
i 21. Staresioło, podlegających e. k. s8- 
dowi powiatowemu w Lubaczowie. 
i 22. Bełzec z miejscowością Brzezina 
| podlegających e. k sądowi powiatowemu w 


(i 


szelczyce) w okręgu e. k. sądu powiatowego | Rawie. 


miej. del. w Przemyślu. 

50. Rączyna 

51. Rzevlia w okręgu ©. k sądu po- 
wiatowego w Jarosławiu. 


t 23. Czercmehów, podlegający e. k. sądowi 


ovio miej. del. w Kołomyi. 


24. Potoezyska 


l 
i 25. Siermakowce nad Dniestrem z przy- 


78. Jamnica, w okręgu e. k. Sądu po-- 


siółkiem Bilka, podlegających e. k. sądowi 
powiatowemu w Horodence. 
26. Utoropy 
27. Prokurawa 
28. Mykietyńce, podlegających 
sądowi powiatowemu w Kosowie. 
: 29. Wołezkowee 
30 Łubkoweż 
31. Widynów, podlegających e. k. są- 
dowi powiatowemu w Sniatynie. 
82. Borszezów podlegający e.k. sądowi 
powiatowemu w Zabłotowie. 
38. Kunkowce 
84 Troj -zyce 
35. Drohojów 
86. Prałkowce 
87. Babice 
88. Ruszelezyce, podlegających e. k. 
sądowi powiatowemu miej. del. w Przemyślu. 
; 39. Rączyna 
40. Rzeplin 
41. Wola rzeplińska, podlegających c. 
k. sądowi powiatowemu w Jarosławiu. 
_ 42. Lacka wola, podlegająca c. k. są- 
dowi powiatowemu w Mościskach. 
43. Sólca 
_ 44. Podmojsee, podlegających e.k. są- 
dowi powiatowemu w Niżankowieach. 
45. Bykowce 
46. Lalia 
47. Zastawie, 


e: k. 


e, czyli Zasław, podlegają- 
c. k. sądowi powiatowemu w Sanoku 
| 48. Orelec, podlegający e. k. sądowi 
powiatowemu w Lisku. 
„49. Hoszów, podlegający e. k. sądowi 
powiatowemu w Ustrzykuch. 

„50. Bonarówka, podlegająca ce. k. są- 
dowi powiatowemu w Krośnie. i 

51. Szołomienice, podlegające e. K. są- 
dowi powiatowemu w Rudkach. 

52. Cbyrow 

58. Fulsztyn 
54. Woleza d.lna, podlegających e. k. 
„sądowi powiatowemu w Starejseli. 

i 55. Dzieduszyce małe, podlegające e. 
k. sążowi puwiatowemu w Stryju. 
i 56. Demenka leśna, podlegająca e. k. 
sądowi powiatowemu w Mikołajowie. 
i 57. Jamnica, podlezająca c. k. sądowi 
powiatowemu m. del. w Stanisławowie 

. 58. Niewoczyn, podlegający e. k. sądo- 
wi powiatowemu w Bohorodczanach. 

59. Ossowce 

60. Kujdanów 

61. Babulince, podlegających e k. są- 
dowi powiatowamu w Buczaczu. 

62. Delejów 

63. Temerowca, podlegajacych e. k. są- 
dowi powiatowemu w Haliczu. 

64. Ohomiakówka 

66. Ozarnołeźce, podlegających e. k, 
sądowi powiatowemu w Tyśmieniey. 

66. Seredyńce 

67. Worebijówka 

68. Kokutkowce 

69. Ditxowee, podlegających e. k. 8ą- 
dowi powiatowemu  miejs. del. w Targo- 
polu. 

A Sadzawki 

71. Wolica z Kręciłowem, podlegających 
a. k. sądowi powiatowemu w Grzymałowie. 

72. Łuka wielka = A 

78. Nastasów, podlegających e. k. są- 
dowi powiatowemu w Mikulińcach. 

74. Sieniawa, podlegaj,cych e k. sądowi 
powietowemu w Zbarażu. 

75 Okepy z Kozaczówką 

76. Trubeżyn 

77. Paniowce zielone, podlegających e. 
k. sądowi powiutowemu w Mielniey, 

78. Stare Brody z miejscow. Nowiczy- 
zna, Suchodoły z miejscow. Gaje suchodol- 
skie, podlegających ce. k. sądowi pow iatowemu 
w Brodach. 

80. Czechy, podlegających e. k. sądowi 
powiatowemu w Olesku. 

i 81. Berteczów. podlegających 
powiatowemu w Bóbree. 

i 82. Ruźdwiany 

83. Słoboda kąkolnieka 

84 Poźwierz z miejscow. Słoboda, pod- 
„legających e. k. sądowi powiatowemu w Bur- 
sztynie i że wyznaczony pomienionym edy- 
ntem termin do zgłoszenia praw rzeczowych 
odnoszących się do nieruchomości nowemi 
księgami gruntowemi objętych z dniem 1 
marca 1882 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jasiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie $. 7 lit. 6 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u.p. uskutecznie- 
nego w prawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdale 
do dnia 1 grudnia 1882 a to, eo do majęt- 
ności tabularnych pod I. 1 do 85 do e. K. są- 
du krajowego we Lwowie, a po 1. od 26 
do 94 sło przynsleżnych e. k. sądów obwo- 
dowych, zaś eo do posiadłości pod II. po 
szczególnionych do dotyczących e. k. sądów 
powiatowy. h zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym ani też z powo- 
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy- 
wróconym. 

Lwów, dnia 28 marca 1882 


cych 


sądowi 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2323. (3585 1—3) 
Po zmarłym dnia 22 kwietnia 1880 w 
Gosprzydowy bez pozostawienia ostatniej wo- 
li rozporządzenia Jakóbie Opoce przychodzi 
do spadku Wawrzeniec Opoka. 

Ponieważ miejsce pobytu Wasrzeńca 
Opoki jest niewiadoriem, wzy»a go ek. sąd 
powiatowy, aby się w przeciągu rozu do 
spadku oświadczył, inaczej spadek ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio 
nym dlań kuratorem Michałem Stawiarzem 
przeprowadzonym będzie. © 

C. k. sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 16 marca 1882. 


L. 13288. (2976 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu po- 

daje niniejszem do wiadomości, że na dniu 
12 kwietnia 1878 zmarła w Jarosławiu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozpożądzenia 
Golda 1go Reichenstein 2 v Glük, a gdy 
sądowi miejsce pobytu konkurującego do te- 
go spadku Mandela Gliik nie jest wiadome 
przeto wzywa się tegoż, ażeby w przeciągu 
roku od dnia poniżej oznaczonego liczyć się 
mająeego do sądu zgłosił się i oświadczenie 
po spadku wniósł, gdyż w przeciwaym razie 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
do spadku spadkobiercami i z ustanowionym 
dla tegoż kuratorem przeprowadzony zostanie. . 
Jarosław 18 grudnia 1881. 


se Józefa Zalewskiego jako dyrektora, Es. Jan 
Szczepek. proboszcz cbrz. łać. w Krakoweu, 
w miejsce ks. Alfonsa Koreywy jako zastęp- 
cy dyrektora, ks. Mikołai Nazarewiez gr. kat. 
proboszcz w Sarnach, w miejsce zmarłego 
Jana E>lera jako zastępcy kontrolora, Anto 
ni Lerch właściciel realności w Krakoweu,w 
miejsce Józefa Władysława Łobosa jako ka- 
syera Wojciech Ksawery Komoroeski apte- 
karz w Krakowcu, a w miejsce Jana Derda- 
lewicza jaro zastępcy Kasyera Jan Bolenbach 
właściciel gruntowy w Rehbergu zostali wy- 


brani. Przemyśl 19 ksistnia 1882. 
Z e. k. sądu obwodowego. 
L. 3748. (2969 1—3) 


C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Kazimierza Mikulskieg:, że celem 
doręczenia uchwały z dnia 5go listopada 
1881 1. 11465 przyjmującej do wiadomości 
sądu, przedłożenie przez Dra Piotra Fory- 
sta egzekutora testamentu 6. p. Zofii z hr 
Przeremskich hr. Załuskiej kwitu z daty 
Jasenica 19 sierpnia 1881 na kwotę 72 zł. 
w. a. jako legat wypłaconą, ustanawia się 
dla Kazimierza Mikulskiego kuratora ad ze- 
tum w osobie adw. Dra Stojałowskiego z sub- 
stytucyą adw Dra Gałeckiego, któremu się 
zarazem powyższa i niniejsza uchwała do 
ręcza. 

W Tarnowie, dnia 23 marca 1882. 


L. 2782. (2967 1—3) 


j 
i 
I 
(8363 2—3) | Samborski sąd obwodowy uwiadamia 
nt wyższego . Antoniego Herold nieznanego z miejsca po- 
sądu krajowego zamianował dla trzeciej bytu, że Anna Lanzendórfer (prawonabyw- 
zwyczajnej 17go lipca 1882 o godzinie 9 | czyni Franciszka Herold) wniosła przeciw 
z rana rozpoczynającej się kadeneyi sądu | niemu dnia 8 marca 1882 podanie do l. 2782 
przysięgłych przy tutejszym e. k. sądzie pto 300 zł. o egzekucyjne opisanie realności 
obwodowym przewodniczącym Prezydenta | pozwanego Antoniego Herold pod l. k. 171 
sądu obwodowego Karola Pogliesa, zastęp- į w Dulibach ciała tabuiarnego  niestanowią- 
cami zaś przewodniczącego, radców Ro-|cej i sekwestracyą do.hodów rzeczonej real- 
mana Lewickiego, Leopolda Szymonowicza, | ności, i że temuż pozwanemu postanowiono 


L. 590. 
Jego Ekscelencya Prezyde 


Alfreda Linzbauera, Pawła  Simonowicza, 
Henryka Alschera i Edwarda Schaeffera. 
Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 8 maja 1882. 


L. 377. (3088 2—3) 
Wojniłows'i sąd powiatowy wiadomo 
czyni, że dnia 9 sierpnia 1881 umarł w Oni- 
łowej Hryù Gratarski vel. Blindiuk bez po- 
zostawiemia ostatniej woli rozporządzen'a i 
że do spadku tego powołanym jest też przeż 
głowę syna Jana Grabarsxiego i wnuki Ja- 
wdochi Solzetiej prawnuk spadkodawcy Iwan 
Solecki. 

Ponieważ miejsce pobytu Iwana Solec- 
kiego sądowi wiadomem nie jest, przeto wzy 
wa się tegoż, aby wprzeciągu jednego rożu 
od daty tego edyktu rachując, w tutejszym 
sądzie się zgłosił, i oświadczenie do powyż- 
szego spadku tempewniej ; niósł, ile że w 
przeciwnym razie spadek niniejszy z dekla- 
rowanymi spadkobiercami i ustanowionym 
doń kuratorem przeprowadzonym będzie. 

Wojniłów 11 lutego 1582. 


L. 2963 (3036) 
Złoczowszi œ k. Sąd obwodowy jako 
handlowy, podaje do wiadomości, że wskutek 


| kuratorem ad actum pana Dra Fiternik 
| w Samborze, zaś tegoż zastępcą paaa Dra 
| Baczyńskiego w Stryju zamieszkałego. 

| Wzywa się zatem pozwanego, ażeby 
! postanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
| macyi udzielił lub też sądowi wskazał in 
i nego zastępcę, w przeciwnym bowiem razie 
i skutki niedbalstwa sam sobie przypisze. 
Samhkor, 14 marca 1882 


L. 2682. (2952 1—3) 

©. k sąd powiatowy Sokalski czyni 
wiadomo, iż dnia 26 lipca 1678 zmarł Sta- 
uisław Berezowski z pozostawieniem osta- 
twej woli rezporządzenia jako kodycyl uzna- 
nego, po którym wdrożone zostało postępo- 
|wanie spadkowe na podstawie ustanowionego 
; porządku dziedziczenie. 

Po między ia«nymi powołany jest do 
objęcia spadku Jędrzei Berezowski, którego 
z powodu, iż jego iuiejsee pobytu nie jest 
(znane, wzywa sę go, by w przeciąga roku 


i zgłosił się do sądu tutejszego i wniósł 
josriadezesie do przyjęcia spadku, gd?ż 


'w przeciwnym razie  ostępowanie spadkowe 
byłoby przeprowedzose z dziedziecami zgła- 
'szającymi się i z kuretorem p. Te:filom 
Lib: dla niego ustanow:ozym. 


uehwały z duia 11 lutego 18:2 1. 968 dnia 
7go kwietnia 1882 w rejestrze handlowjm | 
IL. dla firm spółkowych ks. l. stro. 89.90 u | 
37 rozwiązanie i zagaśnięcie zarejestrowanej | 
firmy spółkowej „K. k. Landeskefugte Ma- 
schinen Papierfabrik in Sassów — Pobocz, 
Woizer i Holzer, z powodu wystąpienia 
apólnika Dr. Adol.a Holzera, zaś w rejestrze 


Sokal, dnia 16 marea 1882. 


L 4708. 8044) 
C. k. s34 obwodowy w Tarnopolu jako 
jrąd handlowy egłasza. iż zapisano w rejestr 
'handicwy firm nejedguczych firmę: Ama- 
iJia G ldberg, przedsiębiorstwo browarze na 
,Przewalisze w Bisłej pod Taraopolem, którą 


handlowym I dla firm jednostkowych Ks. 1; 
stro. 109, 110 n, 108 firmę. „Sigmund Wei- | 
ser" z dzierzycielem tegoż imienia i naż sie | 
ską dla maszynowej fabryki papi ru w Sasso- | 
wie— Poboczu i z udzieloną Zuzannia Wei- | 
ser prokurą wpisano. 8 A 
Zł:czów, dnia 20 kwietnia 1882. 


L. 4622. (3380) 
Marya Franciszka 2ga imion Majer ro- | 
dem z Wadenburgu powiatu Friedeberg | 
w Prusach lat 24 licząca, katolic ka popeł- | 
niwszy w Krakowie z początkiem lutego 
b. r. zbrodnię kradzieży rozmaitych sukien 
damskich i dwóch poduszek w wartości prze- 
szło 75 zł. w. a. na szkode Rogowskiej, oby- 
watelki z Królestwa polskiego, chwilowo 
w Krakowie zamieszkałej, zbiegła z Krakowa. 
Przeciw Maryi Francisz«e Majer o po- 
wyższą zbrodnię śledztwo wstępne w tutej- 
Szym sądzie wytoczonem zostalo. 

Wzywa się zatem wszystkie sądy i wła- 
dze bezsieczeństwa, aby za takową śledziły, 
4 w razie przydybania do tutejszego sądu 
ją odstawiły. O. k. sąd krajowy ksrnvy 

Kraków, dnia 28go kwietnia 1862. 


| 
L. 4044. (3033) | 
C. k. sąd obwodowy javo handlowo 
wekslowy w Przemyślu ogłasza, iż du. 18 kwie- 
tnia 1882 wpisano do rej-stru handlowego dla 
firm spółkowych dla stowarzyszeni: zali:zko- 
wego w Krakowecu zareje trowanego z niov 
graniczoną poręką otworzonego, że na walnem 
zgromadzeniu członków tego stowarzyszenia 
dnia 5 lutego 1882 odbytem, w miejsee u- 
stępujących członków dyrekcyi a to w miej- + 


to fimę sama zastępuje i podpisuje. 
Tarnopol, daja 18 kwie'nia 1882. 


L. 20917. (8143 2—5) 

C. k. sąd powiatowy delegowany miej- 
ski w Tarnowie. zawiadamia że dnia 5 listo- 
pada 1869 zma:ł Jan Zorek czyli Wzorek 
w Wierzchosławicach bez postanowienia roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejse pobytu spadkobiercy Ję- 
drzeja Zorka czyli Wzorka nie jest znane, 
przeto wzywa się go, by się w ciągu roku 
od dnia ogłoszenia tego edystu w tut. są- 
dzie zgłosił, i dexlaracyę wniósł gdyż ins- 
czej postępowanie spadkowe ze zgłaszają emi 
się spadkobiercami i kuratorem  Błażejem 
Wolskim przeprowadzono będzie. 

Tarnów, dnia 22 marca 1881. 


Dy Pa 3 - 
1.8712 
Haret 


Ogloszenie. 


Na mocy uchwały walnego Zgro- 
madzenia z d. 22 marca 1882 nadane 
zostasie jednorazowe stypendruw w 
kwocie 50 zł w. a. uczniowi szkół 
średnich powiatu politycznego — Na- 
dwórniańsliego. 

Warunki do otrzymania tego sty- 
pendyum : 


9 


| RZEZ A AAAA O NN AZ OO 
m O OZ a a 0 n, 


Do podania wnieść się mającego , 


w przeciągu 4 tygodni od niniejsz: go 
ogłoszenia na ręcę podpisanej 
keyi, dołaczyć należy: | 

a) metrykę chrztu, b) świadectwo | 
przynależności do powiatu Nadwór- | 


w. co ANG" Pewna i prędka pomoc 
JTE-| nawet w zastarzałych cierpieniach 


jest Henryka Blocha 
Eter gośćcewy. 


niańskiego; e) świadectwo ubóstwa wy- | za 2. eitr mój NOZ słoty 
dane przez dotyczący urząd parafialny - krzyża. EL Gama 60 A. sa i e 
i zatwierdzone przez Świetne e. K. et Din A A t ontoj CALI (igężówny, skład 
A j e i A 1 BEE eru geśćcowego u aptekarza żsenryka Biu- 
Starestw ; d) świadestwo z ostatniego | mentelda pod „Złotym słoniem* we Pie, ied 
półrocza szkolnego 1882 wykazujące | waelkig zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą 73- 
celujące postępy w naukach jak i mo- E TE, p 
ralne prowadzezie się kompetenta. "ag W. 
powi ne peronra He W skole krajowej średniej 
Z Dyrekcyi Towarzystwa galiczkowego | rolniczej 


„NADZIEJA“ | Czernichowi 
Delatyn, d. 11 maja 1882. | W UZErNICROWIE 


Ks. J. Bochdan 
Dyrektor. 


uczniowie kończący w roku bieżącym 
A. T. Stańkowski. | nauki z d. 1 lipca udzć się muszą 
(na jednoroczną praktykę do gospo- 


p 
Rymanów. | desa | prowadzonych. 
>] a | tu subie ŻYĆ sł yÓ NS > 
Zakład zdrojowo kąpielowy mają by subie życzył użyć w swym 


ajątku u:klegu praktykanta, raczy w 
otwartym zostanie. [jak uajkróiszym czasie zgłosić się pi- 


w dniu I czerwca 1882. seianie do dyrekcyi szkoły, przez Kra- 
Kąpiele i woda do picia. Łazienki dobrze] ków — poczt: — Czernichów. 
urządzone. Mieszkania dla gości w pięknem po- | FE, 591. (3399) 


łożeniu górskiem, lasami otoczonem. — Woda 
szczawa słono-żelazista jod brom i lit zawiera- 


jaca. 

Skład główny woły mineralnej ze Źródeł 
„Tytusa Klaud i i Crlest: n;* 
utrzymuje p. Ihnatowiez we Lwowie u 
Kopernika nr. 8 Konstanty Wiszniewski (ap- 
teka pod gwiazdą) w Krakowie W. Kruk ku- 
piec w Przemyślu i do innych znaczniejszych 
składów wkrótce rozesłaną zostanie. 

Czerpanis wód odbywa się w 


Zakład jest położony: 


obecności | dniach 15 czerwca, 6 li 
lekarza zdrojowego Dr Józefa Duk:eta. 1882 r. w 


Ogloszenie. 


Celem wydzierżawienia propina- 


liea | cyjcegu prawa wyszynku, o ile tako- 


we gminie miasta Wojnicza przysłuża 
na Gzas od 1 stycznia 1888 r. do koń- 
ca grudnia 1885 r. odtędzie się w 
pea i ŻOlipca 
tutejszym urzędzie  mniej- 


skim publiczna licytacya za pomoca 
isemnych lub też ustnych ofert. ` 

Cenę wywcłania ustanawia sie 

w kwocie 3500 zł. a wadyum w kwo- 
cie 850 zł. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne przej- 
|rzeć można w godzinach urzędowych 
| w tutejszej kasie miejskiej, 

Od Zwierzchności gminnej król. wol. 

po" Wojnicza, dnia 2 maja 1882. 
Eu Ber 

klimatyczno - żętyczny i rzeczne EZ ECE 

kąpiele | adrojowisko kapielowe siarczane, przeważnie dla 

s „  |cierpień artrytyeznych i reumatycznych, odległe 

otwartym zestnmie 15 maja. i o 3 mile od Lwowa, milę od Gródka 4 

Zakład ten tuż ob-k dworca Kulaszne- | kolei Karola Ludwika í tyleżod Szczerea stacji 
Szczawne kolei Łupkowskiej 1200 stóp nad j kolei Albrechta. 
nad powierzebią morsa W Karpatach położoży, | Sezon kąpielowy trwa od 20go 
posiada 50 wygodnie urządzonych pokoi dla go- maja do 20 września. 


ści. Zętyca owcza bywa dw. razy dzienni > ; 
> i í ja | Lekarz zakłalowy Dr. Stanisław Jana. 


świeżo w Zakiadzie przyrządzona, dla używają- | 
cych kuracji mlecznej utrzymuje się w Zakła- | Zakład posiada 12 domów o 180 poko- 
dzie krowy. Można dostać także mleka koziego. | jach, prywatnych około 300 u włościan 


od Zagórza stacyi kolei Galic. Wię- 
gierskiej, gościńcem, mil 4 od Rzeszowa go- | pi 
ścińcem mil 10. Broszury objaśniające na żądanie 
i bezpłatnie rozseła (3188 5 -3) 


Zarząd kąpielowy 


ww  kiyyaanza ua €bww ËE. 


Kulaszne 
zakiad kuracyjny 


Kąpiele uatryskowe i w wannach, oraz w gór. W miejscu: urząd pocztowy, i telegraficzny, 
skiej rzece Osławie płynącej kuło zakľadu wy- | epteka domowa dwie resianracye, sklep z 
berne kąpiele rzeczne bardzo wzmacniające i wodami amineralnemi, czytelnia. muzyka pod 
Wszelkie wody mineralne. i dyrekcyą kapelmistrza weteranów P. Bogena, 
Do spaceru sluży obszerny ogród w któ | park rozległy, sala balowa i £ d. Łazienki w 
rym chodniki zwirowane, altany cieniste i ła-|r, b. przebudowane i według wymogów bal- 


weczki. W restarracyi gdzie jsdzenie dobrze 
Świeżo i zčrowo vrzycządzanem bywa, 
jadać ala carte lub Tabl d‘ haut, po bardzo u- 
miarkowanych cenacb. Mogą też goście i swoją 
kuchnię prowadzić, c "sopisma, biblioteka, ferte- 


można ! 


` peotech iki urządzone. 

Na rzeczee Wereszczycy wybudowano ła- 
| zienki dla kąpieli zwykłych. Komunikacya ułat- 
| wiona wozami pocztowemi, fiakrami i wóz- 
| kami włościańskiemi tak ze Lwowa jak z Gró- 


pian w sali, która służy do »abaw i zebrań |dka i Szczerca. Pociągi kolejowe przycho- 
gości. Koni na dalsze wycieczki zawsze dostać | dzą do Gródka, z Krakowa pospieszny o godz. 
można na żądanie. Pociągi przychodząi od- j 4 min. 35 rano mięszany o 10 min. 2 przed po- 
chedzą w południe. — Poczta itelegraf w miej- , łudniem. i o Śmej miu 10 wieczór; ze Lwowa 
seu | zaś pospieszny o 11 min 20 wieczór, mięsza- 
Lekarz Zakładu Dr. Grodecki. ¡ny o 5 min 26 rano i o5 min 49 po południu. 
Zamó ienia na mieszkania przyjmuje i, Do Szezerca, ze Stanisławowa i Stryja 6 godź. 
bliższych wyjaśnień udziela zarząd zakładu w min 50 wieczorem. 
Kulassnem, — poczta — Szczawne. | Bliższych wyjaśnień udziela zarząd ga- 
EP Z (3271 3-8) ` kladu zdrojowo-kąpielowego, w Lubieniu. 
Radę "3 RZE 


NAS (3181 2-9) 
Zakład kąpieli siarczanych i żelazisto = borowinowych (analogicznych 
z Francensbadzkie:ni) 


w Pustemytach pod Lwowem, 


którego zdroje wyszczególnione zostały listem$pochwalnym na wystawie przyrodniezo-lekarskiej w Kra- 
kowie w roku 1881. 


mMozpoczecie sezonu dnia 15 maja. 
| Choroby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używane być mogą są: 
Gościee i dna (liheumatismus et Arthritis), zołzy (szkrofuły), choreby nerwowe, choroby skórne, kiła 
(Sypbilis), zanieczyszczenie krwi merkuryalne. zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne wypadki, jako to: 
zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny etc., w ogólności wszelkie choroby przewłoczne. 
Przed brama Zakładu jest przystanek koleł Arcyksięci» Albrechta, 


Rozkład jazdy między Lwowem a Pustomytami podług Lwowskiego zegaru: 


Odjazd ze Lwowa — przyjazd do Pusto yt || Odjazd z Pustomyt  — przyjazd do Lwowa 
godz. minut — godz. minut godz. minut sa godz. minut 
7 = 5 rano <= 7 — 49 rano 7 — 86 rano — 8 — 40 rano 
5 —- 45 wieczór — 6 — 29 wieczor 7 — 29 wieczor -- — 20 wiecz, 


8 
Podczas sezcnu kursować będzie osobny »eciąg w południe. 
s Pomieszkania w zakładzie tygodniowo od 3 zł. do 7 zł. Wikt podług cenników restauracyj Lwo- 
wskich. Stały lekarz w miejscu. W tym roku zostanie nadto otwarty osobny oddział hyd:opae 
tyczmy. a ; 

Zwraca się szczególniejszą uwagę na kąpiele borowinowe (Moorbdder), które 
pod względem sktadu swego chemicznego nie usiępują w niczem kąpielom zagranicznym 
i mogą być g równym skutkiem użyte w cierpieniach kobiecych jak Francensbadzkie. 
(2205 14—14) 
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KAZIMIERZ LEWICKI a a E 
Główny skłast dia Galieyi ŁYŻKI L widelce do sałaty 
PORCELANY, SZKŁA | TOWARÓW MIĘSZANYCH ka PY RE 


i licea T bunalsica 1. 6 c k 
S e >... anu e | para po 60 ct, 80 ct, 1 zł, 1 zł. 20 ct, 1zł 50 ct. 


= z " ~ 5 " CT p s - < y a 
T OAA, E PE ARCE zoo, 3 REZ 


MKOWEE ZE śGu | 


li Jeża VEE "FR = A, M "FCL „6 z ROW o PR. OLD | 
WW ra BA ndem JA. ILowunnznnacia, ÖV zara WwWWza, Oria ZE 


Rządca lub ekonom | tylko eo opuściła prasę broszura pod tytułem : 


waże (|od JENÓW SKOBIELEWOWI przez br. Piotra Kulnzowa. 


vre 


RTE S 


BERLIMA neS | LORE | Cena kop. 50 -- do bakycia we wszystkich księgarniach. = (8239 3—3) 
jw AE n EO PO. da ZR - Do a — —— 
m A Sy Ka sGuis : 8 ELA LA LALA PEREZ, 


patologicznych wypadkach bra= 
ku regularności, w bladacz- u a = 
W ¢ Uwiadomienie. 


ce, niedokrewności i upławach, tudzież | 
w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej. | 


T 
Bo skutecznej rady i pomocy pod i S 4 ER & Si 
najściślejszej dyskrecyi (2293 15—! DR A ; 1. 2 Następujące homcopatyozne dzieła Dr 

Specyalista ehorób tajemniczych, pr. lekarz eo Hes pl:c kapitulny o, ych E > io RY a ki ae. Ai 
Wszech - Medycyny ww dw ww anach najuialar"" księgarniach pp. Gubrynowicza i Sehmidta, Mi 
à Hui s 0 cè ęg pp y chmidta, Mi 
J KURPIEL przy ulicy Wałowej 1. $, I-sz6 ww = 40 otrzęmanym zapasie, PY stolo w3 likowskiego, Richtera i Wilda, w aptece pana 
R piętro. — Ordynuje od 9 do 12 polecają W BWIEŹ i i bielizmę b 3 ua Mikolascha i u wydawcy; w Krakowie w księ- 
przed i od 2 do 6 po południu. 886" Wchód i wy- À płótna Schirtingi Seh oitis garoi p. Friedleina i w aptece p. Stockmara ; 


| 
chód, tudzież czekalnie separowane. — Także we | F do UB. 
O00000004/0D900009 do nore: Teryjne ë 
T kretony francuskie, Lali" zo zosty. 
= q5 mers g ggkerpeti 1 | > wyrobu. 
Bisliznę kompletna własne50 Pa 
pOŚCIEL ray dziwe angle S owe 
| pYWwANY p pikowe A tryko . 
| a Grefenberskie, 
E- 
| 
ji 
| 


al. cz : i ; 
ż chuste ad tralnej homeopatycznej aptece p. Fieminga.. 


Podziękowanie ! 


Dziękując Szan, P. T, Publiczno- 
śoi za doznane dotąd względy, upraszam 
i nadal o takowe zaręczejąc, że każde- 
go z mych szan. odbiorców najzupełniej 
zadowolić potrafię nie podwyższając ceny. 


1. Teoretyczna i praktyczna „Nauka Homeo= 
patyi“ dla lekarzy i światłaj publiczności 
w 8 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w. a. 
». Poradnik dla matek o zachowaniu się w 


| 
k 
| ? stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie- 
mowiąt i o leczeniu chorób dzieci cena 1.50. 
8, Broszurka o leczeniu cholery azyatyckiej, 
cena 25 ent. 
4. Broszurka o dyecia bomeopatycznej e. 15 et. 
5. Broszurka o prezerwatywnych środkach 
przóciw zarazie bydlęcej, przeciw ospie ow- 
czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 cnt. 
6. Brosżurka o stosownem użyciu łaźni paro- 
$ wej, cena 20 ent. 
ii 


3103 4—4 


Z głębokim szacunkiem 


- Izydor Wohi 


ej właściciel składu herbaty 


w Warszawie w księgarni pp. Gebethnera & 


Wollfa i Orgelbranda; w Petersburgu w cen- 


(U 3-6) 


NE ONE EP RON 07 RENE RPRANA 


z ulica Sykstuska Nr. 6 we Lwowie. A wą | I sań | 5 3 | | . ° è 
— a a „WINA lecznicze l Uwiadomienie. 


Or. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie. M oesie Sy" "tę nmi powony 
Atrament czarny Ñ Or. KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie. iien ioe otsa wi powozy 


a | "w y Bede RVR. 
| (w Tarnowie IS gb., do stacji kvlejowej Za- 


kampeszowy Spowedowany znacznym odbytem niektórych win leczniezych „z zagranicy, mianowicie § : | gorz 6 vt. Z uszanowaniem 
i 3 z Francyi poelodzących, o których za pomocą badań i rozbiorów chemicznych przekonałem się, $ Herzer = s 
powszechnie uznany za najlepszy. PE] że bądź bardzo mało, bądź też nawet wcale nie nie zawierają tych ciał leczniczych, których w o- JĄ | ERN AE pz R. eï ien 
Flaszeczki po 10, 20, 30 i 50 et. — w większych znaczonej ilości zawierać powinne, postanowiłem wyrabiać wina te, a odćuwszy się nad tą kwe- Hig i WAAŚCIELEL fakr kk W SEO kapielowym 
ilościach liir 50 et. — oraz wszelkie inne atramenta styg szeroki» studyom i przez rok prawie trwałym badaniom i próbom, przezwyciężyłem wrzszel. Wo! am Ro niczu, "wo 2) 
r farby do stempli w różnych kolorach, fla- wszy..kie tru”ności i wynalazłszy jeszcze wino jako podstawa do tych przetworów wybornie się %4 - Wyszła z druku broszura 


adaiac ną. Lee e E 1 R J 2 EE - 
szeczki po 15 ct nadające, polecam wyroby te ze wszech miar doskonałe, mianowicie : i | 


R k pod tytułem : 
WINO chineowe. Prawdziwy wyciag s trzech gatunków kory chinowej, t. j. bru- 


Czernidło olicerynowe f natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de SĄ: OGRODNICTWO LASOWE 


GOW ke WaW obuwie neod że Galli deplacement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycicúczonych, nerwowych, przeciw ) czyli 
o wsz r a 3 AE 2 B 
prześliczny, trwały połysk i przyjemną woń, lecz | (GR » DE pach I > * | NOWA KOPALNIA ZŁOTA. 
przedewszystkiem skórę miękczy i powiększa wytrwa- | SĘ WINO chinowo-żelazisie. Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem Żela- i TREŚĆ: Wstęp. — O chmielu leśnym. — 
łość — Pudełko po 19, 20, 30, 50 ct, przy więk- | {i zistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez ustrój ; O malinach. — O leszczyznie i jej orzechach. — 
szych ilościach kilo po 50 cent. — wynalazku ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 10 dE Rae owocowych w lasach, — O grzybach. — 
-i i å jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez wszystkich niemal lekarzy | O zakładaniu winnie w lasach. Dodatkowe uwagi. 
J. Innate wiczał przypisywane. ? j Dziełko to, bardzo zajmujące, A e 44 
R > BE. . e7 A p 3 Ą + 5 A H k 5 
magistra farmacyi i chemika sądowego. WENO pepsinowe. Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla $ EN EO EM ai do ch Szan, 
we LWOWIE: Ulica Kopernika 1. 3, w KRAKOWIE słabych, którzy sami nie wydzielają w żołądku dostatecznej ilości fermentu dla strawienia Pa aielo a 1 polecić takowe 
: en Ea (2081 3—) spożytych pokarmów, bisłko w różnych postaciach zawierających, także jednak dla zdrowych, RSE: itp PP. r, leśniczym, ogrod- 
c — — którzy często i dużo jeść i pić lubią, ponieważ używając to wino przy swcieh sympozyach, Cana DALO umiarkowginat: lko 35 et i 
o sprzedania lub wydzierzawienia prędko trawią i ezęściej nałogowi swemu oddawać się mogą. i | ; ń M Ct., z przesyłką 
. . . o . a =, pocz OWĄ ct, 
maj atki ziemskie IYEN PO nowE. Pokarm Bou kn ahoa w ustrój ludzki prawie bez | Do nabycia jedynie tylko : 
większych 1 mniejszych obszarów, | pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- : i 
oj. * komie ża ladzć On wioneim mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość niezrównaną pod względem e. PO REM O OANAA 
wynagrodzeniem: Biuro wywiadowcze odżywienia ustroju wyeieńczonego i wcale nie iub zle trawiącego. (3395 1-3) y„ Ry - 9, WB LWOWIE. 


Józefa Birkie, Lwów, Rynek 1. 26. I. piętro. 
BIURO otwarte codzień od 8 godziny rano do 7 go- 
dizny wieczór. (4230 5-24.) 


WINO rumtarbarowe. Lekospis austryacki żąda Malayę jako podstawę do ` Pesi 1 TE 
wina Darellego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, lekszem od duż nadeszły wszystkie 


Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 


niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak FAJ gatunki świeżych 
y e ar y USZ 2 wino Darellego, t 


a 
a , Do każdej faszki win powyższych dołączona jest broszura, cmawiająca własności tychże 
z wyrobionem pismem i praktyką sądową po- iSi i zawierająca świadectwo Dr. Br. Radziszewskiego, profesora chemii przy uniwersytecie, który SH] 
: E ak 1 z mcje wina badał i jakość tychże sprawdził. : 
szukuje posady w c. k. Sądach, u pp. notaryu- § i 


woe 1 W. ze 1* LZAGAOEoKGJ IGE z wyiwymióni s aa n. tosktui 
szów i adwokatów i t. p. — T =©zimek, ©. 206 2 Kg a litra któregokolwiek z wyżwymienionych win leczniczych, kosztuje $ 


o post, rest. Łańcut. (3339 3-3 Ę Za opakowanie i stempel liczę 20 et, od jednej, 30 et. od Zeh, 35 et. od Sch, 50 et. EA; Za odstawę do kolei nie liczę. 
SA od 6ciu a 80 et. od tuzina buteleczek. Poleca się (*049 5—6) 
Ha Eua p Z wieikiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuneyacye e. k. radey namiestuietwa Ẹ a y 
Są | Eni R Abi ae: Wgo Dr. Alfreda Bi Ay tudzież e. k. radcy £ Karal klimowiez 
ine PJ dworu. profesora i dyrektora kliniki położniczej Wgo Dr. Karola Brauna von Foernwald i profe- £ l EJ Łk) 
wyrobu krajowego DY sora idey san'tarnego i dyrektora kliniki r Joeta Spacii. ! E. A 
jakoteż „Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKULASCHA, własciciela apteki Și wYałowan i AL. 


HAL irma PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie chinowe, 2) BJ — — 
pod firmą PIOTRA MIK OMA we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie chinowe, 2) 
Obrusy, Serwety, ręczniki KAROL. 3), Do RO, 4) peptouowe i 5) rzewieniuwe zastosowywałem w 
Aa kali; OTCA Peier 2 6 odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż chorzy takowe chętnie 
itp. wyroby tkackie z Kurczyny, Dgbowea jako smaczne zażywają, że przewyższsją swą dobrocią i skutecznością inne wyroby po 


Leczenie Masiemca 
(solitera) za pomocą GLOBULES 
SECRETAN. Jedyne lekarstwo 


i Błlażoxe)j z części firm zagranicznych i że niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tsk jako tona ZU ARIE i 
Deer hret a| aae RA i jn ki nada pieaiodiwa, ato o 
Drelichy Andi ychowSkie, E Używanie przeto p przetworów, jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Koniaku, inościa po. szpitalach Pawi Ea 
-3 1 z : dobrocią i czystością się odztuczających, moyę wszystkim kolegon: jak najsumicnnie sk „retan. AS elani ar E TN 
Koronki z Pieniak, i zalecic“ 5 i Dr. Alired, M riadecki m. p. j A ai baty di PAR A oso) 
Pończuchj iatrarpoziki Lwów 31 marca. 1882. kraj. ref. sanit. ' Pp. Mikolaschè i Krzyżan 'wskiego. (137 5-6) 


17a 


z bawe.ny jumel i z fils d'Ecosse, wyrobu Heyden- „Przysłane mi do neeny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KARULA MIKOLASCHA JĄ — 


: a ; : i aptekurza we Lwowie, tudzież napoje dla rekouwa'eacentów, uznaję za bardzo dobre, 3 TE. CZE 2 stem] 
reicha, lepsze i tańsza od wyrobów saskich. U skutek «zego bede je przepisywał w odpowiednich wypadkach. 3 Z E JAE gz e y Pr 
Skarpetki chyrowskie, gotowe, ścieraozki, prze- f- Wiedeń 20 marca 1552. || or. O. v. Brana m p. BĘ S.ER CEg=4q8 £ „I „0 
3 zrodla oj omaglow hi tals „Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we Lwowie $ "ZZO 4CEAE mu mmi kol 
clera i maglowniki. ję trunki dla słabych i rekonwałescensów, wianowici-; Koniak, Malaga, Tokajskie i $ PZ Sn (PRSE a A- —. A 
Meble pręcikowe bd hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t.j.: chinowe, chinowo-że!aziste, pepsynowe, BE Ds N EEN Z cy 2 4 aa ne 
| PAR P A peptonowe i rzewieniowe. rozpoznawařem i przysze ifem do przekonania Że pierwsze są N 8 <: ice Ez sag BR Ne CC D 4 
i różne wyroby koszykarskie szkoły koszy: Š bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie wyrobione. Spodziowam się Więc po nich DIEDNIEJOPEZE JE z = gl 
karskicj w Itudniku u znakomitych usług i skutkow. + : E BIS 7gs 4 R. mę [dp] 7 
r e ij Wiedeń dnia X4 marca 182 p. Profesor Spaeth w. p. N LEJ A — 
wyroby snycerskia Skad we LWOWIE w aptece pod „diwiazdz. 2 as: Jgs Ba ce 2 pa u 
z ces król. artystycznej szkoły w Zakopanem. $% m w KRAKOWIE a Wego F, QGralewskiejm, SZ E A w, a ro. 
Obok powyzszych równie rożne 55 gewerzkcy w WEESSNŁU dla Ausiryi i dla państw ośseicnnych Zm EP EA U © y 
SSR E EI Bar ~% up Wishelin= Maagera I Herma'kt Nr 3 i w = = z s $s 3 Z m 
TOWARY NLAWATNE £$ Akta generalny dl. Bukosiny w nptece p. F. Wrzyżanewski.ga $S. 3 E Serro pis m | 9 
poleca 54 w Crernion cach. 4 s 5 ATTS o SEa. FTI O H 
pierws si i hi ir : 1 | fir T Wo LWOWKIE utrzymują t:kże na składzie apteki pp Firzyżnuvwakiego i Piezcaa. M % 4 ".EPACEIF| * -J N 
a) A sze M | © w 21 32 =- m 
Y Skat WyTodów Krajowych poa urma p „Mr. Karol Mikolasch SRE SPEL SZER py Ę 
Bazar Marki ewicza właściciel apteki pod Gwiazda* we LWOWIE |3 du 2 33AŻE. mm = 
FIRA: Pietr Mikolaci. i z wę 2 5 9.5 5% > = a ji A 
© Lwowie, Pl: | > (1631 20-) Ba) Do lS = SY=BEE? 2j 
we Lwowie, Płac Marjacki liczba 10. W SEE EEBU E zacz: | * E eces [MN 
gao sD |. a -. DD E ER a a aS 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego .l 12 dom Wernera Papier z e. k, uprzyw. fabryki velmühl,* r , 
vyst x 


| ystotqe] *. ę 


